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Listu reklamacyjne mieopieczę- 


Kraków, 11 grudnia. 


Trzysta lat temu ustąpił z dziejowej 
widowni nieustraszony wojownik, najdziel- 
uiejszy naczeluik państwa i kierownik 
narodu, przedstawiciel zbawczej idei po- 
stępu, król demokrata — Stefan Ba- 
tory! 

Zawistny geniusz narodu przerwał pa- 
smo dni wielkiego króla, który chciał i 
mógł być zbawcą Polski. 

Przed trzystu laty żałobny dźwięk zy- 
gmunitowskiego dzwonu na Wawelu obwie- 
ścił koniec najświetniejszego w dziejach 
Polski okresu i jutro znowu zardzewiały 
dzwon krakowski zabrzmi bolesnym jg- 
kiem, przypominając gromami nieszczęść 
powalonemu pokoleniu, iż wielka doba na- 
szego upadku jeszcze się nie skończyła. 

Jutro skarłowacieli, biedni i złamani 
staniemy obok trumny, w której myśl 
zbawcza na całe wieki złożoną została, 
aby ze skrucha i żalem przyznać, iż zde- 
ptaliśmy ją własnemi nogami. 

Jakaż potęga duchowa kryje się pod 
koronacyjnym płaszczem w grobowcu wiel- 
kiego bohatera — poltyka? 

W nim spoczywa polityczna myśl, kry- 
nica życia, mądrości i zbawienia narodu, 
co miał być wielkim a dziś w nędznej 
kondycyi na służbie u wrogów pozostaje! 

Jest-to cechą wielkich prawdziwie lu- 
dzi, krótki przeciąg czasu ważnemi na- 
pełniać czynami. Nie tu miejsce na przed- 
stawienie wspaniałej postaci Stefana Ba- 
terego w świetle dziejowej krytyki, nie 
nam poduosić jego mądrość i zasługi, 
znaczenie i doniosłość rządów jego wszech- 
stronnie oceniać. Chcemy tylko w tej pa- 
miątkowej chwili nawiązać kilka uwag do 
wspaniałego panowania Stefata- Batorego; 
będącego niejako węzłem nowszej histo- 
ryi Polski, a zarazem zawołać u stóp po- 
sągu patryotyzmu czynu wraz z Kocha- 
nowskim. — „O królu jedyny!* 

Główną troską Stefuna Batorego było 
stworzenie karnego zastępu uszlachetnio- 
nych wiedzą, pracą i prawdziwą zasługą 
pod hasłem: Ucz się i pracuj! 

Na takich odrodzonych lub nowych 
synach polskiej ziemi, świadomych swych 
praw i obowiązków, chciał wielki król 
oprzeć przyszłość Polski — chciał on, 
aby król silny i naród wolny postępowali 
razem do potęgi, szczęścia i sławy ojczy- 
zny, w myśl hasła: „Moja chwała jest 
waszą chwałą, a wasza chwała jest moją 
chwała”. 

Obok pieczołowitości w naprawie spo- 
łecznych i politycznych stosunków, oka- 
zywał Stefan Batory niemniejszą troskli- 
wość około ubezpieczenia Rzeczypospoli- 
tej na zewnątrz. Chciał z Polski stwo- 


rzyć najpotężniejsze na owe czasy mocar- 
stwo, a gdyby nie opieszałość ówcz: snęgo. 
pokolenia, gdyby nie intryga 1 małodusz- 
ność, gdyby zreszią nie przedwczesna śmierć 
króla, Polska ciągnąłaby się dziś po Woł- 
gę i Don. 

Choć pociągał wszystkich Stefan Bato- 
ry urokiem wyższych celów, urokiem po- 
tężnej indywidualności, choć Świeże zwy- 
cięstwa wieńczyły laurem bohatera z pod 


go ducha — i dla tego popadliśmy w 
rezpaczliwy pesymizm, przesiągnięty bo- 
lem i goryczą. Ktoś © tym pesymizmie 


powiedział, że „on jest właśnie narzędziem 
postępu, bo świat od miezadowolonych 
przekształcenia i udoskonalenia spodzie- 
wać się możel* 

Nie kopmy więc dalej własnego grobu, 
ożywmy się wielką miłością ojczyzny, 
która działa dla tego — że kocha i stańmy 


Połocka, Uswiata i Rewela, upatrywał król |jutro u prochów Stefana Batorego z męz- 


nasz w opinii publicznej potęgę, z nią się 
liczył, pragnął ją pozyskać dla swoich 
zamysłów i pod tym względem był król 
Stefan Batory pierwszym w Polsce pu- 
blicystą. 

Dzielnością swego ducha i silną wolą 
mógł Stefan Batory naród pograżony w 
błędach i nieprawościach poprawić a Pol- 
skę na silnych posadaih opartą pozo- 
stawić potomności, lecz wielkim jego po- 
mysłom zabrakło czasu. 

Naród nie zajrzał w swoje sumienie, 
nie otrząsł się z wiekowych błędów, nie 
chciał zrozumieć zbawczych zamysłów 
prawdziwego męża politycznego wyższej 
miary. Nie poszły rządzące warstwy w 
narodzie drogą wskazaną przez Stefana 
Batorego, lecz dalej ujarzmiając kmieci, 
skracając przemysł i wolność mieszczan, 
rozbierały węgielne kamienie, na których 
spoczywa całość i bezpieczeństwo Polski. 

Niestety praca Batorego poszła na mar- 
ne — czoło narodu wstąpiło na drogę, 
wiodącą nieomylnie do upadku i zguby 
Polski, lud zaś niemym pozostał tego 
upadku świadkiem ! 

Upominał serdecznie spółczesny Skar-| 
ga zuchwałych możnowładców i niegpo- 


kojną a pyszpą—salachke= nawolywał do 
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jedności, miłości 1 zgody. Na próżno! — 
Spełniło się się też jego proroctwo. „Roz- 
dzieliło się serce ich — teraz pogiuą!* 

Przez trzy wieki niesfornością i nie- 
zgodą, brakiem wiedzy i przesądem, swy- 
wolą i nierządem, dobijaliśmy się jakoby 
do upadku, Dziś myśl nasza stąpa po rui- 
nach! Zmarnieliśmy materyalnie, upadli- 
śmy morałnie, stajemy się nędzarzami pol- 
skiego ducha, miłość ojczyzny idzie w 
poniewierkę. Do niczego dobrego dojść 
nie możemy bośmmy nie zmazali win swo- 
ich i dla tego nie jesteśmy godnemi, aby 
czynić dobrze... i dziś trzeba znowu le- 
pić ojczyznę, jak przed trzystu laty wszy- 
stko przerabiać należy, a program wiel- 
kiego króla na dziś i na przyszłość star- 
czyć może. 

Może jasno widzimy, może dobrze 
wszystko 16zumimy, w każdym razie 
cierpimy bez miary, ale brak nam siły i 
woli — brak nam żywego patryotyczne- 


W 300-letnią rocznicę. 


„Wtorkowego dnia doszła mię wiadomość o 
śmierci króla JMci Pana naszego, której osobli- 
wie dla Rzeczypospolitej mamy wszyscy żałować; 
jakoż niedawny — tuszę, czas okaże, jakiego miała 
z niego króla i co jej na dobrem zdrowiu jego 
zależało.“ Tak pisał, w pięć dni po śmierci Ste- 
fana Batorego, Jan Zamoyski, kanclerz i hetman 
w. k. a przepowiednia jego rychło spełnić się 
miała. Wśród burz, które w wiekach następnych 
Rzeczpospolitą do gruntu wstrząsły, coraz to czę- 
ście} zwracają się oczy potomnych na tę postać 
potężną, opromienioną połockim i wielkołuckim 
tryumfem, pełną energii i życia. prostoty i genl- 
alnych zarazem porywów. l smialo rze można, 
że Oprócz Bolesława Chrobrego i Kazimierza W. 
Żaden z panujących w Polsce monarchów nie po- 
zyskał do tego stopnia sympatyi i popularności 
w narodzie, co ów szlachcie węgierski, z woje- 
wództwa siedmiogrodzkirgo na tron Jagiellonów 
powolany. Skąd to poszło, skąd ten Batory, któ- 
rego moźnowiadztwo współczesne nielubiło, któ- 
rego bezpośrednio po Śmierci Iżyly pióra, kupio- 
ne złotem oligarchów naszych, wyrósł na boha- 
tera narodowego, na to odpowiedzieć może hi- 
Storya krótkiego, ale w czyny obfitego panowa- 
nia króla Stefana. Objąwszy po ucieczce Henry- 
ka Walezyusza Rzeczpospolitą. skołataną burza- 
mi bezkrólewia, rozerwaną w sobie i do okoła 
nieprzyjąznemi otoczoną potęgami, potrafił om 
w ciągu lat dziesięciu i powagę majestatu kró- 
lewskiego podnieść i orężowi polskiemu przywró 
cić blask przyćmiony i Rzeczypospolitej zapewnić 
stanowisku, odpowiednie jej potędze i geografi- 
cznemu położeniu, 

prawda, że tego wszystkiego dokonał nie sam, 


statysty polskiego w XVI w., ale już ta okoli- 
czność że na doradcę i przyjaciela umiał sobie 


wybrać najzdolniejszego senatora i najżarliwszego 
miłośnika ojczyzny, już to samo świadczy o by- 
strym i genialnym króla umyśle. Kto inny, mniej 


oględny i mniej na ludziach się znający, byłby 
przechyiił się raczej na stronę Zborowskich, co 
i w kraju znaczenie wielkie posiadali i Stefano- 
wi do uzyskania korony niemało dopomoghi. Ba- 
tory postąpił inaczej. Odrazu przeniknął un anar- 
chiczne skłonności możnowładztwa polskiego i bez 
wahania oddał całe zaufanie swoje temu, którego 
aa przedstawiciela szlachty polskiej uważał. Jakoż 
nie zawiódł się w wyborze, bo Zamoyski, pojmu- 
jący ideę szlacheckiej Polski w duchu postępo- 
wym, wytkuął polityce królewskiej na wewnątrz 
drogę pewną i jedynie wiodącą do celu. Spręży- 
sty wymiar Sprawiedliwości, ułatwiony ustano- 
wienieim trybunałow, miał ukrócić wybujałą sa- 
mowolę możnowładztwa, a liczne nobilitacye lu- 
dzi zasłużonych miały zasilić nowemi, dodatnie- 
mi żywiołami krzepnący organizm szlacheckiego 
społeczeństwa. Nietylku orężem, jak dotychczas, 
albo protekcyą możnych karimazynów, ale także 
uczciwą pracą ręczną zyskiwał odtąd plebejusz 
klejnot szlachecki 1 przywileje temu stanowi wła- 
ściwe, Uliłopek mazowiecki, w łanowej służący 
piechocie, drukarz, pracujący w obozowej drukar- 
mi, pisarz, posiadający biegłość niezwykłą w ka- 
ligrafii — wszyscy za inicyatywą kanclerza i z ła- 
ski królewskiej — otrzymywali herby i przywileje. 
Rozszerzał się przez to zacieśniony horyzont ezla- 
checkich poglądów, w mieszczaństwie musiała 
się budzić chęc do pracy, a wszystkie zacniejsze 
żywioły miały drogę otwartą do udziału w życiu 
publicznem. Że to wszystku możnowładztwu pol- 
skiemu wielce musiało się niepodobać, że ten król, 
do niedawna jeszcze lennik sułtana, obecnie tra- 
dycye rodowe sobie lekceważący, nie mógł być 


alə z pomocą Jana Zamoyskiego, największego | miłym dla tych, co niezawsze zasługami do go- 


kiem postanowieniem, „abyśmy to, jak 
powiedział Skarga, ca się do upadku 
pochyliło — podparli; eo się skaziło — 
naprawili; co się zraniło — zleczyli; co 
się rozwiązało — spoili; i jako głowy 
ludu, jako stróżowie śpiącąch i wodzowie 
nieumiejętnych i świece ciemnych i oj- 
cowie dzieci prostych o ich dobru i spo- 
koju obmyślali!* 

Gdy to postanowienie ziszezonem zo- 
stanie, złamane będą wrogie nam po- 
tęgi I 


Z Sejmu. 


Lwów, 10 grudnia. 


(Z. Z.) Telegraficznie doniosłem wam o wy- 
niku wczorajszego wyboru komisyi „matki“ na 
posiedzeniu Koła sejmowego. Zanim przystąpiono 
do wyboru, wystąpił poseł Golejewski z pra- 
wicy z oryginalną propozycyą Nie podoba mu 
się, że gotuje się rodzaj walki wyborczej — bo 
„czy ten, czy tamten będzie do komisyi wybra- 
ny. to wszystko jedno* — i dlatego proponuje, 
żeby nie wybierać „matki*, ale wprost zatwier- 
dzić wszystkie sejmowe komisye w ich zeszłoro- 
cznym składzie. Słusznie odparł ks Sapieha, 
że to niemożliwe, ponieważ tak postępując, wy- 
branoby do komisy: nawet nieboszczyków. W nio- 
sek Gwlejewskiego otrzymał tylka irzy głosy — 
przystąpiono więc de wyboru „matki.“ z czter- 
nastu posłów złożonej. Kto wie, jak trudno jest 
w Sejmie zmienić w głosowaniu listę kandyda- 
tów, przez ową komisyę proponowanych, zrozu- 
mie, dlaczego stronnictwa z wytężeniem starały 
się o to, ażeby swoje listy przeprowadzić. Były 
też dwie listy — jedna prawicy — druga środ- 
ka, iewicy i grupy. Te trzy kluby bowiem przed 
posiedzeniem Koła porozumiały się, i zobowią- 
zały solidarnie popierać wspólną listę, na której 
było trzech z prawicy, czterech ze środka, trzech 
z lewicy, trzech z grupy i jeden dziki. Na liście 
prawicy zaś było z prawicy pięciu, ze środka 
czterech, z lewicy i z grupy po dwóch, z dzikich 
jeden. 

Co do osobistości to najwybitniejsza różnica 
między obiema listami była ta, że na liście pra- 
wicy nie było nazwisk Sapiehy Adama i Skał- 
kowskiego Fadeusza, — na przeciwnej zaś nie 
było Wodzickiego Ludwika i Potockiego Artura. 
W pierwszem głosowaniu oddano kartek 88 — 
absolutna większość zatem 45 — tę otrzymało 
tylko 12 kandydatów, a mianowicie: Polanowski 
88 głosów, Koziebrodzki Szczęsny 87, Chrzanow- 
ski 84, Stadnicki 81, Gross 80, Czerkawski 79 
i Męciński 79 (ci siedmiu byli zamieszczeni na 
obu listach), Dzieduszycki Tadeusz 51, Sapieha 


dności i majątku dochodzili, to rzecz bardzo zro- 
zumiała. 

I tem się tłomaczą nietylko zbrodnicze knowa- 
nia Zborowskich, ale i owe pokątne sarkania li- 
tewskich oligarchów, których jaskrawą ilustracyą 
była zdrada Ościka. Kto imny, posiadający mniej 
hartu i silnej woli, byłby się może zachwiał wobec 
takich objawów niechęci potężnego w kraju stron- 
nictwa. Batory z drogi raz obranej nie zeszedł, 
polityki nie zmienił, gniewem raz tylko się uniósł, 
i, strąciwszy jedną anarchiczną głowę, doszedł 
w końcu do celu. Szlachta. instynktowo czująca 
od dawna już w tym królu niepospolitego mo- 
narchę, ujęta jego rycerskim animuszem, olśniona 
zwycięstwami moskiewskiemi, przyjęła dość obo- 
jętnie skargi Zkorowskich, a dla tronu okazywała 
coraz to większą powolność i poszanowanie. Zda- 
wało się, że królowi, zażywającemu takiej popu- 
iarności u narodu, bo narodem była wtedy szla- 
chta, wszystko powieść się musi. „Jeszcze nas, 
dalibóg, wszystkich razem król zaprzęże w pału- 
by i pbowiezie per vim, a przecie ścierpim to i 
rzeczem, że dobrze“, tak skarżył się filar możno- 
władztwa litewskiego, ks. Radziwiłł Sierotka, a 
skarga jego była w istocie uzasadniona. Batory 
czuł się silnym i w poczuciu tej Siły układał ol- 
brzymie plany, obejmujące nietylko Polskę ale i 
całą wschodnią Europę. Przed laty dziesięciu, 
kiedy przyjimował koronę polską, nazywano go 
pogardiiwie lennikiem Porty ottomańskiej, Agenci 
cesaTscy szerzyli wieść, że Stefan Polskę Turkom 
zaprzedał, że tak jak dotąd z Siedmiogrodu, tak 
nadal z Polski i Litwy sułtanowi haracz płacić 
przyrzekł i tem zjednał sobie poparcie Osmanów, 
którzy go rzeczyw,ście na tron polski zalecali. 
Z początku wierzono tym potwarzom. — Dwory 
chrześciańskie odwróciły się z pewnem łekcewa- 
żeniem od nowego króla, nikt nie spieszył z uzna- 
niem, nawet Gdańsk, ufny w pomoc Rzeszy, urą- 


gal rozkazom królewskim. Położenie było ze|gała, patronował jego sprawie, ale zar 
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Adam 48, Brykczyński 48, Tarnowski Stanisław 
47, Golejewski 46. Po tych 12, którzy zostali 
wybrani — mieli największą liczbę głosów: Skał- 
kowski i Gniewosz po 44 — Wolański i Potocki 
Artur po 43 — Dembowski 41 — Wodzicki Lu- 
dwik 40. 

Przystąpiono więc do uzupełniającego wyboru. 
Głosowało już tylko 85 — absolutna większość 
43. Wybrany tylko jeden: Potocki Artur 48 gło- 
sami. Dembowski otrzymał 42 głosy — Skałkow 
ski i Wodzieki po 41. Musiano więc raz jeszcze 
głosować na jednego. — Głosujących było już 
tylko 79 — sbsolutna większość 40, wybrany 
został Dembowski 41 głosami — Wodzicki otrzy- 
mał głosów 38. 

Taki był przebieg tej walki. Kto z niej wy- 
szedł zwycięzcą ? Niezawodnie prawica, jeżeli się 
weźmie na uwagę, że zyskała w komisyi 5 gło- 
sów zamiast trzech, jakie jej inne kluby prze- 
znaczały. — Stało się to skutkiem tego, iż tak 
w klubie środka jak i w tak zwanej grupie pa- 
ru się wshało i nie głosowało zupełnie solidar- 
nie. zapominając że w takich razach trzeba ko- 
niecznie swoje indywidualne zapatrywanie po- 
święcić. Tylko w ten ‘sposób stało się, że w 
pierwszem zaraz głosowaniu otrzymał Golejewski 
o dwa głosy więcej od} Skałkowskiego i Gnie- 
wosza, i został wybrany, i że w drugiem głoso- 
waniu Potocki Artur przeszedł, prawda, że ściśle 
tylko absolutną większością. Jeżeli jednak poró: 
wnamy wynik tegorocznego wyboru z zęszłoro- 
cznym, kiedy większość po stronie prawicy o 
wiele była znaczniejsza — i jeżeli zważymy dot- 
kliwy dla prawiey upadek takiego „tuza* jak 
Ludwik Wodzicki — to w każdym razie jest 
w tem pewien, choć słaby, postęp. Dla innych 
klubów z wczorajszego głosowania nauka — żeby 
baczniej przestrzegać solidarności. Przyda się ta 
nauka Bszczególniej klubowi środka, w którym 
czuć pewne rozluźnienie... 

W tej chwili rozdano posłom porządek dzien- 
ny jutrzejszego (sobotniego) posiedzenia. Zamie- 
szczono tam pierwsze czytanie wniosków Strusz- 
kiewicza w sprawach kolejowych i wniosku Ko- 
pycińskiego o liczbie lat służby nauczycieli lu- 
dowych — pierwsze czytanie dwóch sprawozdań 
Wydziału krajowego (budżet szkolny i budowa 


teatru w Krakowie) — trzy sprawy opłax gmin-=| 


nych od napojów — siedm spraw mytniczych— 
nakoniec wybór dwunastu komisyj: administra- 
cyjnej z 15 członków, budżetowej 17, lustracyj- 
nej 9, prawniczej 7, bankowej 11, drogowej 18, 
górniczej 7, gospodarczej 16, gminnej 11, pety- 
cyjnej 24, szkolnej 15 i kolejowej z 7 członków. 
W chwili gdy to piszę, komisya „matka* ukła- 
da listy kandydatów do tych wszystkich komisyj. 


—EZB>—— 


Trzy interpelacye. 


Poseł Romanowicz wraz z towarzyszami 
wniósł na pierwszem posiedzeniu Sejmu, jak już 
wiadomo , trzy interpelacye w sprawie rzucania 
uchwał sejmowych do rządowego kosza. Interpe- 
lacye te brzmią dosłownie : 

I. Pismem z d. 12 stycznia 1886 udzielił Wy- 
dział krajowy wys. e. k. rządowi uchwaloną przez 
Sejm ustawę o ochronie rybactwa na wodach kra- 
jowych 

pismem z d. 19 stycznia 1886 ustawę, zmie- 
niającą krajową ustawę o języku wykładowym 
w szkołach — 


zamiejscową : Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; 
miejscową : Adminisiracya „Nowej Reformy“. — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główne 
trafika w Rynku; — C. k. krakowskie koncesyonowane biuro (Silberstein) plac Maryacki dom p. 
Czynciela. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w Hali Sukien- 
nic — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — Ogłoszenia (nseraty) przyjmuje Admini- 
stracya za opłatą od miejaca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 ot., za każdy 
następny raz po 5 cent. Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. Ogłoszenia do „Reformy“ (prospekta, cyrknlarze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 zły. od 100 egzemplarzy dia zamiejscowych, a 50 cent. 
od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratów. — Należytosć uprasza się maprzód nadesłać 
przekazem pocztowym. — Ogłoszenia i prenumeratę przyjmują: We Lwowie Ag. 


Richtera (Altenverga); — W Tarnowie handle: J. De- 


long i Kamila Bauma; — W Rzeszowie księgarnia J. A. Peilara; — W Przemyślu B. 

Doskoski i Spółka; — W Tarnopolu ksiegarnia L. Gileczko; — W Wiedniu pp. Haa. 

senstein & Vogler (także w Hamburgu. Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i 

Wroeławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu. Monachium 

i Norymberdzie) W Paryżu Księgarnia Luremburgska 3 rne des Granda Augustine i So- 
eietó Mutuelle de Publicite A. Lorette, directeur. Rue Caumartin 61. 


pismem z d. 20 stycznia 1886 ustawę o wpro- 
wadzeniu kart i certyfikatów myśliwskich — 

pismem z d. 9' października 1884 nowelę do 
ustawy krajowej o konkurencyi kościelnej. 

Zważywszy, że według sprawozdania z czyn- 
ności Wydziału krajowego. do dnia zamknięcia 
tego sprawozdania, a więc blisko w rok po uchwa- 
leniu przez Sejm wyżej wymienionych ustaw, nie 
nadeszła od c. k. rządu żadna odpowiedź — 

zważywszy, że wskutek takiego postępowania 
rządu ustawodawcza czynność Sejmu doznaje szko- 
dliwej zwłoki i utrudnienia — 

zapytują podpisani : 

1) jaka jest przyczyna tej, dla interesów kraju 
tak szkodliwej zwłoki w załatwieniu uchwał sej- 
mowych ? 

2) czy powyżej wymienione ustawy zostały 
przedłożone do Najw. sankcyi, a jeżeli to dotych- 
czas nie nastąpiło, to z jakich powodów ? 

We Lwowie, dnia 9 grudnia 1886 r. 
(Podpisy). 

II. W r. 1884 dotknęła kraj nasz ciężka klę- 
ska powodzi, której niszczące skutki na długi sze- 
reg lat krajowi pod względem ekonomicznym bar- 
dzo dotkliwie dadzą się uczuć. Klęska ta nie była 
pierwszą — przeciwnie, poprzedziły ją liczne, a 
w naszym kraju częstsze niż w innych powodzie. 

Sejm krajowy, w uznaniu, iż głównym tych 
klęsk powodem jest stan dzikości, w jakim się 
rzeki naszego kraju we wszystkich częściach swe- 
go biegu znajdują — powziął w r. 1884 szereg 
uchwał, w których z ofiarnością, do ostatnich 
granie posuniętą, oświadczył gotowość przyczy- 
nienia się do kosztów regulacyi rzek krajowych — 
a wezwał zarazem wys. c. k. rząd, aby ze skarbu 
państwa spełnił w tej sprawie choć cząstkę tego, 
co w innych cywilizowanych krajach skarb pań- 
stwa w takich wypadkach spełnia. Sejm krajowy 
tembardziej liczyć musiał na wykonanie tego pro- 
jektu regulacyi rzek, że uchwały te były ściśle 
zredagowane według wzoru tych, jakie po osta- 
tniej klęsce powodzi w Tyrolu powzięte i sank- 
cyonowane zostały, że zatem Sejm w tych uchwa- 
łach nie żądał dla kraju naszego nic nadto, cze- 
goby ze skarbu państwa innym prowincyom, po- 
dobnemi, lub nawet mniejszemi kięskami dotknię- 
tym nie przyznano. 

Gdy pomimo tego powyżej wymienione uchwa- 
ły Bejmu dotąd nie są wykonane, a nawet — 
jak się ze sprawozdania z czynności Wydziału 
krajowego okazuje, Wydział krajowy nie jest przez 
rząd poinformowany w jakiem stadyum ia spra- 
wa się znajduje — i na ostatnia swe pisma w 
tej sprawie „żadnej nie otrzymał odpowiedzi—za- 
pytują podpisani: 

1) jaki jest powód tej trudnej do wytłomacze- 
nia, a dla żywotnych interesów kraju tylko szko- 
dliwej zwłoki w załatwieniu tej sprawy, 

2) co Wys. c. k. rząd dla wykonania uchwał 
sejmowych w tej sprawie uczynić zamierza? 

We Lwowie, dnia 9 grudnia 1886 roku, 
(Podpisy). 

IM. Pismem z dnia 2 października 1885 u- 
praszał Wydział krajowy Wys. e. k. namiestni- 
ctwo o opinię rządu w sprawie przymusowego 
ubezpieczenia budynków od ognia — 

pismem z dnia 14 grudnia 1885 udzielił Wy- 
dział krajowy Wys. e. k. namiestnictwu uchwałę 
sejmową w sprawie przesyłania należytości rzą- 
dowych przez przekazy pocztowe — 

pismem z dnia 21 stycznia 1886 udzielił Wy- 
dział krajowy Wys. c. k. namiestnictwu uchwałę 
sejmową, wzywającą rząd do zaprowadzenia wyż- 
szego kursu handlowego w szkole politechnicznej 
we Lwowie — 


wszechmiar krytyczne, rozpaczliwe niemal. Jeden | przeczyć nie można, że położenie krytyczne ar- 
król nie wątpił i nie rozpaczał, lecz energicznie ' mii polskiej pod Pskowem wymagało jak najszyb - 


zabrał się do dzieła, a niebo błogosławiło snać 
jego przedsięwzięciom, kiedy małemi siłami zła. 
mał pod Tezewem liczne hufce niemieckie i pań- 
stwo wewnątrz uspokoił. Teraz przyszła kolej na 
drugiego nieprzyjaciela, cara moskiewskiego, Iwa- 
na Groźnego. I tu bystrym wzrokiem swoim do- 
strzegł Batory najzawziętszego wroga Rzpltej, któ- 
rego koniecznie pognębić wypadało. A wtedy 
właśnie na południowej Ukrainie wszczęły się 
groźne zamięszania. Iwan Podkowa, dobrawszy 
sobie garść kozactwa, kusił się o hospodarstwo 
wołoskie i tym samowolnym napadem obruszył 
Portę ottomańską. Z Konstantynopola nadchodziły 
coraz groźniejsze listy; sułtan domagał się przy- 
kładnego ukarania Podkowy i powściągnięcia Ko- 
zaków, szlachta przeciwnie na przekór bisurma- 
nom pragnęła zuchwałego mołojeca ocalić. Tak 
więc od razu dwie wojny: turecka i moskiewska 
zawisły groźną chmurą nad „ogolonemi* grani- 
cami Rzpltej. Król nie wahał się długo, i po- 
święcając po części popularność swoję, dał ściąć, 
w obecności czausza Bułtańskiego , Podkowę we 
Lwowie i zażegnał tą ofiarą burzę turecką, a 
wszystkie siły obrócił na Moskwę. Nie tu miej- 
sce opisywać trudne i sławne wyprawy moskiew- 
skie, dość, że ten car, o którym Turcy nawet z 
trwogą wspominali, mówiąc, że po sułtanie jest 
najpotężniejszym mocarzem w Europie, uległ orę: 
żowi polskiemu i żebrał o pokój. Ogólnie rozpo- 
wszechnione jest u nas mniemanie, jakoby Pos- 
sewin, w chwili dla Moskwy najkrytyczniejszej, 
potrafił skłonić króla Stefana do zawarcia pokoju 
i przez to dalszym zwycięstwom oręża polskiego 
przeszkodził. Nie myślimy występować w obroni” 
Possewina. O ile się zdaje, przebiegły ten 4 
plomata zanadto zaufał zapewnieniom Iwans 
źnego i może więcej, niż rola pośrednika 


szego ukończenia wojuy. Twarda zima, brak pie- 
niędzy i niechęć Litwy utrudniały w wysokim 
stopniu oblężenie warownego grodu i jedynie 
poświęceniu i energii Zamoyskiego zawdzięczać 
trzeba, że wojsko do połowy stycznia w obozie 
wytrwało. 

Wiedział o tem król dobrze, kiedy 1 grudnia obóz 
opuszczał i troszczył się tylko o pozyskanie Jn- 
flant Zanadto bystry polityk j wódz dać *iezo- 
ny, dostrzegł on, że do zupe a, 
Moskwy potrzeba sił większyę 
przygotowania. Jakoż widzi 
stępnych Stefan ani na chw 
sprawy moskiewskiej. Załatj 
z anarchistami domowym 
wiłłów, spokrewnionych 
plan, który wykonany 
z gruntu kartę wscho 
śmierci Iwana Groźu 
skiewskim zasiadł 


dar jest „głupi“ i 
ruje, dążąc widog 


C) 


stwie rosyje! 
chwila na. 
cięztwa 14 
skiego , 
dość `; 
F 


2 Nr. 284. 


NOWA REFORMA. 


Kraków 12 Grudnia 1886. 


pismem z dnia 5 lutego 1886 upraszał Wy- 
dział krajowy o udzielenie mu opinii rządu w 


sprawie policyi weterynarskiej — 


pismem z dnia 12 lutego 1886 upraszał Wy- 


dział krajowy o udzielenie mu opinii rządu w 


sprawie wpływu nieograniczonej wolności dziele- 


nia posiadłości tabularnych na wybory z kuryi 
gmin wiejskich do Sejmu i do Rady państwa. 
pismem z dnia 16 lutego 1886 udzielił Wy- 


dział krajowy Wys. c. k. namiestnictwu uchwa- 


ły Sejmu o utworzeniu przy szkole sztuk pię- 
knych w Krakowie oddziału rzeźby. 


Zważywszy, że na powyżej wymienione pisma 
Wydziału krajowego do dnia zamknięcia ostatnie- 
go sprawozdania z czynności Wydziału nie na- 


deszła odpowiedź — 


zważywszy, że pisma te opierały się przewa- 


żnie na uchwałach Sejmu, jako ustawodawczej 
władzy krajowej — 


zważywszy, że takie pomijanie milczeniem gło- 


sów reprezentacyi kraju, jest dla interesów kraju 
i dla pomyślnego toku spraw krajowych w wy- 
sokim stopniu szkodliwe — 

zapytują podpisani: 

1) jakie są powody tej niezwykłej zwłoki w za- 
łatwiamiu powyżej wymienionych pism Wydziału 
krajowego ? 

2) co Wysoki e. k. rząd w sprawach powyżej 
wymienionemi pismami poruszonych, uczynił, lub 
uczynić zamierza ? 

We Lwowie, dnia 9 grudnia 1886 r. 
(Podpisy). 


—Z 


Konwersya walorów funduszu 
krajowego. 


Lwów, 8 grudnia. 


(=) Zgodnie z moją korespondencyą z dnia 
6 b. m., dotyczącą przeprowadzonej przez Wy- 


cjum po 97 złr. 50 ct., jednakowoż doliczywszy 
koszta syndykaekie, kosztują te listy zwyż 98 
złr., a niżej 99 złr. 25 ct. nikomu dotąd nie 
były sprzedane i owszem płacono już za partyę 
nawet po 99 złr. 50 ct. 

Zarzucono dalej Wydziałowi krajowemu zbytni 
w tej sprawie pospiech, a przedewszystkiem, że 
Wydział krajowy nie wyczekał objęcia urzędowa- 
nia przez nowego marszałka. Zarzut ten o tyle 
jest niesłuszny, że Wydział krajowy chcąc (1) 
w ogóle interes ten skończyć musiał 
stosować się do terminu .nieprzekra- 
czalnego, który na 18 listopada ustanowiła 
Wydziałowi krajowemu znana spółka finansowa, 
a która terminu tego odroczyć nie mogła ze 
względu, że w myśl układu z Tow. kred. ziem- 
skiem pierwsza serya konwersyi z 25 listopada 
zamkniętą być musiała. 

W interesie funduszów krajowych mogło zaś, 
leżeć, aby ofiarowany zysk rzeczywisty po 76 


może. Że zaś Towarzystwo jest do tego w pier- 


tium führen wollte, 


przecza powyższemu twierdzeniu. 


zrealizować od razu bez wyczekiwania na losowa- | na korzyść funduszu rezerwowego przeszło złr. 
nie, które nie w 6 do 8, ale w £ do 3 listach | 10.000, to jest od ogólnej sumy z kupionych 5 


two 4, pre. listy Tow. kred ziemskiego z 99 į drugie *g prc., czyli razem ćwierć procentu. — 
złr. 25 ct., aż do al pari podnieść się mogą, ' Nikomu przecież nie przyjdzie na myśl jakikol- 
co zysk powyższy stosunkowo pomniejszyć. a pa x wyrzut uczynić galicyjskiemu Bankowi kre- 
wet usunąćby mogło. Najlepszym zaś na to do-'dytowemu, że jemu udało się ten interes prze- 
wodem jest fakt, że już dziś kurs 41⁄3% listów prowadzić, wszak wybór pośrednika zupełnie od 
Banku austro-węgierskiego stoi o 1 złr. 30 et. | Wydziału krajowego zależał — i dlatego dziwnie 
wyżej niż kurs 5 pre. listów tegoż samego Ban- Jakoś wygląda, że z wyjaśnieniami i wrzekomą 
ku. Z faktem zaś. że kapitał obecnie obroną występuje dyrekcya galicyjskiego Banku 
nie może przynosić 5 pre., lecz tylko kredytowego a nie Wydział krajowy i że jakaś 
4a pre. renty rocznej, Wydział krajo- Szczególna irytacya przebija w tych wyjaśn eniach 
wy pogodzić się musiał. ina artykuły, w których nic nie zarzucano sta- 
W końcu nadmieniamy. że jest w mocy Tow. 'Nowczo, a jedynie w formie zapytań były ogło- 
kred. ziemsk. w myśl $. 22 statutu swego wy- 8Z0ne. A A „AA ++ 
wołać każdej chwili bez względu na losowanie. N% trzecie pytanie trudniej już odpowiedzieć, 
wszelkie listy 5-procentowe. będące gdyżtrzebaby przeprowadzić kalkulacyę rachunkową 


Wydział krajowy posiada, były win- papiery mógłby Wydział krajowy zakupić wów- 
kulowane, najłatwiej mogło Towa- Czas, kiedyby otrzymał miliony za wylosowane 
rzystwo kred. ziemskie zastować ten listy. Być może Że wówczas 41, pre. listy To- 


nek konsorcyum. Z tego jednak nie wynika, aby 
Towarzystwo kredytowe nie mogło lub nie miało 
prawa uskutecznić tego na rachunek konsorcyum 
tak, jak każdy umocowany pośrednik uczynić to 


wszym rzędzie upoważnione, — świadczy o tem 
kontrakt z konsorcyum, w którym w dziesiątym 
punkcie czytamy: „Insoferne der galieische Bo- 
den-Credit- Verein dem Vertrieb der 4j, pre. u. 
4 prc. Pfandbriefe fur Rechnung des Consor- 
ist das Consortium bereit 
dem galizischen Boden-Credit- Vereine hiefür ei- 
ne Provision von '|ą pre. su bezahlen*. Prócz 
tego sam faktyczny stan rzeczy, to jest że dyre- 
kcya Towarzystwa kredytowego uskutecznia za- 
kupno i sprzedaż na rachunek konsorcyum, za- 


Jest więc powszechne mniemanie, że instytu- 
cya krajowa, to jest Towarzystwo kredytowe mo- 
głoby było zarobić przy tym interesie, jeżeli wo- 
ct. na 100, czyli 30.000 złr. na całym interesie, |góle Wydział chciał tę operacyę przeprowadzić, 


przeprowadzonem będzie. W tym zaś czasie ła- |pre. listów 4,091.500. */; pre. i od sprzedanych 


w obiegu, a gdy listy zastawne, które na podstawie kursów przyszłości. to jest jakie 


jako to: nagrody konsursowe, . dekoracye i t. 


dział krajowy konwersyi różnych funduszów 
krajowych w 5 proc. listach Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego, umieścił Kuryer Lwowski 
także artykuł, domagający się również wyjaśnie- 
nia od Wydziału krajowego, a zarazem wykazał 
potrzebę interpelacyi w tej sprawie w Sejmie. 

Zamiast wyjaśnień Wydziału krajowego, uką- 
zał się komunikat dyrekcyi galicyjskiego Banku 
kredytowego, który według Dziennika Polskiego 
podaje : 

„Niektóre pisma dzisiejsze przynoszą uje- 
mną krytykę o przeprowadzonej konwersyi 5 pre. 
na 4'/4%-owe listy zastawne Towarzystwa kred. 
ziemskiego, którą Wydział krajowy uskutecznił. 
Podniesione zarzuty potrzebują niektórych wy- 
jaśnień. 

Dowiadujemy się, że niesłusznym jest przede- 
wszystkiem zarzut, iż Wydział krajowy w tej 
sprawie nie odniósł się do samego To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego, 
gdyż Towarzystwo kredytowe prze- 
niósłszy na znaną spółkę konwersyę 
i wogólefinansowanie4!, pre. listów, 
tem samem nie ma prawa uskuteczniać 
sprzedaży tych efektów na włany ra- 
chunek. 

Interwencya Banku krajowego była tu również 
niemożebną i niepotrzebną, gdyż Bank 
krajowy nie należy do konsorcyum konwersyjne- 
go i 5%-ewych listów nie kupuje, a 47/, pre. 
ziemskich nie sprzedaje. W podobny sposób 
przeprowadził Wydział krajowy konwersyę z 6 
pre. na 5 pre. listy Banku hipotecznego także 
bez interwencyi Banku krajowego, gdyż i w tym 
wypadku, nie miał Bank krajowy w czem inter- 
wenjować. Obliczenie wrzekomych strat w tym 
interesie dla funduszu kraj. jest zupełnie błę- 
dne. Nie można bowiem przy operacyi 4-miljo- 
nowej brać za podstawę przypadkowego kursu 
5 pre. listów po 100 złr. 50 ct. i óbliczać 
w ten sposób rzekomą stratę na 20 tysięcy złr., 
gdyż trudno przy rzuceniu na targ partyi 4-mi- 
jonowej utrzymać kurs, który za małą tylko 
partyę uzyskać się daje. Błędnie następnie obli- 
czono stratę 70.000 ałr. przy zakupnie 4 miljo- 
nów 4/, pre. listów, które Wydział krajowy o- 
trzymał od znanego konsorcjum .finansowego 
po (po 99 złr. 25 et.), a które obliczono po 97 
złr. 50 ct., wyprowadzając stratę po 1 złr. 75 
ct. na 100, czyli przy całym interesie na 70.000 
złr. Listy 4" pre. nabyło wprawdzie konsor- 


ledwie przez 7-milionową, na pół barbarzyńską 
ludność miało być środkiem tylko do wykonania 
ważniejszych planów, miało być pomostem, wio- 
dącym zwycięzkie orły polskie pod mury Kon- 
stantynopola. Złamać potęgą bisurmańską, uwol- 
nić jęczące pod jarzmem tureckiem narody sło- 
wiańskie, całą Słowiańszczyznę zjednoczyć pod 
berłem polskiem a grotem kopii polskiej strącić 
półksiężyc z wieżyc św. Zofii, oto był ostateczny 
cel wielkiej polityki Batorego. A nie była ona 
półsenne a, jakby się dziś wydawało, marzeniem, 
bo Stefan *"* `a trzeźwym politykiem, aby 
(e Bik atastycznych rozmyślać 

rólewskiej pracowano 
„teryałów, potrzebnych 
dęcia, a król równo- 
Moskwę przez bojarów, 
i. Z panujących europej- 
aje, papież Syxtus V, 
nicy. Korespondecya 
trożnością, że nawet 
niej nie wiedzieli. 
© » Polską działać 
"ha perskiego, 
‘azal się pła- 
+ tę sumę 
"5.000 ar- 

'ojskiem 
rodna, 


paragraf właśnie dolistów, będących 
własnością funduszów krajowych. 

Że interes ten nie był tak złym, świadczy 
i ta okoliczność, że i inne instytucye publiczne 
pod tymi samymi warunkami skonwertowały 
wszystkie 5-procentowe listy za swoich zapasów, 
a wspomniemy tu o Towarzystwie wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie, jako też o fundacyi 
hr. Skarbka, która oczekuje tylko zatwierdzenia 
władzy rządowej, upoważniającego ją do sprze- 
dania całego swego zapasu 5-procentowych li- 
stów Tow. kredyt. ziemskiego, aby swoje zapa- 


wertować warunkach*. 

W całej sprawie zachodzą trzy zasadnicze py- 
tania: 

1. Czy Wydział krajowy potrzebował, wzglę- 
dnie musiał tę konwersyę przeprowadzić ? 

2. Czy zmuszony do tego kroku mógł i powi- 
nien był odnieść się do Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, aby ono przeprowadziło tę operacyę 
finansową ? 

8. Czy fundusze krajowe poniosły jaką stratę 
na tej operacji ? 

Otóż eo do pierwszego z tych pytań, dość o- 
gólnem jest mniemanie, że nie było najmniejsze- 
go powodu, któryby zmuszał Wydział krajowy 
do przeprowadzenia tej konwersyi w danej chwili, 
gdyż najmniejsze nie groziło niebezpieczeństwo 
5 pr. listom, za wylosowane bowiem listy otrzyma- 
noby pełne 100 złr., to jest tyle, ile kon- 
sorcyum obecnie zapłaciło, a nadto za 
pół roku od wylosowania wypłaconoby ð pre. 
czyli 2 złr. 50 ct.. Gdyby Wydział uzyskał przy 
sprzedaży przynajmniej 10 ct. nad puri — od 
sztuki 100 złr., wówczas możnaby użyć tego ar- 
gumentu, że Wydział, nie chcąc przy losowaniu 
stracić choćby kilka tysięcy, z przezorności skon- 
wertował, dziś zaś, gdy Wydział dostaje tyle, eo 
po wylosowaniu, argument powyższy traci zna- 
czenie. a całe postępowanie przypomina anegdot- 
kę o człowieku, który z obawy cholery utopił 
się. 

ta drugie pytanie również przecząco muszę 
odpowiedzieć, gdyż twierdzenie galicyjskiego Ban- 
ku kredytowego, ze Towarzystwo kredytowe nie 
ma prawa uskuteczniać sprzedaży 
tych efektów, zostało tylko dlatego tak śmia- 
ło wypowiedzianem, że dodano „na własny ra- 
chunek*, o czem nigdzie nikt nie pisał, bo to 
jest jasne, że dziać się to tylko może na rachu- 


gierscy dworzanie, taili i lekarze, niezgodni po- 
między sobą i nieumiejący złemu zaradzić, aż 
wreszcie katastrofa nadeszła prędzej, niż się spo- 
dziewano i w piątek d. 12 grudnia, około go- 
dziny 5-tej po południu gwałtowny pasoksyzm 
koniec życiu królewskiemu położył. 

Wrażenie, jakie ta straszna wieść na współ- 
czesnych sprawiła, nie było takie, jakbyśmy so- 
bie to dziś wyobrażali. Możnowładztwo, którego 
opinia jedynie do potomności przejść mogła, 
przyjęło wiadomość o zgonie królewskim oboję- 
tnie, może nawet z pewnym rodzajem wewnętrz- 
nego zadowolenia, ono bowiem widziało w Bato- 
rym „tyrana“ i skazcę wolności szlacheckich, a 
niepojmowało dziejowego jego posłanniectwa. Kró- 
tkowidzący politycy polscy nie zdołali sięgnąć 
okiem wieszczem w niedaleką przyszłość. Z lekce- 
ważeniem spoglądając na Moskwę, grubą i osła- 
bioną, łudzili się pozorną jej bezsilnością, w do- 


mu zaś nie widzieli potrzeby rozszerzać przywi- 


lejów szlacheckich na inne warstwy społeczne. 
Tak jak było wtedy, było, ich zdaniem, dobrze; 
w przewidywanie rzeczy przyszłych, w kombi- 
nacye polityczne nie wdawał się wcale. Dziś po 
kilkuwiekowych, smutnych doświadczeniach, kie- 
dy następcy Iwana Grożnego całą wschodnią za- 
władnęli Europą i chciwą zaborów rękę po Kon 
stantynopol wyciągają, dziś z żalem głębokim 
rozpamiętywać nam przychodzi owe genialne po- 


-| mysły wielkiego króla, który, o lat 300 wyprze- 


dzejąc dyplomatów rosyjskich, orłom polskim 
wskazywał drogę przez Śnieżyste wąwozy bałkań- 
skie i marzył o zjednoczeniu Słowiańszczyzny 
4 hasłem równości braterskiej i swobody. 
August Sokołowski. 


sy 5 procentowych listów na tych samych skon-, 


warzystwa kredytowego ziemskiego będą już sta- 
ły wyżej pari, al» nie jest również wykluezonem, 
że może spadną niżej ceny 99.25, po której Wydział 
krajowy zapłacił. W każdym razie trudno się do- 
patrzeć korzyści w owych 75 ct. na sztuce, czyli 
przeszło 30.000 złr. na całej operacyi dla fun- 
duszu a mie przytoczono ani jednego dowodu, 
że Wydział krajowy już obecnie musiał się 
pogodzić 4'/, pre. mogąc jeszcze kilka lat pobie- 
rać po 5 pre 

| To są zresztą różne wątpliwości, które praw- 
dopodobnie Wydział krajowy w Sejmie katego- 
ryczuą odpowiedzią rozprószy. 


ł 
| 
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: Budowa nowego teatru 
| w Krakowie. 


Wydział krajowy przedłożył Sejmowi następu- 
jące sprawozdanie: 

Budowa nowego teatru w Krakowie jest jedną 
z pilnych spraw w naszym kraju, której załatwie- 
nia bez oczywistego niebezpieczeństwa i szkody 
w żaden sposób dłużej odwlekać nie można, — 
Teatr krakowski mieści się obecnie, jak io po- 
wszechnie wiadomo, w budynku starym. pierwo- 
tnie na zupełnie inny cel przeznaczonym, i do- 
piero później przekształconym na użytek, które- 
mu dotychczas służy. 

Taka przeróbka od samego początku nie mo- 
gła odpowiadać celowi. wszelako w braku innego 
dogodniejszego pomieszczenia musiała przez kilka 
dziesiątków lat wystarczać i sztuce dramatycznej 
i publiczności. Odkąd jednakże cyfra mieszkań- 
ców starożytnego grodu podwoiła się a nawet 
potroiła i co o wiele ważniejsze, odkąd w miarę 
rozbudzonego wszędzie zamiłowania w komforcie 
i wytworności nie tylko wielkie stolice, ale i 
mniejsze miastą pomyślały o budowie nowych 
(teatrów obszernych, wygodnych i urządzonych 
wykwintnie, musiała dzisiejsza sala teatralna kra- 
kowska nawet skromnym wymaganiom wydać się 
za szczupłą i za ubogą, a sam budynek teatral- 
ny ze swą pospolitą i wcale nie piękną powierz- 
'chownością, zanadto niestosownym dla sztuki 


'przybytkiem. Wyższym jeszcze od tych wzglę- 


dów wygody i estetyki jest wzgląd na bezpie- 
czeństwo widzów i aktorów, a w tej mierze dzi- 
.siejszy teatr krakowski może być wzorem, jak 
"teatrów budować nie należy. Teatr krakowski to 
zbiorowisko materyałów łatwo zapalnych, które 
czekają tylko iskry, aby wybuchnąć ogromnym 
wszystko pochluniającym pożarem. Dość powie- 
„dzieć, że według petycyi reprezentacyi miasta 
„Krakowa wszystkie ściany wewnętrzne, nie wyj- 
mnjąc nawet ściany oddzielającej scenę od wi- 
( dzów są drewniane, że schody, z wyjątkiem tyl- 
iko jednych, mało co więcej niż metr szerokich 
„i ostro łamanych, są także z drzewa, że gardero- 
„by, z bruku miejsca, zastawione dla podzielności 
„drewnianemi i papierowemi przepierzeniami , że 
| wszystkie sienie i przejścia zatarasowane dekora- 
fcyami i kulisami, których nie ma gdzie złożyć 
it. d. Po straszliwych katastrofach Ringtheatru 
|w Wiedniu, teatrów w Brooklynie, Nizzy i innych 
miastach, sama myśl o możliwości ognia w ta- 
kich warunkach zgrozą przejmować musi. 

Nic dziwnego, że pod takiem wrażeniem mia- 
sto Kraków podjęło sprawę budowy nowego tea- 
tru i że tę budowę ile możności przyspieszyć 
pragnie. zwłaszcza, że zamknięcie starego teatru 
ze względów policyjno-ogniowych lada chwila za- 
rządzonem być może. 

Ze zaś wzniesienie takiej budowli i urządzenie 
jej dla zamierzonego użytku przewyższa znacznie 
siły finansowe Krakowa, to nie ulega wątpliwości 
tak samo, jak niewątpliwym jest obowiązek kraju 
przyjść miastu w pomoc w tem jego przedsię- 
wzięciu. Bo teatr w Krakowie, jak słusznie po- 
wiedziano, nie jest teatrem wyłącznie Krakow- 
skim! Teatr w Krakowie jest instytucyą ponie- 
kąd krajową, narodową najszerszego w naszych 
stosunkach znaczenia, a jeżeli dla miasta z tak 
mało rozwiniętym przemysłem i handlem, które- 
go główną siłą atrakcyjną są pamiątki history- 
czne i sztuki piękne, ubytek teatru byłby niemal 
ruiną finansową, to z drugiej strony kraj i na- 
rodowość nasza straciłaby filar. którego znaczenie 
ocenili najlepiej Czesi, składając na budowę swe- 
go teatru w Pradze takie ogromne ofiary. 

Wysoki Sejm uznał też już w zasadzie obo- 


iwyżka dochodów czyli czysty zysk Kasy oszczę- 


a przeto nim jeszeze Rada miejska o to się zgło- 


wiązek kraju przyczynienia się do dzieła budowy 
nowego teatru w Krakowie. Kiedy w roku 1881 
reprezentacya tego miasta wniosła petycyę o sub- 
weneyę krajową, Wysoki Sejm uchwałą z dnia 
21 października 1881, 1. Sejm. 271 przekazał tę 
petycyę Wydziałowi krajowemu „do zbadania i 
do zdania sprawy na najbliższej sesyi sejmowej 
tak co do miary, jak i eo do sposobu, w jaki 
fundusz krajowy mógłby przyjść gminie miasta 
Krakowa przy budowie teatru*. 

Wydział krajowy zażądał od reprezentacyi mia- 
sta Krakowa przedewszystkiem, aby na podstawie 
planów i kosztorysów wykazała, ile zamierzona 
budowa będzie kosztować i w jaki sposób zamy- 
śla gmina zabezpieczyć fundusze na tę budowę 
potrzebne. Wezwaniu temu uczyniła gmina mia- 
sta Krakowa zadość dopiero w Grudniu 1885 r., 
już podezas trwania sesyi sejmowej. 

Tymczasem sprawa budowy teatra w Krako- 
wie weszła w nową fazę. 

Rada miasta Krakowa na posiedzeniach z 17 
czerwca. 28 czerwca i 14 października 1886 po- 
wzięła następujące uchwały: 1) Teatr ma być 
wybudowany na parceli ogrodu przy gmachu 
szpitalnym św. Ducha; 2) przedstawienie planów 
i kosztorysów na teatr odbędzie się na podstawie 
konkursu międzynarodowego po zasięgnięciu zda- 
nia techników. 

Uchwalone przez reprezentacyę miasta rozpisa- 
nie konkursu międzynarodowego z terminem, 
który jeszcze nie upłynął, uniemożliwiło na te- 
raz przedłożenie planu i kosztorysu, bo te nie 
istnieją jeszcze. Wydział krajowy nie sądzi wszak- 
że, iżby brak planu i kosztorysu mógł stanowczo 
stanąć na przeszkodzie załatwieniu sprawy 6 sub- 
wencyę już w bieżącej sesyi sejmowej. 

Biorąc więc za podstawę koszt budowy w su- 
mie 400.000 złr. wal. austi., uchwaliła Repre- 
zentacya miasta taki plan finansowy: Zaciągnąć 
w jednym z zakładów kredytowych pożyczkę w 
sumie 450.000 złr. wal. austr., która posłuży |ryalnej zapewnienie , Że ministeryum bada su- 
oraz na inne z budową teatru połączone wydatki, | miennie położenie na Zielonej Wyspie i że w 
p. |Stosownej porze wystąpi z odpowiedniemi wnio- 
skami. Po raz pierwszy jednak ujrzeliśmy dopie- 
ro teraz projekt lorda Salisbury ego w nieco do- 
kładniejszych zarysach. Pogłoski, o których wspo- 
mnieliśmy powyżej, nie były czezym wymysłem. 
Lord Salisbury wygłosił zasadę, iż sprawy, nie 
tyczące się interesów całego państwa, powiuny 
na przyszłość równie w Anglii i Szkocyi, jak w 
Irlandyi, podlegać autonomicznym miejscowym 
władzom. 

Program ten, ma na pozór wszystkie warun- 
ki świetnego powodzenia. Nie nadaje on Irlan- 
dyi żadnych wyłącznych przywilejów i dla tego 
nie powinien budzić obawy w umysłach, lękają- 
cych się naruszenia jedności państwa. Z drugiej 
strony jest on dowodem, że gabinet nie myśli 
zachować się bezczynnie w obec opłakanego sta- 
nu Irlandyi, a ten właśnie wzgląd może jeszcze 
bardziej ścieśnić węzły łączące ministeryum z 
jego liberalnemi sprzymierzeńcami. Program mi- 
nistra zapewnia nadto narodowym żywiołom wię- 
kszy, niż dotychczas wpływ na sprawy publiczne 
w Irlandyi, spodziewaćby się więc można, że 
potrafi on przejadnać niejednego z mniej zago- 
rzałych narodowców. Lord Salisbury nie chciał 
jednak widocznie bndzić zbyt śmiałych nadziei. 
W mowie jego znajduje się ustęp, który nieza- 
woódnie ostudzi zapał, jaki wywołać mogia zapo- 
wiedź oczekiwanych reform. Oświadczył on mia- 
nowicie, że ministeryum postanowiło wykony- 
wać z całą ścisłością istniejące obecnie ustawy, 
ażeby w ten sposób wyleczyć lud irlandzki z je- 
go złndzeń. 

Ażeby zrozumieć całą doniosłość tych wyra- 
zów, musimy; rzucić okiem na dzisiejszy stan 
sprawy rolnej. Ustawa o dzierżawach, przepro- 
wadzona w obu Izbach, dzięki nadludzkim wy- 
sileniom Giadstone'a, obaliła dotychczasowe po- 
jęcia o prawie własności. Orzeka ona, że wła- 
ściciele ziemi w Irlandyi nie mają prawa ozna- 
czać samowolnie wysokości czynszów dzierżaw- 
nych. Oznacza ją sąd, uwzględniając przytem nie 
tylko żądanie właściciela, lecz także propozycye 
dzierżawcy. Następstwem tej ustawy było, że 
czynsze zmniejszyły się w krótkim czasie o 25 
proc. Ulga ta wydała się jednak naczelnikom Li- 
gi narodowej zbyt małą. Na czele niezadowolo- 
nych. stanął tym razem jeden z najgorliwszych 
agitatorów irlandzkich, rywal Parnella, Dillon. 
Za jego poradą. ustanowiła Liga w każdej oko- 
licy osobnych pośredników między właścicielem 
a dzierżawcą i zawezwała wszystkich swych człon- 
ków do uiszczania się z rat dzierżawnych jedy- 
nie za ich pośrednietwem. Ci zastępey Ligi o- 
znaczają w porozumieniu z dzierżawcami wyso- 
kość czynszu, nie troszcząc się 0 orzeczenie są- 
du. Dzierżawcy składają w ich ręce oznaczoną 
w ten sposób ratę, jeżeli zaś właściciel uważa ją 
za zbyt niską i nie chce przyjąć tej kwoty, w ta- 
kim razie staje się oua własnością Ligi. Właści- 
ciel zaś, który się okazał tak opornym, narażo- 
nym bywa na dalsze straty, gdyż Liga zabrania 
wszystkim swym członkom zawierać z nim ja- 
kiekolwiek dzierżawne umowy. Nową tę metodę 
zastosowano po raz pierwszy w dobrach lorda 
Clanzisardes, gdzie czynsz dzierźawny postano- 
wiono zniżyć odrazu o 40 proe. Organizacya Li- 
gi okazała się i tym razem wyborną. Gdy lord 
nie zgodził się na ofiarowaną mu cenę, wszyscy 
dzierźawcy zerwali równocześnie umowę i w ca- 
łych rozległych dobrach ani jedna ręka nie upra- 
wia obecnie ziemi. Rząd angielski wytoczył Dil- 
lonowi proces o wzniecanie zaburzeń publicznych; 
równocześnie zawezwano przed sąd redaktora pi- 
sma United Iriland p. O'Brien. Tem samem 
zwiększyła się jednak niezmiernie popularność 
obu tych patryotów. Dillon otrzymawszy pozew, 
zwołał natychmiast zgromadzenie dzierżawców z 
dóbr swego imiennika lorda Dillona i zachęcał 
ich, ażeby obradowali jak najczęściej nad wspól- 
nemi sprawami. O'Brien przemawiał w tym sa- 
mym czasie na publicznem zgromadzeniu patryo- 
tów pod miastem Sligo. 

Walka dwóch wrogich narodowości przybiera 
jednak niekiedy groźne pozory. W mieście Cork, 
wszczęły SIę Już tydzień temu uliczne rozruchy, 
a przed kilku dniami polała się krew na bruk 
miejski. Powodem tych zamieszek były owacye, 
które ludność miejscowa wyprawiła dla wypu- 
szezonego z więzienia spiskowca, dzierżawcy 
Huxley'a. Manifestacya odbyłaby się może spo- 
kojnie, gdyby nie obecność agenta rządowego, 
który w ukryciu stenografował mowę deputowa- 
nego irlandzkiego O'Connora. Tłum rzucił się na 
agenta, któremu policys przybiegła na pomoc i 


Rząd angieiski i Liga narodowa. 


W dziejach parlamentaryzmu angielskiego spo- 
tykamy powtarzające się od czasu do czasu zja- 
wisko, które uchodzi powszechnie za jednę z rę- 
kojmi politycznego i społecznego rozwoju Wiel- 
kiej Brytanii. Mamy tu na myśli ową tradycyj- 
ną politykę Torysów, polegającą na tem, że ile 
razy nadejdzie chwila, w której zaprowadzenie 
pewnych reform okazuje się nieuniknioną konie- 
cznością , stronnictwo to zmienia nagle sposób 
postępowania i uprzedzając partyę liberalną, sa- 
mo przykłada rękę do dzieła, a wygranę upatru- 
je w tem, iż dokonana przezeń reforma, nie wy- 
woła tak wielkich przewrotów, jak te, któreby 
nastąpić musiały, gdyby tę samą akcyę przepro- 
wadzał gabinet, należący do przeciwnego obozu. 
Powyższe uwagi nasunęły nam się po przeczyta- 
niu onegdajszego telegramu z Londynu, który 
zawiera treść mowy lorda Salisbury'ego, wypo- 
wiedzianej we środę w londyńskim klubie kon- 
serwatywnym. 

Jeszcze za czasów ostatniego gabinetu Glad- 
stone'a, gdy po raz pierwszy dostrzedz można 
było pewne zbliżenie między ówczesną opozy- 
cyą, a odłamem stronnictwa liberalnego, prze- 
ciwnym samorządowi Irlandyi , zaczęły się poja- 
wiać pogłoski o tajnych zamiarach lorda Salisbu- 
ryego, których urzeczywistnienie miało sprowa- 
dzić sprawy irlandzkie na zupełnie nowe tory. 
Plan ten polegał, jak wówczas utrzymywano, na 
tem, ażeby nie nadając Irlandyi odrębnej formy 
rządu, zaprowadzić w organizacyi całego pań- 
stwa pewne zmiany, któreby przy zachowaniu 
zupełnej jednolitości w ustroju trzech królestw, 
zadowelniły przecież słuszne wymagania Irland- 
czyków, 

Po objęciu władzy przez dzisiejszego szefa ga- 
binetu, dawano niejednokrotnie z ławy ministe- 


Gmina krakowska uzyskała już od powszechnego 
austryackiego zakładu kredytowego ziemskiego w 
Wiedniu (k. k. priv. allgem. öster. Boden-Credit- 
Anstalt) promesę na taką pożyczkę i może ją 
bezzwłocznie zrealizować. Amortyzacyę tej po- 
życzki pragnie gmina przeprowadzić w ten spo- 
sób, iżby fandusz krajowy przyjął na siebie umo- 
rzenie kwoty 100.000 złr. wal. austr. ponosząe 
corocznie przez cały czas amortyzacji ratę amor- 
tyzacyjną w kwocie 5.500 złr. wal. austr., któ- 
raby w tym celu do każdorocznego budżetu kra- 
jowego miała być wstawianą. Umorzenie dalszych 
100.000 złr. wa]. austr., miałaby w podobny 
sposób przyjąć ma siebie Kasa oszczędności w 
Krakowie. Rada miejska uchwaliła poczynić w 
tym celu starania u Wielkiego Wydziału tej ka- 
sy, a to na tej zasadzie, że według § 4 statutu 
Kasy oszczędności miasta Krakowa z dnia 8 li- 
stopada 1873, z funduszu rezerwowego, jeżeli 
wzrośnie do sumy 50.000 złr. wal. austr. nad- 


dności za przyzwoleniem władzy krajowej może 
być użyty na dobroczynne i użyteczne cele miej- 
scowe. Wielki Wydział Kasy oszczędności miasta 
Krakowa na posiedzeniu z dnia 11 maja 1886, 


siła, przeznaczył z własnej inicyatywy ż czystego 
dochodu z roku 1885 na budowę teatru w Kra- 
kowie kwotę 5.500 złr. wal. austr., a uchwałę 
tę c. k. Namiestnietwo reskryptem z dnia 22 
sierpnia 1886 L. 42.749 zatwierdziło. A ponie- 
waż zysk roczny tej Kasy oszczędności przeszło 
60.000 złr. wal. austr. wynosi, zaś fundusz re- 
zerwowy wzrósł do sumy 775.992 złr. 95 cent 
waj. austr., ma reprezentacya miejska uzasadnio- 
ną nadzieję, że Wielki Wydział na jej żądanie 
i w przyszłości eo roku przeznaczać będzie 5 500 
złr wal. austr., potrzebną na umorzenie kwoty 
100.000 złr. wal. austr. Pozestałą resztę pożyczki 
zamyśla gmina pokryć po części ze specyalnego fun- 
duszu na budowę teatru, po części z własnych 
dochodów. Gmina ma w tym celu do dyspozycji 
sumę 46.000 rubli w listach zastawnych, złożoną 
przez dawcę, którego nazwisko aż do jego Śmierci 
ma pozostać w tajemnicy. 

Używając tego funduszu a względnie dochodów 
z niego na amortyzacyę kwoty 50.000 złr. wal. 
austr. pozostanie gminie po potrąceniu kwoty 
200.000 złr. wal. austr. przez kraj i Kasę oszczę- 
dności amortyzować się mającej reszta w kwocie 
150.000 złr. wal. austr. do umorzenia z własnych 
dochodów. Na ten cel przeznacza gmina osobno 
administrowany dochód z Sukiennie, który czyni 
rocznie przeciętnie około 19.000 złr. wal. austr., 
a przeto kwotę przeszło dwa razy większą niż 
na raty amortyzacyjne 150.000 złr. wal. austr. 
potrzeba. Dodać nadto wypada, że gmina zyskała 
w ostatnim czasie znaczny bo kilkanaście tysięcy 
rocznie wynoszący nowy czysty dochód z gazo- 
wni. którą od niedawna w własnym prowadzi 
zarządzie. Wolno wreszcie wyrazić oczekiwanie. 
że c. k. Rząd zechce przyczynić się do kosztów 
budowy nowego teatru, jeżeli już nie subweneyą 
pieniężną, to bezpłatnem odstąpieniem na wła- 
sność gminy dzisiejszego budynku teatralnego, 
którego wartość również na umorzenie pożyczki 
posłużyć będzie mogła. 

Wydział krajowy mniema przeto, że dostateczny 
fundusz na budowę teatru w Krakowie będzie 
zapewniony, jeżeli Wysoki Sejm przychyli się do 
prośby gminy miasta Krakowa i przeznaczy z fun- 
duszu krajowego roczną subwencyę w kwocie 
5.500 złr. wal. austr. na amortyzacyę sumy złr. 
100.000 wal. austr. Pomoc w tej właśnie for- 
mie wydaje się Wydziałowi krajowemu najodpo- 
wiedniejszą, bo ciężar, jaki stąd na fundusz kra- 
lony spadnie, rozłożony będzie na długi szereg 
at. 


Wydział krajowy wnosi więc: Wysoki Sejm 
raczy uchwalić: Sejm przyjmuje na fundusz kra- 
jowy obowiązek płacenia gminie miasta Krakowa 
przez lat 50 kwoty 5500 złr. wal. austr. rocz- 
nie w półrocznych równych ratach z góry — na 
umorzenie kwoty 100.000 złr. wal. aust. z po- 
życzki w kwocie 450000 złr. wal. austr., którą 
ta gmina na pokrycie kosztów budowy nowego 
teatru w Krakowie zaciągnąć zamierza, — jeżeli 
taka pożyczka na cel powyższy rzeczywiście za- 
ciągniętą zostanie. Poleca się Wydziałowi krajo- 
wemu, aby zawiadomił gminę miasta Krakowa 
o powyższej uchwale. 


ZEE" 


Kraków 12 Grudnia 1886. 
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tylko interwencya deputowanych O'Connora ifdwie narodowości i położeniem swojem skazane 
Tannera, zapobiegła na razie rozlewowi krwi. jna bliską i ciągłą styczność z Niemcami, nie mo- 
Ale wzburzone umysły nie dały się uspokoić. {gą zaniedbywać języka niemieckiego, ale i Niem- 
W parę dni później przyszło znowu de starcia|cy powinni uznawać wzajemnie potrzebę znajo- 


między polieyą i ludem, a tym razem uniesiono 
kilkunastu rannych z widowni boju. 

W samym rządzie angielskim panowała dotych- 
czas wobec tych zajść pewna bezradność. Jedy- 
nym ważniejszym aktem była w ostatnich cza- 
sach zmiana sekretarza stanu dla Irlandyi. Lord 
Hamilton, którego po krótkim pobycie w Dubli- 
nie zaczęto już posądzać o zbyteczne przejęcie 
się irlandzkiemi poglądami. został przeniesiony 
na intratną posadę gubernatora Tasmanii, a miej- 
sce jego zająl gen. Buller. I ten jednak obudził 
wkrótce w Londynie podejrzenie, że zanadto 
wiele ma współczucia dla irlandzkich dzierża- 
wców. 

Wśród takisł okoliczności padły nagle słowa 
prezesa gabinetu, zapowiadające ścisłe wykony- 
wanie ustaw. Nie potrzebujemy dodawać, że usta- 
wy, o których mowa, są to wyjątkowe prawa, na- 
dające rządowi niezmiernie rozległą władzę. Do 
wykonania ich nie zabraknie mu siły; w danym 
razie znajdzie on poparcie w szeregach angiel- 
skiej piechoty. Ale jeżeli Salisbury myśli w ten 
sposób uśmierzyć Irlandyę, a dopiero potem roz- 
począć reformy, to epoka ucisku, nędzy i walk 
domowych nia prędko na tej wyspie się skoń- 
czy. 


Z dzienników rosyjskich. 


Seia 
(Reminiscencye wojenne.) 


Moskow. Wiedom. pozostawiając na uboczu 
Bułgarów, rozprawiają o noweli niemieckiej, wy- 
magającej zwiększenia armii ze względu na po- 
większenie sił zbrojnych Rosyi. „Nie o to wła- 
ściwie chodzi w referacie ministeryalnym — pi- 
sze dziennik — w referacie, w którym należy 
przedewszystkiem czytać między wierszami. Nikt 


słabości swej nie ma na pokaz. Jeżeli zaś toni 


ten brzmi w referacie, to dla tego, że Niemcy 
widzą wyraźnie, iż nie tylko nie mogą, jak 
twierdzą, prowadzić polityki pokojowoj, ale i co 
głównie, utrzymać swej dyktatury w 
Buropie. Okres tej dyktatury już przeminął i 
nie wróci bez względu na zamierzone zwiększ6 
nie armii. Niemcy nie mogą wojować z Rosją, 
skoro Rosya stanie w całej swej potędze. Niem- 
cy muszą to uznać bezwarunkowo Nie dodając 
ani jednego żołnierza do swej armii na stopie 
pokojowej, Rosya jednem pociągnięciem pióra 
może zdwoić swe siły bojowe. Chodzi tylko o 
to, czy dla Niemiee pożytecznem jest zmuszanie 
Rosyi do tego kroku. Niemey pragną podtrzymać 
malejący ich wpływ w Europie. Dla Rosji jest 
całkiem naturalnem zajęcie tego stanowiska, o 
którem ona wcale nie myśłała, stanowiska, któ- 
re jej się z prawa należy, jako najsilniejszemu 
pod względem wojskowym mocarstwu w Europie. 
Siły wojskowe Rosyi są następstwem naślado- 
wnietwa Niemiec. Czy nie nazbyt gorliwem było 
to naśladownictwo? czy zwrócono należytą uwa- 
gę na właściwości Rosyi ? „Chyba nie! Ale to 
nie jest winą obecnego miuisteryum wojny. Czy 
mobilizacya armii rosyjskiej może się dokonać 
na tych saiuycli co niemieckiej podstawach ? Ro- 
sya jest rozległa, czy nie dobrze więc byioby 
trzymać nasze nadgranieczne garnizony w tyle w 
większej gotowości do boju, o ile przestrzenie są 
większe ? Naśladowaliśmy Niemcy, ale nie w tem, 
w czem i jak mależało. Wogóle naśladować nie 
trzeba, Niemey mogą być gotowe w ciągu dni 
dzisięcin. Do tego dążyły przez swą organizacyę 
i tego powinniśmy się także trzymać. Organiza- 
cya wojenna na stopie pokojowej powinna być 
zastosowaną do celów wojny a przeto winna rzą- 
dzić się temiż zasadami. To właśnie mogła po- 
minąć „nauka* traktująca o organizacyi armii, 
Przypominamy, że przy końcu XVIII stulecia 
wszyscy zachwycali się systemem wojennym Fry- 
deryka II i wszyscy go naśladowali do czasu, aż 
na polach Jeny i Austerlitz nie przekonano się 
dokładnie o tem. że system nie wytrzymuje kry- 
tyki. Czy czasem *nie jesteśmy i teraz w podo- 
bnej epoce zachwytów naśladowniezych? Tak, 
ale jaż ją przeżywamy — kończą Mosk. Wied. — 
bo już teraz widzimy symptomaty, świadczące o 
tem, że Rosya zwraca się na drogę własną“. 
e a * 

Swiet w obszernym artykule rozbiera zdania 
dzienników austryaekich o gotowości bojowej 
Austryi, Niemiec i Rosyi i najnowsze rozporzą- 
dzenia, dotyczące armii niemieckiej , a głównie 
awaleryi i mające na celu zrównoważenie pod 
względem tej broni sił niemieckich z rosyjskie- 
mi. Zastanowiwszy się nad temi rozporządzenia- 
mi, Swiet w konkluzyi powiada: „W obec tego 
wszystkiego, jeżeli przyszłość istotnie zagraża 
Rosyi wojną, to wątpimy, aby nam przyszło 
prowadzić wojnę z samą tylko Austryą. Musimy 
także mieć zawsze w pamięci północnego jej są- 
siada. Ale szansy Rosyi w przyszłoj wojnie au- 
Btro-niemieckiej wcale nie są tak słabe, jak to 
che} mieć Strategiey austryaccy.  Zastanswimy 
się wkrótce nad tem dokładniej. Nie będzie to 
bez pożytku i dla naszych przeciwników”. 


Przegląd polityczny. 


kraków, 11 grudniu. 


O przebiegu Czynności Sejmu naszego 
donosimy wyczerpująco w sprawozdaniu z posie- 
dzeń lub w osobnych uwagach i korespondencyach; 
do nich więc odwolujemy Się tak dziś, jak i na 
przyszłość, 

7. sejmów krajowych najwięcej interesującym 
jest sejm czeski. gdyż w nim zanosi się na 
wielkie 1 może burzliwe rozprawy W Sprawie roz- 
porządzenia ministeryalnego co do języka urzę- 
dowego w sądownictwie i eo do wniosków przy- 
gotowanych o Nauce drugiego języka krajowego 
w szkołach średnich i wydziałowych. W tej osta- 
tniej sprawie odbyła się specyalna narada w klu- 
bie czeskim, na którym byli obecni także człon- 
kowie Rudy państwa, nie będący posłami sejmo- 
wymi. Przemawiał tam między jnnymi p. Rie- 


ger wyjaśniając, że Czechy, zamieszkała przez 


mości języka czeskiego i zaprzestać swego eks- 
centrycznego postępowania. 

Towarzystwo agronomiczne w Gracu wysłało 
petycyę do Sejmu o wypracowanie i uchwalenie 
ustawy o zabezpieczeniu robotników 
rolniczych na wypadek starości i ka- 
lectwa. 


Na pierwszem posiedzeniu komisyi woj- 
skowej parlamentu niemieckiego, d. 
9 b m., b. minister wojny, mówił obszernie — 
bo przeszło półtorej godziny, dając wyjaśnienia o 
stanie armii zagranicznych, które mają skłaniać 
i Niemey do nieodzownego powiększenia sił 
zbrojnych. Treść tej jego mowy mało różniła się 
od przemówienia w parlamencie: nowem było 
głównie to, że motywując wniosek rządowy, zwra- 
cał uwagę komisyi nietylko na siły zbrojne Fran- 
cyi i Rosyi,—ale i Austro-Węgier, wy 
kazując cyframi, że armia austro-węgier- 
ska nie dorosła o wiele armii rosyj 
skiej, a Niemey zaś pozostjały w tyle 
poza Francyą od czasu, kiedy ta ostatnia 
przeprowadziła u siebie nową organizacyę. Na- 
stępnie dał szczegółowy obraz dyslokacyi wojska 
w trzech sąsiednich mocarstwach, odmówił je- 
dnak wezwaniu udzielenia jakichkolwiek wyjaśnień 
o położeniu politycznem, dodając, iż nawet nie 
wie, czy sam kanclerz będzie skłonnym 
zapuszczać się bliżej w jakiekolwiek 
uwagi nad szansami pokoju. Wniosek 
rządowy jest nagły i powinien być załatwiony 
jeszcze przed świętami, dla tego, bo plan mobi- 
lizacyi zaczyna się 1 kwietnia; spóźnienie uchwa- 
ły przeszkodziłoby zatem wykonaniu npajpilniej- 
szych przygotowawczych zarządzeń. Rząd musi 
się również upierać przy septenacie, bo zmniej- 
szenie tegu okresu zmusiłoby do zmiany całego 
systemu. 

Z pomiędzy innych przemówień, szczegółniej- 
szą uwagę zwróciło żalenie się p. Windhor- 
sta na nieobecność kanclerza, od którego rad- 
by się dowiedzieć szczegółowo o przymierzu Z 
Austro- Węgrami. 

P. Bamberger przemawiał długo przeciw 
panującemu powszechnie militaryzmowi i zaprze- 
czał wszelkiemu niebezpieczeństwu wojny. Zre- 
sztą. ponieważ ciężar uzbrojeń , — według przy- 
znania samego Moltkiego ,—stał się nieznośnym, 
dla tego Niemcy powinny raz koniec temu po- 
łożyć, bo inne państwo pierwsze tego nie uczy- 
ni. Powiększenie armii niemieckiej nie zmniejszy 
wojowniezości Francyi i Rosyi i nie skłoni ich 
do rozbrojenia, ale raczej do dalszych wysileń. 

Po tem przemówieniu starał się minister woj- 
ny osłabić wrażenie, jakie sprawiła mowa mar- 
szałka Moltkego o przeciążeniu wojskowem, wy- 
jaśniając, że Moltke nie miał na myśli Niemiec, 
lecz inne państwa, Niemcy bowiem idą w tej 
mierze tylko tak daleko, jak daleko zmuszone są 
przez inne państwa. Do uwag powyższych doda- 
my wreszcie, że na tem posiedzeniu komisyi nie 
było Moltkego, co dało powód do przypuszczeń, 
że zachorował. 

Jeszcze na wtorkowem posiedzeniu parlamentu 
przedłożono przegląd decyzyj rady związkowej, 
odnośnie do uchwał parlamentu z drugiej i trze- 
ciej sesyi peryodu ustawodawczego. W przeglą- 
dzie tym mieści się między innemi, co następu- 
je: Parlament uchwalił w dniu 16 stycznia 1886 
wyrazić przekonanie: „że zarządzone przez król. 
rząd pruski wydalania rosyjskich i au- 
stryackich poddanych pod względem 
swego zakresu i sposobu nie wydają 
się uzasadnione i nie dadzą się pogodzić 
z interesami obywateli państwa." Na to odpo- 
wiada rząd rzeszy: „Rada związkowa postanowiła 
nie poddawać rezolucyi parlamentu z dnia 16 
stycznia 1886 r. pod obrady, ponieważ kompe- 
tencya rządu pruskiego odnośnie do wspomnia- 
nych w tej rezolucyi zarządzonych wydalań nie 
ulega wątpliwości i jest wyłączną. * 


Uroczystość orderu świętego Jerzego 
w Petersburgu minęła bez wszelkiego obja- 
wu wojowniczego, czego się spodziewano a wzglę- 
dnie obawiano. Na bankiecie wniósł car zwykły 
ale krótki toast na cześć cesarza Wilhelma, jako 
najstarszego kawalera tego orderu. Nie wpłynęło 
to jednak bynajmniej na zmianę wzajemnego 
stosunku dzienników rosyjskich i niemieckich. 
Walka wre dalej i świadczy o wzajemnem roz- 
drażnieniu. Podług zaręczenia niektórych dzien- 
ników berlińskich ambasador niemiecki w Pe- 
tersburgu zwrócił uwagę ministra Tołstoja na za- 
chowanie się dzienników rosyjskich względem 
Niemiec, Tołstoj zaś w odpowiedzi wskazał na 
nieżyczliwa dla Rosyi zachowanie się dzienników 
niemieckich ; — a półurzędowy Deut. Tagblatt 
twierdzi. że taktyka dzienników rosyjskich wzglę- 
dem Niemiec nie rozwija się bynajmniej bez 
wiedzy i woli rządu. 


Według wczorajszego telegramu do dziś miało 
się rozstrzygnąć ostatecznie, kio wejdzie w skład 
nowego gabinetu we Francyi. Dzienni- 
ki oportunistyczne nie zupełnie są zadowolone 
z tego, że kierownictwo objął Goblet, pocieszają 
się jednak tem, iż mogło było stać się jeszcze 
gorzej; — a radykalne są wprost niezadowolone, 
bo za mało reprezentantów gorętszego kierunku 
zusiędzie w nowym gaibnecie i tylko dla spraw 
pedrzędniejszych, podezas gdy wszystkie ważniej- 
sze teki mają się dostać umiarkowanym. 

Ministrem spraw zagranicznych ma być baron 
Courcel, który niedawuo był ambasadorem w Ber- 
linie i znany jest z dążenia do utrzymania spo- 
koju z Niemeami I wogóle z tendencji pokojo- 
wych. Ministrem skarbu ma być nie Rouvier. 
prezes komisyi budżetowej leez senator Dauphin. 
(ien. Boulanger zostaje pod warunkiem, że no 
wy gabinet postara się w Izbie o uchwalenie 
projektowanych przez niego reform wojskowych 
i kredytu w kwocie 300 mil. 


| Er Ta ronika. 


Kraków, 11 grudnia. 


Na nabożeństwo w katedrze na Wawelu, w ponie 
działek dn. 13 bm. o godz, 10 przez ks. biskupa 


Dunajewskiego odprawió się mające, 
prezydent członków Rady miejskiej. 

Uroczystość Stefana Batorego przybiera coraz 
szersze rozmiary. Młodzież akademicka dostała wia- 
domość, że oprócz akademików peszteńskich zjedzie 
na tę uroczystość deputaeya polskiego Stowarzysze- 
nia akademickiego Ognisko z wspaniałym wień- 
cem, deputacya Czytelni akademickiej lwowskiej 
i deputacye Stowarzyszeń akademickich w Grazu 
i Leoben. Komitet kwaterunkowy akademicki posta- 
rał się o znaczną ilość dogodnych kwater. Deputa- 
cye Stow. Akad. Polskich pomieszczone zostaną 
w hotelu „Victoria“ i hotelu Pollera, akademiey 
węgierscy w osobnem z kilkunastn pokoi złożonem 
pomieszkaniu na ulicy Krupniczej. W ogóle zainte- 
resowanie się zjazdem jest bardzo wielkie. 

W kościele 00. Kapucynów dziś o godzienie 7 
rano staraniem uczniów klasy VII. gimnazyum św. 
Jacka odbyło się nabożeństwo żałobne za spokój du- 
szy Stefana Batorego jako w przededniu 300 rocz- 
nicy zgonu. 

Łupiostwo kościoła. Dziennik Poznański w nr. 
281 z dnia 8 bm. donosi co następuje: 

„Donoszą nam z Krakówa o następującym obu- 
rzającym fakcie. Olo w Kościele 00. Bernardynów 
wydarto ze wszystkieh pomników na blachach 
portrety Andrzeja Kmity, biskupa Piotra Gem- 
biekiego. hrabiów Sierakowskich i innych. 
Stało się to, jak wieść głosi, za wolą i wiedzą 
przeora, a amatorem podobnie gromadzonych naby- 
tków ma być jakiś pun Michałowski. Przed ro- 
kiem interpełował przeora o ten ozyn wandalizmu 
konserwator profesor £. — Przeor tłómaczył się, że 
się to stało z wolą biskupa — co się okazało fał- 
szem. Bawiący bowiem w Krakowie krewny rodziny 
Sierakowskich udał się ze skargą o ten czyn obu- 
rzający do biskupa, który z całą energią rozporzą- 
dził dochodzenie i odzyskanie zabranych portretów, 
Dziwić się trzeba, že coś podobnego mogło się stać 
w kraju, gdzie z urzędu są konserwatorzy zabytków 
przeszłości. “ 

Tak pisze Dziennik Posnański, a za nim chó- 
rem inne powtarzają pisma, Wiadomość powyższa 
wymaga wyjaśnienia. Amator i zbieracz starożytno- 
ści i dzieł sztuki, nazwiskiem Michałowski, o ile 
nam wiadomo, przebywa w Krakowie tylko jeden, 
a jest nim p. Ludwik Michałowski. Możemy 
z najzupełniejszą zaręczyć pewnością, iż wspomniane 
w doniesieniu Dzienn. Posen. drogocenne zabytki 
nie znajdują się w jego zbiorach i w jego posiada- 
niu nigdy nie były. Wiadome nam fakta, że nieje- 
dnokrotnie starał się on ochronić pamiątki history- 
czne przeciw podobnemu oburzającemu łupiestwn. 
Nie jest on więc inkryminowanym przez Dzienn. 
Posn. łupieżcą pomników w kościele bernardyńskim. 
Dzien. Pozn. został w błąd wprowadzony, nieba- 
cznie z tak ciężkim występując zarzutem przeciw 


zaprosił dziś 


z zamiłowaniem również grze na skrzypcach i ża- 
łowa'iśmy, że nie było nam danem ten wielostron- 
ny ralent, a tak wyjątkowy i w tym kierunku o- 
cenić. 

Ze solowych występów wymienić także należy 
grę p. W., wiolonczelisty, niezwykły talent rokującą 
i nadprogramowo na skrzypcach odegraną nocturnę 
Chopinowską przez p Gluzińskiego, która zachwy- 
ciła słuchaczy i niezwykły entuzyazm wywołała, bo 
też była oddaną z takiem delikatnem cieniowaniem 
i takiem cznciem, że Pablo Sarasate byłby się jej 
nie powstydził. 

Na wdzięczność zasługuje pani J., która aczkol- 
wiek sama niezupełnie zdrowa, w wstatniej chwili 
z gotowością, właściwą umysłom wyższym, postano 
wiła odśpiewaniem dwóch aryj przyczynić się do 
urozmaicenia wieczoru i tym sposobem zapełnić część 
wokalną, która przez niespodziewaną niedyspozycyę 
jednej z amatorek miała być odjętą. Trio Schuberta, 
odegrane znakomicie przez pp. M. G. i W., rozpo- 
częło i zamknęło część muzykalną. Wszyscy byli 
z wieczorn zadowoleni i wdzięczni panom urządza 
jącym, że dali sposobność pamięć Mickiewicza tak 
podniośle święcić. 

W całym tym obchodzie pamiątkowym była je- 
dna nuta fałszywa, przykra dla duszy polskiej, o 
której nie mogę zamilczeć — Chociaż, jak powie 
działem: zgromadzenie było liczne i doborowe, wi- 
działem przedstawicieli władz tak rządowych, auto- 
nomicznych , jakoteż sądowych i oo przedniejsze z 
inteligencyi miasta; młodzieży szkolnej jednak nie 
było; profesorowie gimnazyalni z swym dyrektorem 
na czele i uczniowie. jakby ostentacyjnie wstrzymali 
się od udziału nawet biernego w tej uroczystości. 

Nie chcę wierzyć, żeby jakieś małomiasteczkowe 
koteryjne niesnaski mogły tego być przyczyną: gdyż 
gdzie idzie o cele tak ogólne i patryotyczne, jak 
uczczenie pamięci imienia wieszcza, tej niespożytej 
chluby narodu naszego — jakoteż przyjście w po- 


moc niezamożnym uczniom, wszelkie nieporozumienia 


ustąpić powinny — i któż w pierwszym rzędzie. 
jeżeli nie profesorowie zapełnić powinni byli salę i 
słowem a przykładem zachęcić młodzież, by okazała 
czynem, że umie szanować pamiątki narodowe. 


Mianowania. Nadzwyczajny profesor dr. Ryszard 
Marya Werner, został mianewany zwyczajnym pro- 
fesorem języka i literatury niemieckiej przy uniwer- 
sytecie lwowskim. 

Prezydent sądu krajowego wyższego w Krakowie 
udzielił opróżnioną przy oddziale rachunkowym są- 
du krajowego wyższego w Krakowie posadę asy- 
stenta rachunkowego, kalkulantowi tegoż oddziału 
rachunkowego Janowi Kaiaerowi. 

Krajowa dyrekcya skarbu zamianowała koncepistę 
galicyjskiej prokuratoryi skarbu, Karela br. Jorka- 
scha, oficyałem kancelaryjnym, a ukwalifikewanego 


osobie powszechnego nżywającej szacunku. — Z dru- | podoficera, Józefa Dziurę, kancelistą przy kierują 


gi*j strony faktem jest, że pomniki owe w kościele 
istotnie przed dwoma czy trzema iaty ogołocone zo- 
stały z historycznych portretów. Jeżeli Śledztwo ze 
strony bs. biskupa (jak donosi Dzienn. Pozn.) 
zarządzone, istotnie przeprowadzonem zostanie, od- 
kryć kto złupił kościół i w czyim ręku są owe 
portrety, a nawet odzyskać takowe, będzie rzeczą 
bardzo łatwą. Domagamy się tego jak najsilniej od 
tych, którym powierzona opieka nad całością ko- 
ściołów i nad zabytkami historycznemi. Vestra res 
agitur. 

Rocznicę 300-letnią zgonu Stefana Batorogo po- 
stanowiła Rada m. Lwowa święcić uroczystem na- 
bożeństwem Żałobnem w poniedziałek 13 bm. w ko- 
Ściele katedralnym odbyć się mającem na koszt 
gminy. 

W hotelu saskim jutro po południu odbędzie się 
koncett orkiestry wojskowej. 

W kasynie powszechnom we wtorek 14 b. m 
odbędzie się koncert muzyki wojskowej. Początek o 
godz. wpół dv ósmej wieczorem, a po bilety wstępu 
dla członków zgłaszać się należy w kasynie dnia 
12 i 18 grudnia, pomiędzy godziną 6 a 8 wieczo- 
rem. 

Stowarzyszenie młodzieży handlowej urządza 
jutro w niedzielę 12 b. m. swoje doroczne nabo- 
żeństwo w kościele św. Barbary; wieczorem zaś 
dnia tego odbędzie się w salach Stowarzyszenia 
przedstawienie amatorskie, na które wszystkich swych 
członków Stowarzyszenia zapraszamy. 

Do zarządu poczt. Dochodzą nas wieści, że li- 
sty wysłane z Krakowa do Krosna często bardzo 
nie dochodzą do rąk adresatów : jakkolwiek urzędy 
pocztowe nie odpowiadają w obec stron za niedorę- 
czenie listów niepoleconych. nadmieniamy jednak 
o tem, mając nadzieję, że Swietna Dyrekcya poczt 
zechce poskromić tę niedozwoloną ciekawość i za- 
pobiedz nieporządkom, jakie widocznie zakradły się 
do dotyczących urzędów pocztowych. 

Zapiski policyjne. Julia Kasprzycka, nałogowa 
złodziejka przyaresztowaną została ponownie za kra- 
dzież płótna ze sklepu w Sukiennicach. Wojciech 
Stupulski, wyrobnik wszadł wczoraj potajemnie na 
obcy strych przy mlicy Dajwor w zamiarze kradzie- 
ży — został jednak spostrzeżony i przez stróża do- 
mu przytrzymany. 

„Urzędnik i prawnik“ zamieszcza w ostatnim 
numerze korespondencyę z Krakowa, za którą pi- 
smo to uległo konfiskacie. Sąd wszakże w obu in- 
stancyach konfiskaty nie zatwierdził, Korespondencya 
zawiera uwagi 0 przeniesieniu w stan spoczynku 
radcy apelacyjnego p. Teodora Kuszpecińskiego i o 
spensyonowaniu adjunkta sądowego p. Romana Wit- 
skiego 

Wadowice. 9 grudnia. Dnia 6 bm odbył się tu 
wieczorek literacko-muzyczny ku uczczeniu pamięci 
Mickiewicza, z przeznaczeniem dochodu na sprawie- 
nie odzieży biednym uczniom szkół początkowych, 
W sali świetnie przystrojonej popiersiem wieszcza i 
napisami główniejszych jego utworów, umajonej kwia- 
tami i wieńcami, zebrało się liczne towarzystwo o- 
bojej płci w poważnym, do tak świetnej Uroczystości 
zastosowanym nastroju oczekujące rozpoczęcia tej 
urzty duchowej. Literacką część wieczeru stanowiły: 
odczyt p. Zmigrodzkieg», bibliotekarza ze Suchy, o 
pojęciu miłości w poezy: Mickiewicza, wypowiedzia- 
ny z pamięci w nader gładkich, wprost do serca 
przemawiających słowach, a ujęty w tormę mi- 
strzowską — i deklamacya, wygłoszona artystycznie 
przez pełną njmującej powierzchowności pannę H. 

Na część muzykalną złożyli się amatorowie, mię 
dzy którymi znajdowali się tacy, którym zwykła dla 
dyletantów pobłażliwość krytyki, ujmęby sprawić 
mogła. I tak słyszeliśmy młodziutką panuę Jawor- 
ską, nczennicę konserwatoryum wiedeńskiego, której 
gra na fortepianie pod względem wyrobienia tech- 
nicznego i siły wskazuje, że jest zupełnie panią in- 
strumentu, Fantazya Schumana i Etuda Liszta były 
wykonane wybornie. Słyszeliśmy, że p. J. oddaje się 


cych władzach skarbowych. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 12 grudnia: Z powodu zjazdu 
gości węgierskich na uroczysty obchód króla Stefa- 
na Batorego: „Kościnszko pod Racławicami“, obraz 
historyczny w 5 oddziałach, a 8 odsłonach, Wł. 
L. Anczyca, z muzyką p... 

We wtorek 14 grudnia: Po raz drugi: „Pa- 
ryżanin“, komedya w 3 aktach Gondinet'a, z p. 
Lubiczem w tytułowej roli. 

W nauce: „Dziewczę z chaty za wsią* i „Po- 
życz mi swej żony.“ 


TEATR. 


Motywów do swej najnowszej, od poprzednich zu- 
pełnie różnej komedyi zaczerpnął Bliziński z trze- 
ciego tomu „Złotego serca“ i wespół ze znającym 
niemniej technikę dramatu autorem tej pięknej po- 
wieści, p. Z. Sarneckim, przeniósł główne jej, szla- 
chetnie pojęte, a z życia pochwycone postacie na 
deski teatralne, dając dziełu tytuł: „Lekkoduch.* 

Nie bajka, nie intryga, rozsnuta szeroko w utwo- 
rze p. Sarneckiego i wcale nie posiadająca cech 
skupionej akcyi dramatycznej, ale prawdopodobnie 
typowe, a nie powszednie postacie tego romansu o- 
garnęły dramaturgiczny temperament twórcy „Roz- 
bitków*, powodując go do nadania 'im silniejszych 
jeszcze pozorów Życia przez ruch i plastykę sce- 
niczną. 

To też przedewszystkiem, jeżeli nie wyłącznie, ży- 
wa charakterystyka niektórych figur tego pierwsze- 
go dzieła tak obiecującej spółki autorów stanowi 
dodatnią jego stronę. Na charakterystyce i na ru- 
chu nie zbywa tym figurom, a mimo, że pierwsza 
z nich, bo sam „lekkoduch* po drugim już akcie 
pozbywa się pierwotnych swych wyrazistych rysów, 
mimo, że ogólne ugrupowanie personalu komedyi i 
ustosunkowanie „motywów akeyi ma charakter wię- 
cej powieściowy i uwła za prawom perspektywy i 
proporcyi scenicznej, pomimo tego wreszcie, że cho- 
ciaż niemal wszystkie oddzielnie wzięte sceny są 
dość oryginalnie i zręcznie nakreślone, to jednak lo- 
gika ich następstwa jest zbyt nikła — pomimo te- 
go wszystkiego ciągły ruch, ciągła rozmaitość i zmia- 
na akcyi obok dowcipnej nieraz charakterystyki o- 
sób nie dopuszeza ani na chwilę uczucia nudy u 
publiczności, artystów zaś zagrzewa do gry ochoczej, 
Nie ma bowiem, z wyjątkiem Urbana, niezrozumia- 
łego, czarnego motora akcyi, nie ma z wyjątkiem 
jego niewdzięcznej roli w „Lekkoduchu*, Komedya 
na może dlatego przedewszystkiem liczyć na sympa 
tye aktorów w każdym teatrze, a co idzie za tem 
ta staranna wykonanie — tak staranne, jak niem nas 
uraczyli w Krakowie pp Siemaszko, Janowski i 
Rygier, pp. Kałużyńska, Sułkowska i Barszczewska 
w pierwszym rzędzie, a zwłaszcza p. Siemaszko nie- 
zrównany w Bopisowej roli Goldenkranza. 

A teraz jeszcze jedno. Przegląd lwowski usiłuje 
ugryźć nas za to, Żeśmy przed przedstawieniem już 
krytykowali „Lekkoducha*, zęby jeduak jego są za 
tępe. Oświadczamy: powtarzaliśmy tylko zdanie 
Dziennika Poznańskiego o tej sztuce pp. Bliziń- 
skiego i Sarneckiego, a dziś, poznawszy sztukę, go- 
dzimy się na nie najzupełniej, nie zajmając przez 
to jeszcze bynajmniej stanowiska nieprzyjaznego wo- 
bec autorów, ani też wobec ich sympatycznego, 
choć wadliwego utworu, 

Obok „Lekkoducha* wypełniły repertnarz minio- 
nego tygodnia piąte już z rzędu przedstawienie „Wi- 
cka i Wacka“ i „Chamilłaca*, która cieszyły się 
jeszcze dość licznym udziałem publiczności. Czyby 
wobec takiego powodzenia ostatniej a najsłabszej 
sztuki Feuiłeta nie było korzystnem wznowić któ- 
yrkolwiek z jego poprzednich utworów? Jakże 
chętnie ujrzelibyśmy naprzykład „Julię* z p. Hof- 


man w tytułowej roli. Czy to nie lepsze od wzna- 
wiania sztuk tej wartości, co „Wdóweczka* ? 


Z Galeryi sejmowej. 


Lwów, 9 grudnia. 

Szanowni czytelnicy! Mimo zmiany ma:szałka nie 
dostaem się i na tę sesyę na dół do sali sejmowej, 
lecz wyznaczono mi miejsce na galuryi w tak zwa- 
nej „loży dziennikarskiej“, która jest tak kunszto- 
wnie urządzona, że z miejsca tego nie nie można 
słyszeć, ani też pisać, gdyż nie ma na czem, nadto 
była dziś ogromnie przepełnioną; zdaje się, że wszy- 
stkie pisma europejskie wysłały swych koresponden- 
tów, tylu bowiem dziennikarzy nie ma w całym 
Lwowie, ilu zastałem dziś w loży. 

Prawdopodobnie w Wydziale krajowym musi i- 
stnieć regulamin dla służby, według którego w gru- 
dniu powinny panować mrozy i dlatego należy salę 
sejmową porządnie ogrzewać. Że zaś dzisiaj mieli- 
śmy kilka stopni ciepła, więc musieliśmy porządn e 
„Szwicować* dzięki porządnemu ogrzaniu sali, Za- 
nim wybrańcy narodu zebrali się w sali, publiczność 
pozapełniała szczelnie wszystkie galerye, wszyscy 
bowiem byli ciekawi zobaczyć nowego marszałka, 
którego prawie nikt nie znał. Przecież powinni się 
byli postarać powołani, aby przed Sejmem już co- 
kolwiek spopularyzować oblicze marszałka, aby prze- 
chodząc lub przejeżdżająe przez ulice Lwowa, natych- 
miast był poznanym. Należało porozsyłać fotografie 
do pism humorystycznych (Smigus został skonfis- 
kowany, że podał niedokładny wizerunek nowego 
marszałka). do większych handlów i t. d., ale o- 
czywiście dobre fotografie lub pertrety, aby nie za- 
szła taka pomyłka jak z portretem pewnego hrabie- 
go, który od roku jest wystawionym w handlu Sey- 
fartha, a mimo to są jeszeze twierdzący, Że to nie 
jest kenterfekt hrabiego i posła, ale przedstawia pe- 
wnego partnera polskiego, który przegrał kilkakroć 
sto tysięcy guldenów, ale na cele publiczne nigdy 
grosza nie da. 

Temu zaniechaniu spopularyzowania należy przy- 
pisać, że kiedy p. namiestnik zabrał miejsce mar- 
szałka, chwilówo myślano, że nowy marszałek ubrał 
się w złocisty frak tajnego radcy. Zanim jednak no- 
wy marszałek wszedł do sali, przysłuchiwałem się 
rozmowie kilku pań z sąsiedniej loży, które deba- 
towały nad tem, dlaczego dr. Zyblikiewicz dobro- 
wolnie oddał laskę marszałkowską. Prawie wszy- 
stkie powtarzały powody wyczytane w dziennikach, 
jedna tylko tajemniczo się uśmiechała, w końcu sta- 
nowczo rzekła: „Ja wam powiem autentyczną przy- 
czynę ustąpienia nie dobrowolnego, lecz przymuso- 
wego. Kiedy obejmował? marszałkowstwo, przyrzekł 
dr. Z. decydującym sferom, że się ożeni, nie chcia- 
no bowiem, aby taki dygnitarz był starym kawale- 
rem. Mimo jednak przyrzeczenia i kilkakrotnych u- 
pomnień ze strony kompetentnej, nie ożenił się, mu- 
siał więc ustąpić“. — „Aaaa! — wykrzyknęły słu- 
chaczki z obnrzeniem — wolał więc ustąpić z ta- 
kiej zaszczytnej pozycyi, aniżeli się ożenić! Do- 
brze mu tak!* — Dalsze irytacye przerwał hr. Jan 
Tarnowski, nowy marszałek, swoją przemową. dłu- 
gę jak słota jesi-nna, ale przez nas niedosłyszaną. 
Widzieliśmy tylko z galeryi, że marszałkowi kara- 
bela praojców wypadła, co wzięto za zły prognostyk, 
zwyczajnie jak na Rusi — Rozejrzawszy rię po Bali, 
dostrzegłem, że pp. hr. Potoccy Alfred i Roman mu- 
sieli w tym roku jekieś wielkie finansowe straty po- 
nieść, nie mieli bowiem nawet za eo przyzwoicie 
się ubrać, jak to wypada na uroczyste otwarcie Sej- 
mu, miasto bowiem kontusza lub fraka ubrali się 
w „tużurki*, a niepodobna przypuścić, żeby u- 
czynili te przez lekceważenie. Daiej dostrzegłem, że 
sekretarz namiestnika przez upłyniony rok podrósł 
i że hr. Józio Potocki nie trzymał rąk w kieszeni, 
że prawicy przybyła nowa siła, ubrana w piaskowe 
pantalony, czerwone buty. szafirowy kontusz, ama- 
rantowe wyloty. Zresztą nic nowego nie zauważyłem. 
Na następne posiedzenie zapowiedziane są dwie in- 
terpelacye: 1. Jak się p. Kozłowski zapatruje na 
nową laskę marszałkowską * 2. Do któregu kiubu 
należy p. Dawid Abrahamowicz ? H. 


Wiadomosci nadkowe, literackie Í artystyczne. 


— Koncert p. Jadwigi Iwanowskiej. 
Wstępnym bojem zdobyła sobie wczorajsza koncer- 
tantka wysokie uznanie u naszej pnbliczności, która 
zapełniwszy po brzegi salę hotelu Saskiego, z wiel- 
kiem zadowoleniem wysłuchała koncertu, wynagra- 
dzając młodziutką, a tak sowicie uposażoną od Ratu- 
ry artystkę serdecznemi oklaskami, P. Iwanowska 
ma niepospolite zalety w grze swojej, a co nas naj- 
więcej zainteresowało, to wrodzona, wybitna inteli- 
gencya i ten szczery zapał do sztuki, tak rzadko 
teraz spotykany u artystów. Zda się, że artystka, 
wsłuchując się sama w grę swoją, chciałaby o wie- 
łe więcej wydobyć etektów z fortepianu niż każdy 
inny, ale... „młodości, ty nad poziomy*.... nie znasz 
co są przeszkody, a jednak dały się one dopatrzeć 
w stronie technicznej; radzimy szczerze artystce pra- 
cy nad tą właśnie stroną, a miejmy nadzieję, że 
w niedalekiej przyszłości pvsiądziemy irugą Jano- 
tównę. 

Koncert rozpoczął nowy kwartet Żeleńskiego H-dur, 
z całą sumiennością, jak zwykle, odegrany przez pp. 
Singera, Bnkowskiego, Ostrowskiego. Dzieło to mo- 


|żemy zaliczyć do najlepszych rzeczy ensemblowych 


twórcy Konrada. Część pierwsza. najwięcej stylowo 
opracowana, jest skończoną, misternem jest Inter- 
mezzo; w Andante pomimo wielu prześlicznych rze- 
czy jest dużo monotonności, a szczególniej nie me- 
żemy się zgodzić na ustęp, prowadzący do główne- 
go tematu i zbyt przypominający Schumana; Finale 
tryska życiem i pięknie a jednolicie są w nim wy- 
zyskane tematy, szczególniej drugi, choć przy nim 
jest użyta figura, z której się później tworzy motyw 
trochę za ostro brzmiący. 

Punktem kulminacyjnym był cudny koncert Saint- 
Saensa G mol z orkiestrą; najbardz:ej się nam po- 
dobała częć pierwsza i scherzo; szczególnie pierwsza 
część była bardzo szlachetnie frazowaną. Następnie 
koncertantka odegrała Humoreskę Żeleńskiego, któ- 
rej środkowa część wydała nam sę trochę za pręt- 
ko graną, z początku wzięte za dnże rubato, — i Wale 
Morzkowskiego, Nocturn Chopina, Rapsodyę Nr. 11 
Liszta. Jako o deklamatorce pisaliśmy jnż przy pier- 
wszym występie p. Iwanowskiej w Krakowie, doda- 
my więc, że „Ach panie* Gawalewicza i na żąda- 
nie „Terkotka* Kurnela Ujejskiego pod muzykę Cho- 
penowskiego mazurka były wypowiedziane z cza- 
jącym wdziękiem. Cóż mamy pisać o dobrze nam 


+ Nr. 284. 


NOWA REFORMA. 


Kraków, dnia 12 Grudnia 1886. 


znanym artyście p. Adamowskim, który wykonał 
Romans Rubinsteina w własnym układzie, Kołysan- 
kę Simona i Taniec Elfów Poppera z orkiestrą? — 
Chyba przypemnimy co pisały niektóre pisma lwo- 
wskie podczas jego tam pebytu, że wiolonczela nie 
jest solowym instrumentem; nie mało nas zdziwiło, 
gdyśmy artystę zobaczyli na estradzie; czyżby nie 
posłuchał rad i nie porzucił jeszcze tego instrumen- 
tu, zamieniając go na przykład na... kotły z dobrze 
wyciąguiętą i wiadomo z czego skórą, możeby to 
więcej łechtało delikatny słuch niektórych panów 
krytyków. Dodamy w końcu, że orkiestra akompa- 
niowała bardzo dobrze pod kierunkiem p. kapelmi 
strza Hecka. 

Fortepian uprzejmie udzielony przez Koło arty- 
styczno-literacekie brzmiał bardzo pięknie. 

— W tych dniach nakładem redakcyi Dyabła, 
drukiem W. Korneckiego opuścił prasę „Ilustrowa- 
ny kalendarz dyabelski* na rok 1887. Drugi do- 
piero ten rocznik wydawnictwa zarówno treścią jak 
i zewnętrzną stroną w powodzi wydawnictw kalen- 
darzowych chlubnie się wyróżnia. — Od niejakiego 
czasu stało się modnem kalendarze quasi-humorysty- 
czne zaopatrywać w taki zasób i takiej jakości kon 
ceptów, że w żaden sposób niepodobna wydawnictw 
tych polecać rodzinom i czytelnikom polskim, dla któ- 
rych grube dwuznaczniki wcale nie są humorystyką. 
Wzgląd na przyzwoitość, przytem humor szczery i 
nietrywialny, obok wytkniętego i dobrze zrozumianego 
przeznaczenia kalendarza, jak chce tytuł, dla wszystkich 
żyjących Polaków“, czyni „Kalendarz dyabelski* rze 
czywiście godnym znalezienia się w każdym domu 
Ilustracye liczne, a niektóre świetnie wykonane, są 
ozdobą wydawnietwa, zaś obfita przeważnie rymo- 
wana lecz oryginalna treść jest dowodem, że nakład 
był bardzo kosztowny, gdyż wiadomo że najtańsze- 
mi są liche przekłady obcych „powag*; humory- 
stycznych. Zwolennikom zdrowego śmiechu wyda- 
wnictwo bez wahania polecić można, gdyż nie do- 
znają zawodn. 

— Do „Odeonu* paryskiego została zaangażowa- 
na panna Berska, Polka, która z drugą nagrodą 
ukończyła tego roku konserwatoryum paryskie w 
klasie „komedyi.* Dotąd, o ile nam wiadomo, na 
scenach paryskich nie było artystki Polki, w je- 
dnym tylko „Palais-Royal* przez długie lata wystę- 
pował i miał był stanowisko pierwszorzędne wśród 
komików, zmarły już przed kilku laty Montbors, 
Polak, rodem z Królestwa. 


Dział ekonomiczny. 


izby handlowe o kolei Karola Ludwika. Me- 
moryał, wypracowany dla Izby handlowo - prze- 
mysłowej we Lwowie. do opinii swojej o trakta- 
tach handlowych z Niemcami i Włochami dołą- 
czył także uwagi o kolejach żelaznych. Ustęp, 
odnoszący się do tej sprawy, brzmi jak nastę- 
puje : 

„Powszechnem jest przekonanie, oparte na 
długoletniem doświadczeniu, że najkorzystniejsze 
traktaty handlowe stają się bezowocnemi. jeżeli 
z ułatwieniami i ustępstwami przez nie nastrę 
czonemi nie idą ręka w rękę taryfy na kolejach 
żelaznych. W Austryi niestety pod tym względem 
nie doczekaliśmy się jeszcze pomyślnego zwrotu, 
gdy tak w obrocie lokalnym, jak też międzyna- 
rodowym doznają kraja przedlitawskie, a najbar- 
dziej nasz kraj ciągłych zawodów pod względem 
cen frachtowych na kolejach. Zarządy kolei żela- 
znych nie kierują się przy ustanawianiu taryf w 
dobrze zrozumianym własnym interesie względa- 
mi ekonomieznemi kraju, któremu służyć powinny, 
pomimo że to jedynie stanowić może racyę ich 
bytu. , 

Z powodu też nieracyonalnych taryf kolejowych 
odbywają się ustawicznie zmiany, to obniżenia, 
to znowu podwyższenia cen frachtowych na ko- 
lejach przedlitawskich, a przy takich fluktuacyach 
niemożliwe są kombinacye handlowe, które wy- 
magają zapewnionych podstaw. 

Zmieniono też system i rozpoczęto nową erę 
budową kolei państwowych, lub też upaństwo- 
wieniem kolei prywatnych, a kraj nasz przyczy- 
nił się dobrowolnie milionowym datkiem na ten 
cel, aby się uwolnić od wrogiego nam monopolu 
-kolejowego, jaki przysłużał przez długie lata przed- 
siębiorstwu kolei Karola Ludwika, które lekcewa- 
żąc kraj gwarantujący mu dochody, zawierał u- 
kłady nam szkodliwe z kolejami zakordonowemi. 
Układy te w skutkach swych ostatecznie i przed- 
siębiorstwu kolei Karola Ludwika na dobre nie 
wyszły. 

Ależ ledwie się rozpoczęła skuteczna dla han- 
dlu akcya wskutek przewozu towarów na kolejach 
państwowych, ledwie nowy system państwowego 
zarządu kolejami podziałał nawet na uporczywie 
najdroższą w Austryi kolej Karola Ludwika, iż 
liczyć się poczęła z wymogami naszego kraju pod 
względem taryfowym, zawarł zarząd kolei pań- 
stwowych z kolejami prywatnemi kartele, które 
zniweczyły wszelkie nasze nadzieję, iż taryfy ko- 
lei państwowych staną się regulatorem cen fra- 
chtowych. 

Obecnie zaczyna nam grozić nowe niebezpie- 
czeństwo, które na tem miejscu podnieść obowią- 


zani jesteśmy, gdyż wszelkie najkorzystniejsze 
traktaty handlowe będą, jak już powyżej nadmie- 
niliśmy, złudnymi, jeżeli nieracyonalne taryfy ko- 
lei naszych paraliżować będą bezrozumnie wszel- 
kie zabiegi i usiłowania ekonomiczne w naszym 
kraju, na co się według najnowszych enuncyacyj 
rządowych zanosi. 
Otóż na interpelacyę delegatów naszych w Ra- 
dzie kolei państwowych : 
czy zarząd kolei Karola Ludwika przedłożył 
wniosek objęcia zarządu wszystkich kolei pań- 
stwowych w kraju, i jak się rząd na to zapa- 
truje, — 
tenże sformułował nieco dłuższą odpowiedź, któ- 
rej krótka i niefortunna dla nas treść opiewa: 
że propozycyę taką uczyniono i rząd się nią 
zajmuje, skłonny do zatwierdzenia takiej kom- 
binacyi, która rządowi większą nastręczy ko- 
rzyść administracyjno-finansową. (D. n.) 


Krajowe Towarzystwo kupców i przemysłow- 
ców w jakie przemieniło się dotychczasowe „Gre- 
mium rhrześciańskich kupców i przemysłowców we 
Lwowie“, uzyskało już prawomocność swego statutu 
na podstawie reskryptu namiestnictwa z dnia 20 
listopada br. Zarząd tego Towarzystwa odbył w u- 
biegły poniedziałek posiedzenie, na którem zała- 
twiono następujące ważniejsze sprawy: 1) Przyjęto 
do Towarzystwa dwóch nowych członków. 2) W spra- 
wie wspólnie obmyślanego systematycznego działania 
w K'akowie i Lwowie, około rozwoju handlu i prze- 
mysłu krajowego, uchwalono w myśl wnioskn spe- 
cyalnej komisyi dla tej sprawy, wysłać do osób, 
zajmujących się nią w Krakowie, odpowiednie pi- 
smo, przedstawiające główne zasady postępowania 
w tym względzie 3) Sp-łniając uchwałę Walnego 
zgromadzenia, postanowiono wnieść do Sejmu pety- 
cyę o uzyskanie u rządu zaprowadzenia w Galicji 
na boletach i deklaracyach, używanych w komo- 
rach cłowych krajowy h języków, tudzież utworzenia 
krajowego urzędu kontrolującego czynności tychże 
komor, które to żądanie tem ma być uzasadnione, 
że w innych krajach monarchii np. włoskich, język 
miejscowej ludności ma w urzędach cłowych należne 
mu uprawnienie. 4) W wykonaniu uchwały Walnego 
zgromadzenia postanowiono wnieść prośbę do kura- 
toryi zakładu nar im. Ossolińskich o otwarcie bi- 
blioteki w godzinach wieczornych dla użytku kup: 
ców i przemysłowców. 5) Uchwalono ukonstytuować 
sekcyę przemysłowo-handlową. 6) Następne posie- 
dzenie zarządu uchwalono odbyć dn. 13 bm. 

Powiatowa Kasa Oszczędności w Krakowie. 
Stan wkładek dnia 31 października 1886 roku złr. 
739.240 07; przybyło od 1 do 30 listopada złr. 
110.965:91; razem złr. 850. 205:98. 

Zwrócono 78.951:42; stan wkładek 30 listopada 
złr. 771.254:56. 


Ceny zboża w Czerniowcach. Na dniu 1 gru- 
dnia za 100 kilogramów notowano: Pszenica prima 
7:50—8-00, Żyto prima 5:50—5'60 Jęczmień bro- 
warny 7:25—0-00, Jęczmień na termin 4:80—5*50. 
Owies prima 4*40—4-50, Konop. nasienie 6'25 do 
0 00, Kukurudza stara 4'90—500, Kukurudza Cin- 
tiquantin 5:50— 5-60, Kukurudza nowa 3-80—0*. 
Kopr 2300 do 26:00, Spirytus 10.000 litrów 
2120 do 21:60. . 


Sprawa bułgarska. 


Deputacya bułgarska uzyskała naresz- 
cie posłuchanie u ks. Łobanowa, amba- 
sadora rosyjskiego w Wiedniu. Jeżeli zważymy, 
że wszystkie mocarstwa z wyjątkiem Anglii — 
doradzały Bułgarom porozumienie się z Rosyą, i 
że dyplomacya rosyjska mogła, ignorując zupeł- 
nie deputacye, unicestwić jej misyę. zrozumiemy 
z łatwością, że sama bytność u posła rosyjskiego 
jest już do pewnego stopnia rękojmią dalszego 
powodzenia delegatów w ich podróży po Euro- 
pie. O rozmowie, jaka się toczyła w pałacu am- 
basady rosyjskiej, nie mamy dotychczas żadnych 
wiadomości. Dzienniki wiedeńskie zapełniają na- 
tomiast swe szpalty mniej lub więcej autentyczne- 
mi szczegółami o rozmowie delegatów z hrabia 
Kalnokym. Najdokładniej mógłby na: v tem 
peinformować Fremdenblatt, jako organ ministra 
spraw zagranicznych. Dziennik ten jest jednak 
mniej od innych pism skłonnym do odsłaniania 
dyplomatycznych tajemnie. Uwiadomiwszy czy- 
telników w kilku słowach, że deputacra byla u 
ministra, dodaje on uwagę, że audycncya nie 
miała urzędowego charakteru, i że 
minister przyjął delegatów nadzwyczaj życzliwie, 
wyrażając zarazem z naciskiem Życzenie, ażeby 
się dzisiejsze zawikłania jak najprędzej skoń- 
czyły. 

Przebieg rozmowy miał być według sprawo- 
zdań innych dzienników następujący: 

P. Kalezew wręczył hr. Kalnokyemu list 
ministra Naczewicza, następnie zaś zabrał głos p. 
Grekow, ażeby w dłuższem przemówieniu za- 
znaczyć cel całej podróży. Podziękował on prze- 
dewszystkiem ministrowi za jego słowa wypo- 
wiedziane na posiedzeniu delegacyi. Bułgarya na- 
brała z nich bowiem przekonania, że Austrya | 


nie myśli o dalszych zaborach na półwyspie bał- 
kańskim, i że nie ścierpi. ażeby naruszono za- 
gwarantowane statutami prawa narodu bułgar- 
skiego. Dziś pragnie Bułgarya przedewszystkiem 
obsadzenia tronu książęcego, a jeżeli w tym 
względzie delegaci otrzymają pomyślną odpo- 
wiedź mocarstw, cel ich podróży będzie w zu- 
pełności osiągniętym. 

Hrabia Kalnoky potwierdził zdanie Grekowa o 
stanowisku Austryi; co się zaś tyczy wyboru 
księcia, minister uważa to za czysto wewnętrzną 
sprawę bułgarską. Oznajmił on delegatom, że 
Austrya zatwierdzi każdego księcia, którego So- 
branie wybierze, jeżeli oczywiście ważne interesa 
Austryi nie staną temu na przeszkodzie. O kan- 
dydaturze ks. Mingrelskiego nie chciał hr. Kal-| 
noky obszernie się rozwodzić. W każdym razie 
Austrya nie pozwoli ma to, ażeby Bułgaryi na- 
rzucono ks'ęcia wbrew życzeniom narodu. 

Posłuchanie, które się odbyło w obecności sze- 
fa sekcyi bar. Szógóniego, trwało prawie półto- 
rej godziny. Członkowie deputacyi wyrazili się 
po powrocie z ministeryum, że przyjemne wra- 
żenie, jakie z tamtąd wynieśli, przeszło ich o- 
czekiwania. 

Równocześnie z przyjęciem deputacyi przez ka. 
łobanowa, dowiedziała się Europa z półurzędo- 
wego komunikatu o dzisiajszych poglądach rzą- 
du rosyjskiego. Treść tego artykułu Praw. Wiest. 
podaliśmy we wczorajszym numerze. Ważnem 
jest oświadczenie, że odwołanie gen. Kaulbarsa 
nie uchodzi w oczach rządu rosyjskiego za zer- 
wanie stosunków z Bułgaryą. Rosya chciała tylko 
w ten sposób zaznaczyć, że nie uznaje dzisiej- 
szego rządu, który, jej zdaniem, opiera się na 
mniejszości narodu i utrzymuje się jedynie prze- 
mocą 

Na uwagę zasługuje również ustęp, w którym 
organ urzędowy raz jeszcze potępia rewolucyę ru- 
melijską. Wynika z tego, iż Rosya trwa konse- 
kwentnie w uporze i żadną miarą nie chce się 
pogodzić z faktami, które zaszły od chwili połą 
czenia się Rumelii z Bułgaryą. To niezachwiane 
upieranie się przy poglądach, których w Europie 
nikt już chyba nie podziela, budzi podejrzenie 
że pominąwszy już osobiste zaślepienie Aleksan- 
dra IJI, Rosya ma w tem jeszcze jakiś dalszy cel 
polityczny. Dotychczas nie wykluczono jeszcze 
przypuszczenia, Że rząd rosyjski, mając wzrok 
zwrócony na Konstantynopol, chce przedewszyst- 
kiem przekonać sułtana. iż praw jego do Ramelii 
nie strzegą nigdzie tak pilnie, jak w Petersburgu. 

Z Londynu donoszą, że podaną przez Weser 
Zig pogłoskę o kandydaturze ks. Hulsztyn-Gliiks- 
burg puszczono w świat tylko na próbę, gdyż 
Rosya nie zaniechała jeszcze swych zamiarów co 
do osoby ks. Mingrelskiego. 

Sąd wojenny w Słiwnie wydał wyrok na 
osoby oskarżone o chęć wywołania rewolucji 
w tamtej okolicy. Kapitana Biełowa skazano 
na dożywotnie zamknięcie w twierdzy; poruczni- 
ków Kawałajewa, Topuzowa i Der- 
mendjewa na dożywotnie więzienie. Jeden 
z żandarmów został skazany na czteroletnie, a 
sześciu obywateli na trzyletnie więzienie. Pre- 
fekta i innych oskarżonych uniewinniono — 
W sprawie spisków w szkole junkierskiej ukoń- 
czono już śledztwo. Rozprawa sądowa, której 
pragwodniggye Bodge major Panica, rozpocznig 
się w poniedziałek. 

Dzienniki rosyjskie wyczerpawszy cały zapas 
obelg, któremi przez dłuższy czas obsypywały 


Austryę, wytchnęly na chwilę. Jedne tylko Mosk 


Wied. uderzają równocześnie na ministra Kalno- 
ky'ego za przyjęcie deputacyi bułgarskiej i na 
rząd niemiecki za wniesienie projektu do powię- 
kszenia armii. 


(Telegramy „Nowej Reformy*.) 


Sofia, 11 grudnia. Według Agen. Havasa rząd 
bułgarski otrzymawszy sprawozdanie, jest zupeł- 
nie zadowolony z przyjęcia, jakiego doznali dele- 
gaci u hr. Kalnoky'ego. 

Porta zezwoliła na zamianowanie Wutkowitza 
nadzwyczajnym delegatem. 

Sofia, 11 grudnia. (Doniesienie Ag. Havasa). 
Na wiadomość. udzieloną urzędownie przez buł- 
garskiego ministra spraw zagranicznych, iż odpis 
telegrafowanej noty W. wezyra o kandydaturze 
ks. Mingrelskiego rozesłał reprezentantom mo- 
carstw, popadł Gadban effendi w wielki niepo- 
kój — jak sądzą w kołach dyplomatycznych i rzą- 
dowych, dlatego, że teraz przekona się W. Porta, 
iż Gadban zmienia urzędowe wiadomości, prze- 
znaczone bądź dla rządu bułgarskiego, bądź dla 
W. Porty. 


SEERA LIRAS WA TOETREEDT ERA" TRETYRKE IZY 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Prywatne.) 


Lwów. 11 grudnia. (Posiedzenie Sejmu). Wnio- 
sek p. Struszkiewiczą o upaństwowienie kolei Ka- 
rola Ludwika odezłano do komisyi kolejowej ; wnio 
sek ks. Kopycińskiego o zniżenie lat służby nau- 
czycielom szkół ludowych do komisyi szkolnej 


a sprawozdania Wydziału krajowego o prelimina- 
rzu funduszu szkolnego i o budowie nowego tea- 
tru w Krakowie do komisyi budżetowej. Nastę- 
pnie uchwalono szereg ustaw mytniczych. W tej 
chwili odbywają się wybory do komisyi wśród 
silnej agitacyi i rozdrażnienia. 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 11 grudnia. Gerhard Kreitler uznany 
za winnego zbrodni morderstwa, dokonanej na 
Schlossbergu, został skazany na śmiarć przez po- 
wieszenie. 

Berlin, 11 grudnia. Ks. arcybiskup pragski 
będzie dziś o godzinie 4 po południu przyjęty 
przez cesarza w obecności ministra wyznań, 
a następnie przez cesarzową. 

Berlin, 11 grudnia. Książę-regent, Luitpold, 
pożegnany serdecznie przez rodzinę królewską, 
przez cesarza , następcę tronu i ks. Wilhelma na 
dworcu, odjechał wczoraj w południe do Drezna 
w towarzystwie księcia bawarskiego Maxa Ema- 
nuela. 

Berlin, 11 grudnia. Podług Nat. Ztg. minister 
wojny oświadczył w komisyi wojskowej, że wnio- 
sek rządowy zmierza do tego, aby kraj uczynić 
szybko zdolniejszym do obrony, a armię dziel- 
niejszą do boju. Pułki będą powiększone już od 
1 kwietnia r. 1887. — Wiadomości p. Richtera 
o sile zbrojnej francuskiej, są według ministra, 
niedokładne. Korpus algierski w roku 1870, sta- 
nął bardzo prędko na placu boju. Minister zaj- 
muje się mniej armią rosyjską, niż francuską ;— 
bliższego wyjaśnienia udzieli podczas rozprawy 
szczegółowej. 

Berno, 11 grudnia. Rada narodowa uchwaliła 
wszystkimi głosami przeciw sześciu monopol 
spirytusu. Przyjęcie tej uchwały przez Radę 
stanów jest zapewnionem. 

Paryż, 11 gruduia. Jeszcze dzisiaj wieczór mają 
być ponowione usiłowania, aby skłonić Duelere'a 
do objęcia teki ministerstwa spraw zagranicznych. 
Jeżeli on przyjmie tekę, wówczas gabinet będzie 
zupełny. Tekę ministerstwa oświaty ma objąć 
Berthelot, a rolnietwa Develle. Zresztą nie ulega 
dalszej zmianie lista wczorajsza. 

Paryż, 11 grudnia. Tekę ministerstwa spraw 
zagranicznych ofiarowano posłowi w Lizbonie 
Billotowi. 

Rzym, 11 grudnia. Na wczorajszem posiedze- 
niu Izby poselskiej minister spraw zagranicznych 
Robilant oświadczył, iż rząd postanowił wypo- 
wiedzieć w ciągu miesiąca traktat handlowy i że- 
glarski z Austro-Węgrami, oraz traktat handlo- 
wy z Francyą, aby bezwłocznie przystąpić do ro- 
kowań w celu zawarcia nowych odpowiednich 
konwencyj taryfowych. — Równocześnie z wy- 
powiedzeniem oświadczy rząd zagranicy swoją 
gotowość do rozpoczęcia układów o zawarcie no- 
wych traktatów. 

Minghetti umarł. 

Londyn. 11 grudnia. Królowa udzieliła księciu 
Aleksandrowi Battenbergowi, wielki krzyż orde- 
ru Łazienki — (klasy wojskowej). 

Ambasador Malet odjechał ztąd wczoraj wie- 


ezór do Berlina. 


darua folayrnfiezna. 


Wiedeń d. l: grudnia. 184$ 
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cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje 


NADESŁANE. 


Neusteina ocukrzone pigułki 
św. Elżbiety 


„czyszczące krew“, wypróbowany przez znakoini- 
tychlekarzy polecony środek na zatwardzenie. 1 
pudełko zawierające 15 pigułek 15 ct.; zwitek ze 
120 pigułkami 1 złr. w. a. Należy się pilnie 
strzedz naśladownictw. Na pudełkach z prawdzi- 
wemi pigułkami znajduje się nasza zaprotokoło- 
wana marka z czerwonym napisem: „Heilig. 
Leopold" i nasza firma: Apotheke „Zum 
He I. Leopold“ w Wiedniu róg Spigelgasse i 
Plankengasse. W Krakowie skład w aptekach 
pp. Bedyka, Wiszniewskiego i Sobie- 
rajskiego i Stockmara. (1728 7) 


NADESŁANE 


Pewna skuteczność lekarska. Wszyscy, którzy 
skutkiem zatwardzenia, lub złego trawienia cierpią 
na wzdęcia, bole głowy, brak apetytu, lnb na inne 
dolegliwości, doznają nieodzownego wyleczenia po 
zażyciu prawdziwych MOLLA proszków Seid- 
lickich. Pudełko 1 złr. 

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A. 
MOLL, aptekarz i c. k. dostawca nadworny. Wie- 
deń, Tuchlauben 9. W aptekach i handlach mate- 
ryałów na prowincyi mależy żądać wyraźnie prepa- 
ratu MOLLA z jego marką ochronną i podpisem 
Składy w Galicyi wymienione są na ostatniej stro- 
nicy tego numeru. 


NADESŁANE, 


Adwokat krajowy 
Dr. Ludwik Parvi 
(1713 8-80) otworzył kancelarya 
Ww Brzesku. 


== 


NADENLANE. 


Porębski i Zimler 
w Krakowie 
(dawniej Józef Riedel) Rynek. 
Magazyn towarów damskich, aparata kościelne itd. 


Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony. 
1040 21 52 
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NADESŁANE. 


Niniejszym zwracamy uwagę PP. kupców i 
handlujących na naszą specyalną fabrykacya bri- 
lantyny czarnej i amazone dla żółtych skór, skła- 
dającej się z materyałów tłustych. bez wszelkich 
kwasów, witryolu, spirytusu winnego, ani koper- 
wasu, dla utizymania ! konserwowania w dobrym 
stanie wszystkich skór — nadaje im czarny po- 
łysk, nieulegający zniszczeniu, konserwuje nogi 
podczas deszczu i wilgoci, nie brudzi rąk ani u- 
brania. Używa się na wszelkie obówie, skóry po- 
wozowe, lakierowane marmury, meble itp. Wyna- 
lazek jako jedyny nagrodzony został na wystawie 
paryzkiej dyplomem honorowym i medalem sre- 
brnym. 

Ponieważ wielu z PP. kupców odwołują się 
do nas listownie o nadesłanie im cen i prób bri- 
lantyny i amazone, to podpisani wynalazcy za- 
mieszkali w Paryżu, dla bliższego porozumienia 
się, ustanowili p. Bernarda Kornfeld, zamieszka- 
łego w Krakowie przy nlicy Sławkowskiej, Nr. 6, 
jako swego reprezentanta, który mocen jest u- 
dzielać wszelkich wyjaśnień i przyjmować odpo- 
wiednie zamówienia. 

O czem mamy zaszczyt zawiadomić. 
De Meyer & Delage w Paryśu. 

Kraków 15 października 1886. (1783 4) 


WEOSTERTWRYKE TETAI PTI y 


LADESŁAYWE. 


icra Płyn na gościec i reuma- 
tyzm z opactwa św. Marcina, śro- 
dek chlubnie wypróbowany tysiące razy na wszel- 
kie dolegliwości, jak bóle nerwowe, osłabienie 
grzbietu, bole w krzyżach, porażenie, zwichnie- 
nie, bole twarzy i zębów itp. Tysiące świadectw! 
aden cierpiący nie powinien zaniedbać użycia 
tego środka. Cena 1 złr. za Y fl., a 2 złr. za 
1 fl. jest dla każdego przystępną. Nabywać mo- 
żna w aptekach. Główay skład i rozsyłka dla 
monarchii austro-węgierskiej: Dr. Leon Brun. 
ner, apteka pod murzynami w Opawie, 

W Krakowie w aptece Piotra Krokie- 
wieza pod złotym lwem na Kleparzu, i E. 
Stockmara. (1758 8-104) 
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mechanicy 


przy ul. Sławkowskiej l. 1 w Krakowie, 


Gwarancya 5 lat. 


cić można. 


POJE i RADOMSKI 


zaopatrzywszy swój skład obficie tylko w najlep- 
sze i najpraktyczniejsze maszyny do szycia, sprze- 
dają takowe na spłatę rstami: tygodniowo I złr., 
miesięcznie 4 złr., gotówką zaś o 10°/, taniej. 


Ponieważ kilka wypadków już zaszło, że zupełnie 
nam nieznajomi ajenci, chciwi 25% zysku (gdyż taki procent 
faktycznie pobierają), nie mogąc interesu swoich pryneypa- 
łów załatwić, naszej firmy nadużyli i w ten tylko sposób 
swój towar nader wątpliwej jakości pozbyć zdołali; przeto aby położyć tamę dalszym wyzyskiwaniom 
oświadczamy, iż żadnych ajentów nie trzymamy i nie wspólnego z nimi mieć nie chcemy, gdyż kie- 
rujemy się tą zasadą, że najlepszy ajent przedstawia się w dobrym towarze. Tylko liche 1 niepe 
wne wyroby do rozpowszechnienia ich, potrzebują ajentów i faktorów, I tylko za takie 25% pła- 


Zamianę i gruntowną napra. 
wę maszyn do szycia wszyst- 
) kich konstrukcyj, chociażby 
nie u nas kupionych, przyj. 

mujemy. I 


Części maszynowe, 
jako to: 
igły, czółenka, rzemienie, 
oliwę i t. p. 


| mamy zawsze w wielkim zapasie. 


l Zwracamy uwagę Szanownej Publiczności, iż wobec ustawy z dnia 15 marca 1883 wszelką gwarancyę tylko me 
chaniey dać moga. gdyż innym, niefachowym, nie wolno jest utrzymywać choćby najmniejszych warsztatów. 
Na żądanie — ilustrowane cenniki i próbki szycia rozsyłamy „franco“, 


1153 29 52 


AMRY 


Z poważaniem Poje i Radomski, mechanicy. 


Prawda trwa najdłużej ! 
Od 50 lat istniejąca fabryka koców i derek sprzedaje i poleca 1885 2 4 


najlepszej jakości, gustowne, ciemne tło, kolorowe bordiury, 
3 kilogramy ważące, sztuka tylko I złr. 40 ot. Derka 190 ctm, 
długa, 180 ctm. szeroka, najlepsza tylko I złr. 60 et. Zółtowło- 
slaste derki fiakierskie, z 6 kolorowymi paskami i bordiurami, 
prawie 4 metry długa, a 1'/ą szeroka, w nalepszym gatunku 
tylko 2 złr. 50 ct. Koce te sa bardzo grnbe, dlatego nadają 
się także jako koce na łóżka, lub dywany nabyć można wyłącz- 
nie tylko w Głównym składzie fabryki derek na konie: 


Exportwaarenhaus C. KOHN, 


Wien, Il. Grosse Mohrengasse, Nr. 29. 
Kozsyłkę uskuteczniamy tylko za nadesłaniem gotówki lub za pobraniem. 


Dai JB U 


ANTONI ROTHE A 


w Krakowie 
i ulica Sławkowska, l. I3, Filia: Stradom, I. 4 (gmach Seminaryum) 


poleca Przewiel. Duchowieństwn i Szan. Pnbliczności własnego wyrobu 


ŚWIECE Z CZYSTEGO PSZCZELNEGO WOSKU 


ozdobue i gładkie, 
| stoczki, pierniki, miód praśny, 
| Skład świec stearynowych kościelnych i uł 
1795 5 6 


SET" 2 af] 


TE 


z najlepszych fabryk. 

Ceny umiarkowane. 
Zamówienia wykonuję jak najstaranniej i najśpieszniej. 
th" 


p OT= 


stefe" 


Odznaczony na '5 wystawach zawsze jedyny plerwszemi medalami, ostatni raz w Londynie 
1883 r., dwoma wielkiemi złotemi medalami za gatunek tranu i sposób jego przyrządzenia. 


Piotra Móliera 
najczysiszy leczniczy tran z wątroby miętngów. 


Ten trau wyrabiany bardzo starannie w własnych faktoryach Móllera ze świeżych, 
zdrowych wątrób miętusa, w smaka i zapachu przyjemny, polecają najgorę- 
cej najpierwsi koryfeusza lekarscy z powodu łatwej strawności , szesególniej też dla dzieci. 
Cena 1 złr., 6 fiaszek pocztą opłatnie. Odprzedującym zniżka. 
_ Do nabycia we wszystkich abłajErah i handłach aptecznych monarchii i hurtownie w 
głownym składzie dla Austro-Węgier : Robert Gehe, Wiem, IIi., Heumarkt, 7. 
składy mają: w Krakowie Trauczyński apt. spadkobiercy, K. Wiszniewski apt., Jan 
Juniga kupiec; w Biały A. Blumenthal apt ; w Brzesku W. Januszek apt; w Jarosławiu 
Wisłocki apt., J. Robm; w Rzeszowie A. Karpiński apt, |. Sebaitter i Sp. kup.; w Sędzi- 
szowie J. Mizerski apt.: w Podgórzu J. Skakalski apt : w Sokalu Wysoczański aptekarz; 
w Tarnowie W. Mildner i Sp. kupiec, F. leszczyński kupiec 17373 8 ` 
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FRANCUSKIE ZEGARKI REMONTOIR i ŁANCUSZKI 
z 13 łutowego srebra i 18 karat. złota pod SWwarancyą od 2—12 lat 
odznaczony kilkoma medalami fabry- „nieżużyty” 
kant zegarków i prezes towarzystwa dla pan, Janów i chłopców. 

„nie do zno- 7 złr. 
G. TRI!BAUDEAU szenia lla pañ. panów i chłopców. 
Fabryka w 
wow padki bardzo trwale 
Tici iliy del Corso, 7. zegarki zwykłe i remontoiry z łańcu- 

Filia "xribeaudeau w Tryeścia wysyła wszędzie opłatnie do Austro- 

Węgier, Rumunii :erbii, Turcyi, Greeyi i Włoch wszelkie obstalunki. 1862 4 35 


|-ZFTESR WY E E 7] 
sprzedaje Srebrny remontolr i0 złr 
zegarmistrzów Niklowy remontolr 
ANa wszelkie wy- 
Besançon, Paryżu i Bordeaux zy, í 5 zir. 
szkien niklowym. 
Cenn'*! remontoirów, zegarków I łańcuszków od 2 złr. do 2000 złr. 


Kawa, herbata itp. w trzy minuty. 

Kto w tym kraciuchnym czasie, trwającym tylko trzy 
minuty, chce sobie przyrządzić kawę, herbatę, pieczeń. 
jeja i t. p. bez kominka , drzewa i węgli, ten niechaj 
zamówi sobie przezemnie sporządzony i we wszystkich 


ya o pio m get 


„Rapi 


z 7 uregulowanemi ostremi płomykaimi, wykonany bar- 
dzo elegancko , prawdziwą ozdobę stołu, przyrząd tak 
samo praktyczny, jak wygodny i tani, gdyż spirytusu 
zaledwie za l cnt. wystarcza do sporządzenia kawy lub 
herbaty na 6 filiżanek. 1697 3 0 

. Użycie nader łatwe i bez wszelkiego niebezpieczeństwa! Nie ma knota, ani dymu 
ani odoru, Dla osób prywatnych, dla rodzin, dla gospod i kawiarń prawdziwie niezbędny 
przyrząd. 1 elegancki przyrząd do gotowini» Rapid 3 złr. 50 ct., z ładnym czajni- 
kiem i posrebrzanem sitkiem $ złr, | salonowy aparat zupełny z eleganckim czajnikiem 
i posrebrzanem sitkiem , OTaZ z opisem nżycia, wystarczający dla salonów i towarzystw © 
zir. 50 et. Export olbrzymi na wszystkie strony Świata bo wszędzie podoba się ten apa- 
rat dla swej taniości, piękności i praktyczności. Można nabywać jedynie za pośrednietwem 
Wiener Commissions und Exportgesohift Antoni Gans, Wiedeń, Iii, Kolonitzgasse, 8/33. 
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300 morgów lasu 


soKkopiennegeo 
do sprzedania 
w Dulczy wielkiej pod Radomyślem. 
Bliższych wiadomości powziąść 
można u Zarządu dóbr Dębickich 
w Nagawczynie poczta Dębica. 
Wszelkie pośrednictwo wykluczone. 


MIODOSYTNIAŃ 


pod firmą 


Kazimierza Robackiego 
istniejąca od roku 1841 
Bj w Krakowie, ul. Sławkowska, 26, 
b) poleca P. T. Publiczności przy zbli- 
żajacych się Świętach Bożego Na- 
rodzenia 1893 3 8 
MIO D 
własnego wyrobu, w różnych ga- 
tunkach i po 
cenach umiarkowanych. 
Cenniki na żądanie opłatnie. 


b 
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> 
Pianino 
hardzo gustowne, jest tanio d' Sprze= 


dania. — Bliższa wiadomość przy ui. 
Starowiślnej, Nr. 12. 1877 3 3 


FUTRO 


(Elki mezkie) do sprzedania. 
„ Wiadomość przy ulicy Śgo. Krzyża Nr. 11, I. 
piętro, od 2—4. 1892 3 3 
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Kto się waha, , 


jaki środek ma wybrać przeciwko swemu 
cierpieniu ze wszystkich w gazetach za- 
ohwałanych, ten niechaj napisze kartę Ko- 
Tepondenoyjng do księgarni nakładowój 
w Lipsku, w której niechaj żąda broszury 

Przyjaciel chorych! W pomienionój ksią- 

eczce opisane są obszernie najlepsze I 


najpewniejsze środki domowe (medyką- 
menta) i załączone dla objaśnienia 


świądootwaeochory oh. 
Te świadectwa świadczą najwymowniój, iż 


bardzo często pojedyńczy środek domowy 
wyotaroza do wyleczenia chorób, któreby 
się mogły zdawać nieuleczalnómi. Gdy 
chory rozporządza właściwym środkiem, 
wtedy można oszakiwać wyzdrowienia na- 
wet w rod słabości i dla tego 
niechaj żaden chory nie zaniedbuje za- 
mówić sobie „Przyjacieła chorych“ Za 
pomocą tój książeczki, która wcale na to 
zasługuje, aby ją przeczytano, może każdy 
bardzo łatwo zrobić właściwy wybór. Za- 
mawiający broszurkę nie poniesie żadnych 
wydatków na przosyłko. 


1824 4 27 


4 
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LNIŻONĘ CENY nafy. 


| Nafta Salonowa podwójnie czyszczona 


niezapalna Litr po 18 centów 
przy ulicy Sławkowskiej, na przeciw klasztoru 
00. Marków. 1921 1 3 


BIURO NAUCZYCIELSKIE 


(Institut Protécteur des femmes de la 
souité, Patronage del Enseignement) 


J, 2 Jęrzejewskich Paulis 


Wiedeń, Scholtengasse 3 


Mając stosunki z zakładami n=ukowe- | 
mi głównych miast Europy, zajmuje się 4 
umieszczaniem nauczycieli, nauczycielek 
i bon wszelkiej narodowości, po cenach 

jak nejprzystępniejszych. 
156 30 63 


Zz. RAA BA. 
ulica Floryańska, Nr. 15, I piętro. 


Mam honor polecić się, że przyjmuję 
wszelkie reperacye, strojenie fortepianów i pianin, 
tak w Kralowić jak i na prowineyi, a za dobre 
wykończenie powierzonych mi instrumentów po- 
ręczam. N-dmieniam także, że posiadam na skła- 
dzie fortepiany i pianina. Z uszanowaniem 
1895 3 3 Raaba. 


OBRAZKI ŚWIĘTYCH 


w największym w,borze. z najsłynniej- 
szych fabryk, 
po umiarkowanych cenach 
pole'a haude! pod firmą 


EL. Kretschmer 
w Krakowie 
róg Rynku i ulicy Szewskiej, |. 2. 
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Fleur mousseuse 
de Cognac 


specyalność deserowa. 
| Rozsyłamy w 4 i '/, but. szampańskich. 
K. Rząca i Chmurski 
A w Krakowie. 1426 20 ? 
3 >OOC> 0 OCQGCOCCE© 


Odznaczono na wystawach krajowych i zagranicznych. 


m 
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moz 


Srodki lekarskie i toaletowe 


wyrobu 


JOZEFA TRAUCZYNSKIEGO 

aptekarza pod „Koroną“ w Krakowie. 

Balsam zdrowia, lek bardzo rozpowszechniony 
ak w kraju jak i zagranicą, wskutek własno- 
ści leezniczych prawdziwie cudownych. Leezy 
katar żołądka, kurcze, safiegmienie, brak ape- 
tytu, hemoroidy, żółtaczkę, uderzenie krwi do 
głowy, zatkania nawykowe, a ztąd ból i zawroty 
głowy. Cena 50 e. i 1 złr. 

Jako dowód skuteczności niechaj posłuży jedno 
z wielu podziękowań. 

Od kilku lat cierpiałem na różne dolegliwości, 
jak kłócie, bóle i zawroty głowy, nawykowe za- 
tkania a przytem i hemoroidy wiele cierpień mi 
sprawiały. Wyczytawszy og'oszenie o pańskim 
„Balsamie zdrowia“, zapisałem go natychmiast 
pocztą. Po wyżyciu 3 flaszek, czuję się zupełnie 
zdrowym, za co przyjwij Panie serdeczne dzięki. 

Budapeszt, 4 lutego, 1886. J. Schreiber. 

Antihemieranin, są to pigulki, które zażywa- 
jąc, doznaje się pomocy w migrenie i nerwowych 
bólach głowy. Cena | złr. 60 e. 

Allyl do nacierania. Używa się równocześnie 
z autihem eraninem. Cena i złe. 1632 14 U 

Utrzymują na składzie Aptckarze: Rucker 
we Lwowie, Reid w Tarnowie, Jamrógie- 
wiez w Tarnopolu, Kurowski w Wadowicach. 
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rozsyła 
zakład mundurowy 
| Moritz Tiller & Co, 


w Wiedniu, VII., Mariahilferstrasse 22. 


Cenniki wraz z warunkami dla €. k. urzędników państwowych o 


mundurach i przyborach mundurowych 


bezpłatnie 
„zur Kriegsmedaile*": 


c. k. nadworni dostawcy, 
1798 10 20 


Rok założenia 1840. 


Fortepiano w 


| sklad i wypożyczalnia. 
Franz Nemetschke et Sohn, 


c. k. dostawey 


Wien, l. Bdckerstrasse, 7 Baden, Bahngasse, 23. 


harmoniów 


nadworni. 1804 4 6 
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ortepianisty 1 Strolciela | 


1858 4 12 |P 
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ILLUSTOWANY 


alendarz Bjabel 


ski 
na rok 1887 
na pięknym papierze, w ozdobnem wydauiu, obejmująoy przeszło 20 arkuszy samej części 
literackiej i artystycznej, oprawny, ozdobiony 26-ma oryginalnemi rycinami, wydobył 
się nareszcie z piekieł, gdzie z powodu kilku artykułów, wykrywających tajemnice 
państwa podziemnego, mnsiał przechodzić czyścową cenzurę. 


Główny skład w Krakowie w księgarni J. K. Heumanna i J. K. Żupańskiego , pojedyn- 
cza Sprzedaż we wszystkich agencyach „Djabła* w całej Calicyi. 


Cena tylko 75 centów. 


K 


1906 2 4 
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Pralnia angielska! 
egzystująca od 10 lat. 

Niniejszem mam zaszczyt oznajmić Szan. Publiczności, że przyjmuję wszel- 
kiego rodzaju bieliznę, jak: koszule, kołnierzyki, mankiety i t. d. oraz 
suknie. firanki (odstawia się zupełnie jak nowe) h 
do prania i czyszczenia na sposob angialski. 
Na żądanie wykonywa się zamówienia w 18 godzinach. 
Dla pp. oieerów i studentów ceny znacznie zniżone. 


Ręeząe za eleganeyę i dokładność w wykonaniu, polecam się łaskawym względom 
z szacunkiem 


Rozalia Recht 


1152 39 104 ul. Grodzka 1. 9—11, w podwóreu na dole. 
SG” Przyjmuje się również dziewczęta do nauki prasowania. "qm 
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Praktyczny podarek na Boże Narodzenie! 


Ochrona przed zimą! 
Piękne! Ciepie! Eleganckie! Tanie! 
Niedostępne ani dla zimna, ani 


dla wilgoci są moje w I. wiedeńskiej fabry- 
ce kaftaników męzkich wyrabiane 


zimowe kafiany dla mężcz2n 


za niebywałą dotąd nadzwyczaj nia. 4 cesę tylko 


WS 1 zir. BO ct. W 

Moje kaftany zimowe dla mężczyzu są możli- 
wie najcieplejszem a przytem najzdrowszem ubra- 
niem, gdyż utrzymują ciepło ciała, sa nadzwyczaj 
podatne, a nadzwyczajną taniością zwracają po- 
wszechna uwagę. 1840 2 10 
36 25.000 sztuk sprzodano dotąd. GRQ 

Każdy, kto życzy sobie mieć piękny, ciepły i 
trwały kaftanik zimowy, niech zaraz go sobie 
zamawia, bo zamówienia nadchedzą masami i 
skład hędzie wkrótce rozsprzedany. 

Dalej polecam moje, podług systemu prof. 
Jagera w I. fabryce wiedeńskiej z gęstej, deli- 
katnej wełny sporządzane i za najzdrowsze do 
noszenia uznane 

Koszule zimowe mormalne. 
najlepszego gatunku, sztuka tylko po !50 złr. 
Gacie zimowe normalne, najlepszego gatunku, sztuka tylko po I-50 złr., bardzo cie- 

płe, gęste i trwałe w najpiękniejszych fasonach. 
Pończochy zimowe Z wełny merynosowej, grube i ciepłe, para po 40 cnt. 
Szkarpetki zimowe z wełny merynosowej , grube i ciepłe, para po 30 ont. 
A Zupełną kolekcyę ubrań zimowych , składającą się z 1 kaftanika zimowego, 1 koszuli 
zimowej normalnej, 1 gatek zim. normal., 1 pary szkarpetek lub pończoch z wełny meryno- 
gowej, w najlepszym gatunku, daje za niezwykle tanią cenę tylko 4 złr. 
Jedynie i wyłącznie można kupować w 
Wiener Commissionsgeschift fiir Winterwaaren 
ANT. GANS, Wien, III, kolonitzgaszze, 6/30. 
Przy zamówieniu wystarczy podać, czy wzrost jest wysoki, średni lub mały. Rozsyłka na 


hr 
> WESA 


wszystkie strony monarchii za pobraniem pocztowem lub gotówkę odbywa się w 24 godzin. 


BROGUERYA 


lakóba Wiśniewskiego 


magistra farmaącyi 
w Krakowie przy ulicy Stradom, Nr. 7. 
Główny skład wszelkich materyałów, preparatów, Środków leczniczych, środków upiększa- 
jących, perfum, mydeł i wszelkich gatunków trucizn 
poleca pod względem najlepszej swej jakości i działalności : 
Ziółka Dawida i Seeburgera przeciw kaszln i astmie 


15 ent. 


Płyn na odgniotki, usuwający takowe bez bólu . . . . . . . . . DODA 
Proszek salicylowo-ołowiany, usuwający w przeciągu trzech dni najsilniej- 
szospocenickno geaman . . S. . 1 2 Wiemy ca © 50 „ 
Huflanda przeciw wszelkim kaszlom u dzieci . . . . . . . 50 , 
Sól żołądkowa przeciw niestrawnościom, odbijaniu się i w ogóle osłabieniu 
żołądka . he |- aA DELES SZYTE a 60 , 
Małaga z żelazem przeciw blednicy, niedokrewności i osłabieniu 1 złr. 50 , 
a z ching i żelazem do wzmocnienia . Fu « «+ „da cią. UNRASONE 
n 2 pepsyną do odzyskania »petytu, jakoteż uregulowania żołądka 1 „ 50 , 
Wodę anatherynowa do wzmacniania dziąseł i usunięcia najsilniej. bólu 60 a 
Proszek do zębów, nadający piękną białość . . . . . . «1 1 « i 20 n 
Pudry paryskie do wydelikatnienia i nadania pięknej białości twarzy od 20M, 
Woda» pryneeska do usunięcia piegów j 1, n 


Crem twarzowy nsuwa wszelkie wyrzuty a nadaje piękną białość twarzy 60 , 
Oprócz wymienionych posiada na składzie wszelkie inne środki , jakoteż środki 
desynfekcyjne kilo po 50 cnt. 


Również kadzidła kościelne kilo po 1 złr. 50 ent. i t. d. 1709 11 0 


Od lat 18 istniejąca firma 


Andrzej Bernacki 


KRAWIEC MEZKI 
w Krakowie, ul. Sławkowska Nr. 2 (dom Wgo Gralewskiego) 


polece Szanownej P. T. Publiczności swój 


Magazyn ubiorów męzkich 
oraz wielki Skład sukna i kortów 


z najpierwszych fabryk krajowych i zagranicznych. 

Zamówienia tak z materyału u mnie obranego, jak i dostarczonego wykonuję po- 
dług najświeższych modeli paryskich i wiedeńskich w 48 godzinach, ręcząe za samienne 
wykonanie, tudzież za trwałość i dobór dodatków. 

Ubrańka dla dzieci w wielkim wyborze. Kostiumy krakowskie (kierezye, sukmany), 
polskte (kontnsze, czamary) i t. d. po cenach bardzo przystępnych. Na karnawał i do 
fotografii wypożycza kostiumy za skromnem wynagrod::eniem. 

Dziękując za dotychczasowe łaskawe względy, polecam się i nadai Szanownej 
P. T. Publiczności z głębokim szacunkiem 

1563 11 0 Andrzej Bernacki. 
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6 Nr. 284. NOWA REFORMA. Kraków 12 Grudnia 1886. 
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BANK GALICYJSKI 


DLA HANDLU i P EMYVYSŁU 


w Krakowie. 


Eskontuje weksle po 6 Procent. 

Załatwia wszelkie zlecenia na wszystkich giełdach europejskich i pozaeuropejskich. 

Kupuje 1 sprzedaje wszelkie przekazy, dewizy, papiery publiczne, kupony i mo- 
nety i udziela na te walory zaliczeń. 


Przyjmuje na skład do własnych obszernych, suchych magazynów, produkta, 
towary i wyroby wszelkiego rodzaju, za zaliczką lub bez; załatwia kupno i sprzedaż 
takowych. 

W ogóle uskutecznia wszelkie tranzakcye bankowe, komisowe i handlowe pod 
najprzystępniejszemi warunkami. 
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Dyrekcya. 
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JÓZEF RUDOLF 


1793 6 12 


SHE FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA FOSADZEK "qag; 


Aptekarza Max Fanty 


iG |= = z 
LAN) -n I; ANDRZEJ SCHULTZ :|» EI aian. SP 
N A BBR dla lekarskie z || DQ w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 40 — ul. Poselska Nr. pd 
h A ; e z1 w Krakowie Rynek Nr. 32. 7 dom W. E. kr. Stadniekiego T 
Tylko prawdziwe z marką ochronną. Dostać można we wszystkich aptekach. | SKŁAD TOWARÓW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH, |Z + Filia: Sukiennice Nr. 46 Ð 
Mydło Ichtyolowe leczy na pewno i szybko | Mydło karbolowe, odwietrzające mydło toale- || ||Ż wielki wybór Paciorków i Korali szklannych, z b poleca własnego wyrobu $ 
E r Pi wę cza Enay i goi chorób cii E| Guzików, Jedwab:u, Nie:, Bawełvy ; invych potrzeb do szycia i haftu. | 2 + SKŁAD PŁÓTNA SURJWEGO, WEB, PŁÓTNA KING NA BIELIZNĘ, p 
2 | J; czo cierpienia 1 wye 7 ateg Jest niezbędnem w cząsśąć a , KP . z o tłótna na rześcieradia bez SZWU 
plamy świerzbiące. Cena 75 ot. epidemii w każ. izbie chorych. Cena 35 ct. „| Skład Różańców i Koronek kokosowych kościanych, dre- |& Pp P i Ti e 
Mydło przeciwdnawe i niezbędne dla cierpią- | Mydło benzoesowe sztuka 40 e | 2 5S9 2 i h i szkl h. i z DE różnokolorowe płótna na ubrania damskie i dziecinne 
eych, przeciwgośćcowe na atrytyzm i reu- „  waselinowe „ 40e|5, 55 2 Way G l w gunyg 4 P mA > 3 : p as f. ; b 
matyzm. Cena 1 złr. i „  glicerynowe „ 25e|]5wE=5 Fi Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików. B 4 płòcieane i bawełniane dymki, szyrtyngi. niciane kanafasy Oxfort, p 
my rpatatko pain pusoiyiom | 1 da" | woEzs MIN PRZYBORY DO ROBIENIA KWIATÓW. | R 6 WALA PP 
Mydło smołowo | zleca się przeciw] © żółowe > 35 35E SENIE dE ra e L Ole U Ej 4 IENE iwa węzła AANE ahling 40 wf DQ 
„  amołowo-głioeryn.| wszystkim chorobom - _ nnftolowe „n BOeld.z2g AI 5 w najlepszych gatunkach. E znę gotową męzKą, i ub b , 
P e wędki n -i ; b Pięć di - 7 e. ŻZ3 M Ed Igły, Nożyczki, Scyzoryki, Noże i Brzytwy angielskie, Ę zrobioną z Razy gatunków płótna i szyrtyngu, 
„  $iarkowe i n dBejEg5az à . 7 3 5 nm >. a . Pe 
— żądać r — TE m n 5 Papiery 5 Płótno introligatorskie, ri 8 Zarazem upraszam SAREA E, r Odi aa aby. hy którem dotąd się bd 
> i z f s p : 5 W L f, PI Ei n S cieszę, i nadal vbdarzać mię raczyła. 
Rozajtkę engros uakuteoznis Felgi„ot Comp. w Pradze. 6 dk |= SZELKIE PRZYBORY SMIENN RTSUNEUPE: ś Ręcząc za dobroć mae po jak najumiarkowańszych ceuach. ośmielam się bd 
£ Złoto do robót poztotniczych, farby i lakiery. 1081 99 300 |Æ b prosić o łaskawe względy Szanowuej P. T. Publiczności z poważaniem 
= ME Zamiejscowe obstar.aki natychmiast załatwia. -ŒB = B 1175 53 150 Józet Rudoit. T) 
— d 
X Handel założony 1774 roku. 5 ovy ŚŚ WWWWWWWWWW 
ARE WIE __ ||| /GZZzZYZYYZZZZZZZZSZZSEZZZZZAA 
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List otwarty do Szanownych Czytelników „Nowej Reformy“. 
Polecamy chlubnie znany, pewny i rzetelny 


Dom eksportowy „zur Austria“ w Wiedniu 


Ober- Döbling, Mariengasse, Nr. 81, w własnym domu. 
Sprzedaje om i przesyła za przysłaniem gotówki, lub za pobraniem pocztowem : 
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; l e ą ystarczające na największe łóżka, darki. alo , jedwab. sznurem i kutasami. 
Składy w aptekach | drogueryach. W Krakowie na składzie a ia z tylko zër 4-50. i Gztuki3 zir. Para „4 aka: przewyborne zir. 3:50. BE zir 550 FE | garnitur złr. 5. Ed 


w apteca Wiszniewskiego. w Czerniowcach w aptece Bełdowicza. 
w Brodach w apteca Franzosa. 
Skład główny n F. COMAR, 28, rue Saint-Claude, Paris. 
Na życzenie posyła się hroszurę z objaśnieniami. 


M6 Za rzetelny, trwały i bez skazy towar daje się jak najściślejsze poręczenie. -- Nieprzypadające do gustu przyjmuje się bsz przeszkody, zamienia, lub zwraca pieniądze. — Towary 
oczkowe na zimę, kaftaniki lub spodnie dla mężczyzn lub kobiet systemu prof. laegera sztuka po złr. 60. - Korespondencya w wszystkich językach. "UMĘ 1704 4 4 


Kraków 12 Grudnia 1886. NOWA REFORMA *r 284. 7 


C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY f 1 
ML. Beyera i Spółki 


BG Sukiennice Nro 13—14 w Krakowie wg 
naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 3 

poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 
tunku płótna i szirtingu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 

do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach. 
m (Cennik = 
Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym 
gatunku za "|, tuzina złr. 1-20 do 1:50. złr. 3, 3-75, 4, 4-25 do 5. 

Mankiety ro i dam. za 6 par złr. 1-80 do 2.| Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro- 


Dom wywozowy BERNHARDA TICHO w BERNIE, Krautmarkt, I8 


rozsyła za pobraniem pocztowem : 1343 16 20 


Sukno damskie 


czysto wełniane, we wszel- 
kich modnych barwach — 
10 metrów na kompletną 
suknię — 100 emtr. szerok 


Fmd A S złr. ý 


a zagraniczynch jako też prawdziwych 
WV I IN 
węgierskich 
z największych piwnic 
magnateryi węgierskiej, 


A. MEIKLE 


Berneńskie materye 


na suknje mezkie 


x w resztkach, 

z czystej najdelikatuiejszej 
wełny, 310 metr. na całe 
ubranie zimowe. 


5 zir. TEE 


Ryps wełniany 
60 centimetrów szerokości 
10 metr. złr. 3-80. 


Kaszmir 
półwełniany, 1 0 cmt. sze 
10 metr. złr. 4°50 


Indyjskie foule 


i 5 
półwełniane 
we wszelkich możliwych 
barwach , na całą suknię, 
100 emt. szerokości, 
10 metr _złr. 1-50. 


Zimowy 


pakłak Niger 

najmodniejszy i najtrwal- 

szy na suknie damskie, 
100 emt. szerokości 


10 metr. xir. 5:50 


1, tuzina lnianych chustek do nosa ct. 90,|dzajach złr. 3-80, 5 i 6. I zz . 
w Krakowie "120, 140, 1-70 do 4 zir. Majtki damskie. Pakłak Czarne BARCH A NG[|anela Valerie ACO «ky 
ulica Grodzka , Nr. 31, 1a tuzina prawdz. francuskich batystowych Zwykłe 90 et, ozdobniejsze zir MEON z ha- A Je i t na suknie, e b. y == 
(w oficynie) 1702 7 10 chustek do nosa złr. 2, 250, 8 do 6. ftowan. szlarkami złr. 1-80, 2-10, 2-60 i 3. a suknie męzkie erno wspaniałe desenio, potwedmana , R, MY e 


mężykowy, 100 emt. szer., eo dawniej najświeższe modne desenie, Weba King 


"(a tuzlna angiels. batyst. chustek do nosaiz barchantu gładkie złr. 1-60 i 176. zupełnie dobry do prania, 


n poleca sig e hoz, z najmodniejez. brzegami w różnych kolo- Haftowane ozdobne albo okładane piką złr. w najlep. gatunku, 2** pg kosztowało 60 c, pozby-|f]w resztkach 10—11 metr. jg] najlepsza na suknie zimo- lepsza jak płótno, 1 sztuka 
S-0rp1=D=DPO 1 tag a" 2. m.) dobrego 250 i 275. = mtr. na cały surdut. wam, o ile zapas starczy, JJ] 60 em. sz., na jedna suknię $ we, 60 centm. szerokości. 30 łokci kompl 
a > : j ; 
piótna Ininego złr. 650, T50, 9, 10 i 12. Spodnice damskie. _M_ 6 zir. Wü fj :0 metr. złr. 4:50.]] gg” 3:50 zir. Wa f 10 metrów 4 złr. JJ” zir. 5:80 waj 


| 


sztuka (37 łok. albo 237/, m.) */, i */, Bzłą-|Zwykłe od złr. 1:60 do 2, z dobrego szy- 
skiego płótna złr. 10, 11:50, 12, 12:50, 13,| fonu złr, 250 do 3:50. 


Wilgoć i zimno nie szkodzi! | 
Garnitur rypsowy 


OXFORD 


l BOY, | Dywany na chodniki 
| 38 tylko 1 zł. 85 et. Ji 14 i 16. h uh Z haftowan. wstawkami złr. 3:50, 375, 415. Palmerston dobry do prania, najlepszy składajacy Się z3 kap na W w a. 10—12 metrów. BJ z czystej wełny 49 wielkości.. 
Dla Pań! 1 sztuka (63 I. albo 39 m.) “a olend. weby Spodnicó z trenami z wstawkami lub bez w resztkach Kurek lszt 20 fok Eom łóżko i I obrusa najpiękniejsze desenie. aw. złr. 4 5 O. teraz złr. 2. 
DlazżPanów! A zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50. wstawek złr. 4:50, 5, 6, 750 i 9. po 2 metry ma cały sur- SALUDET, PZ CZE g6- zir. 4:50 WG go zir. 3-50. WG ——LL--L. 


złr. 4:50. @E 
Kanafas 


— 


sztuka (63 ł. albo 42 m.) */, i */, prawdzi-|Spodnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50. 
wego rnmburskiego płótna w najiepszym| Haftow. ozdobne okładane piką złr. 3:50 i 3:85 
gatunkn od zł. 22 do 60. Kaftaniki. 


Chustki na głowę 


robione z czystej wełny berliń- 
skiej, we wszelkich kolorach. 


dut zimowy. 


Adamaszkowy obrus 
I. sorta złr. 6. 


9:4 wielkości, biały, znakomite- 


I garnitur jutowy 


; 1 szt. feigl . złr. 4 80 $ 2 kapy na łóżko i 1 obrus go gatunku, siak: Ai 0) 
i ND tunapita w Traklkń Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1:50, IL sorta złr. 12. io, czerw. 520 a6 zir. *50. @g f? sztuki... złr. aso) "0", 2-7 
4 a e o ouu IM a nna 


kami haftow. od złr. 3:25 do 3:50 
rade? bez szwu od złr. 15 do 21. z wstaw j OO 
Szyfon na bieliznę męską i damską od centów f ry a TOY Paa et = DA 824 

BERAGNEO ct E aft. ozdob. lub okładane piką złr. 2901 : 


Serwety różnej wielkości od */, do *0/, i 18/, Koszule męzkie. 
jak najtaniój, od 1:50, 2, 4 ałr. Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem 
Garnitury Inlane do nakrycia stoła na 6 do24| gładkim albo z listewkami zlr. 1:50, 2, 
osób, wybór ogromny od złr. 3:50, 5, 7 do50.| 3:50, 2:75 i 8. 
Z dobrege płótna rumburskiego albo holend. 
Koszule damskie. złr. 280, 3-50 i 4. 
Z szyfonu złr. 1-10, z haftem wzorów złr, 1:85. Kalesony męzkie. 
Z dobrego holenderskiego albo rumburskiego|Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od 
płótna z listwą na przodzie lub do zapina-| xłr. 1:25 do 140. 
nia na ramienin, złr. 2:50 do 3:20. Z dobrego cienkiego płótna od 1:60 do 2-50. 


Wielki wybór pończoch damskich białych I kolorowych, jakoteż mezkich skarpetek w ró- 
żnych gatunkach i kolorach. 

Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, co się nie podoba, odbieramy, zamieniamy 

albo wynłacamy za to całkowitą należytość. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie 

daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że naszeceny 


1399 21 0 są bez konkurencji. Z wysokim szacunkiem 


Filia: M. BEYERA i Spółki. 


Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny I wypraw Ślubnych 
w KRAKOWIE, Snkiennice Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi. 


MG SĄ w zapasie całe wyprawy Ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. "gag 


Cenniki i próbki darmo i opłatnie. 


Za darmo! 
Najpiękniejsze chustki wierzchnie dla dam! 
Wskutek nieustającego złego stanu interesów i zmniejszonego wy- 

wozu widzę się zniewolonym do wyprzedania za każdą cenę mego całego | 

zapasn, obejmującego 3000 tuzinów i oddania ich za tak niską ceżę, | 

że pokryje ona zaledwie wartość surowej wełny, nie mówiąc już o 

wartości roboty i modnego fasonu. 

Sprzedaję zatem, dopóki wystarczy zapasu : 

l piękną, modną, damską chustkę na głowę za . . . . . 80 et. 

I piękną, wielką, dameką chnstkę wierzchnią za i złr.50c. i 2 złr. 50 c. 
Chustki z prawdziwej wełny berlińskiej w najświetuiejszych bar- 

wach i pięknie cieniowane: Bordeaux, granatowe, gensdarme, drapp, 

liliowe, brunatne, czarne czerwone, białe, żółte, zielone, popielate, szko- 
ckie, tureckie itd. w 60 najwykwintniejszych fasonach są najbardziej 
eleganckiem i najmodniejszem odzieniem dla każdej damy w domu, 
na przechadzee, na ulicy, na balu i t. d., równie praktycznem na je- 
sień, jak i na zimę. — Niechaj każda dama korzysta ze sposobności 
nabycia prawie za darmo pięknej, eleganckiej chustki wierzchniej, gdyż 

z powodu natłoku zamówień , cały zapas wkrótce rozsprzedanym Zo- 

stanie. Przy zamówieniach proszę podać dokładny adres, tudzież ozna- 

czyć gatunek i barwę. Wysyłki uskutecznia się w 24 godzinach „do 

- wszystkich części świata za powziątkiem , lub za poprzedniem nade- 

ania oeii ganiem gotówki do 1694 3 0 
Wiedeńskiego fabrycznego składn chustek. A. GANS. 

Wiedeń, ili, Kolonitzgasse, Nr. 8. SEB"” Za opakowanie nie się nie liczy. "Wag 
klowych jest największym i naj- 


$ oila Proszki Seidlickie. 


tym kierunku na całym świecie. Tylko praw dziwe, 


Roczna sprzedaż przeszło 40.000 ZL T 


zegarków. Zagwarantowany uaj- : 
wyż. stopień trwałości i taniości daki gy S a i BRR 
mimo EA 2 Zegarki te Trwały i pewny skutek tych 
"Rik ŻA 7 proszków w najuporczywszych 
po 7 akie REN y id. cierpieniach, żołądka i trzewlów, 
pg? > brzusznych kurczaoh żołądka, 
GG wWarancya przez 2 lata. P) zafiegmieniu , apadzey chroni- 
iu stolca, w cier- 

Obowiązuję się. gdyby zegar zawiódł oczekiwania, zwrócić pie- ceznem, Zapare y 
niądze natychmiast, dlatego każdy może zamawiać bez ryzyka. red U w WARKA 

Zegarek remontoarowy z nowego złota w najlepszym gatunku z łańcuszkiem złr. 9:50. 

Srebrny zegarek remontoarowy z podwójnem wieczkiem , wyborowy złr. 12775. Prawdziwy 


Kólęcarnie sortymeniowa 


skład nut i obrazów 


EDWARDA MENKESA 


w Tarnowie 
ntrzymuje na składzie : 
najświeższe nowości polskie, niemieckie i fran- 


| 

| 

I ` 
cuskie ze wszystkich działów literatury i rozsyła 
takowe na żądanie do łaskawego przejrzenia. 


Nieprzemakalne. ciepłe trwałe 
i zadziwiająco tanie są moje ściśle tka- 
ne, bardzo zgrabnie ubierające 


Miejskie Kurtki 


na jesień i zimę, dla panów, pań, chłopców 
dzieweząt — wszystkie po jednej cenie 1 zł. 

„ za Bztukę, s. 
EA aah kurtki, są najpotrzebniej- 
szem dla wszystkich ubraniem, i są w zapasie 
w kolorach: szarym, brunatnym, melirt, drap, 
bordeaux, niebieskim czarnym. Kto posiada ta- 
ką kurtkę, jest od zimna najlepiej ochroniony, 
kurtki te bowiem przylegają do każdego kształ- 
tu ciała. utrzymują jednostajne ciepło, i są nie- 
ocenionej wartości. Prócz wymienionego wyżej 
gatunku są dla dam jeszcze dwa gatunki w 
zapasie: 1559 11 0 


lz delik. wełny zefir 
tylko 2 zł. 85 e. 


Jako miara wystarcza tylko oznaczenie, czy 
kurtka ma być na wzrost wielki, średni czy 
mały. : | 

Jedyne miejsce-ekspedycyi prawdziwego to- 
waru za zaliczką pocztową tylko 
JULIUSZ FEKETE, Verlendungshaus in Wien 


V., Hundsthurmerstrasse 18/38. 


Niemniej utrzymuje wielki wybór 
ksiażek do nabożeństwa 

w oprawach od najskromniejszych do najwykwint- 
niejszych po umiarkowanych cenach. 

Poleca dalej dzieła illustrowane, odpowiedne 
na upominki. oraz książki dla mładzieży. 

Przyjmuje prenumeratę na wszystkie czasopi- 
sma, wychodzące tak w kraju, jakoteż za granicą, 
odsyłając Szanownym Abonentom do domu bez 
żadnej opłaty. 1871 2 10 

Dostarcza także dla dogodnoćci Szan. P. T. 
Publiczności wsze'kie książki w każdym języku, 
jakoteż obrazy na spłat ratami miesięcznemi. 
Najnowsze wydawnictwa tejże księgarni oddana 
izydor Poeche. Podróże i przygody po 

Oceanii, w ozd. opr., z 4 chromilitogr. 2 — 
Franciszek Habura. Powinszowania i wier- 

sze pamiątkowe dla młodzieży. Cena 

l złrygwfuprówiseke. 0.7. 
Dr. Albert Zipper. Mitologia Greków i Rzy- 

mian, z 20 tablicami, w oprawie . . 1:30 
Izydor Poeche. Małe fotografie wielkich lu- 

dzi, w ozdobnej oprawie . . . . . 80 
K. S. Ustawa wekslowa 1886 . . . . 40 


z wełny zefir abram. 
tylko 4 zł. 


Nie do wiary, a przecież prawda! 


Prawdziwy remontoar niklowy 
z gwarancją za dokładność i 
trwałość. Wieesko jesi z praw- 
dziwego najlepszego niklu i przy 
użyciu pozostaje zawsze nowem. 
Ten zegarek idzie przez 28 go- 
dzin , miesiącami nie różni się 
ani o minutę, nie potrzebuje 
nigdy naprawy, a ma nadto tę 
korzyść , ża jest bardzo tani. 


Fabryka tych remontoarów ni- 


Tylko 3 złr. 


najstosowniejszy 


podarek na Boże Narodz. 


(pamiątka po zmarłych !) 


|Nowość! 
Ozdoby na drzewko, 


przedmioty żartobliwe na 
CA Ri loteryjki. 


*© GŁ zke oyli 


Tylko 5 złr. 75 ©. 


5 Z awnit od wielu iat t - 
g = francuski złoty łańcuszek damski, z gwarancyą na 10 lat za trwałość złe. 3-75. Prawdziwy szkom obetertfk i ZA ER. ERNST, 
ą z de M ońcuszec kanino: formy, złocony szezerem złotem dukatowem, z gwaran- A Fałszywe wyroby będą sąaownie ścigane. 55 Wien tylko „zur Stadt Paris* Wie 
E yà . Cena zapieczęlowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a. l, Kirntnersstrasse 59. n 
RE z. Rczsyłka na wszystkie strony świata. 7 e - 


różnych przedmiotów na 

f Grupa l. 25 drzewko dla zupełn. wspa- 
C niałego ozdobienia drzewka i'25 

ia wspaniałych przedmiotów 

Grupa - Il. 50; drzewko, między temi 

świeczniki z świeczkami, aniołek na drzewko, 

wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów | w:osy na dfzewko, złocone szyszki, niezapalny 


w wię 


Erstes Wiener Taschenuhren-Versandt-Etablissement 


ety naturalnej wielkości ! 
„Ls aj Wien, Stadt, Adlergassć, 12, II etage. 1777 4 6 


według każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
1 złr. Termin dostawy w przeciągu 10 dni. 


| Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto- TE ë Oë o 


grafia zostaje nieuszkodzoną. 


Odznaczony zakład artystyczny p. f. D e e = p a l ozłonków i sparalizowań, bólu głowy, uszów i zębów; jako kompresy we wszelkich skaleczeniach | nieg na drzewko, bombonierki metalowe 
Ą ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości. złocone orzechy i inne bardzo piękne przed- 
Siegfried Bodascher ZI6CI CIESZCIE SIĘ n tach, koliach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 centów. mioty tylko 2:80. BĘ p 


w Wiedniu, ii., grosse Pfarrgasse, Nr. 6. 


Wystawa zabawek na Gwiazdkę 


Wien, iL., Grosse Mohrengasse, 31, 
przynosi także w tym roku najnowsze, najpiękniejsze 
i najtańsze, stosownie do wymagań czasu, grupy zaba- 
wek tak dla chłopców jak dzieweząt, odpowiednie, w 
z najlepszym smaku, po niebywałych dotąd tanich co- 
SE. nach, zestawione. 


J. & S. KESSLER 


w Bernie 
ulica Ferdynanda, Nr. 22, 


rozeyłają za pobraniem pocztowem *) 


w Bergen (w Norwegii) 


| = Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis W Grupa Ill. 80 różnych przedmiotów na 
-FARY ie śliczne bombonierki metalowe, aniołek na 

WY M K R 0 H N U C k drzewko, niezapalny śnieg na drzewko, włosy 

! a -B na drsewko, różnokolor. kule na drzewko wraz 

Najskutecznie szy i najodpowiedniejszy środek w clerpieniach piersiowych i płuc, przeciw skro- G spanłałyo. dmi 
rupa IV. 120 zzpwisyct przedmio 


i znak chronny Molla. drzewko, mianowicie: zło- 
z rożnemi pięknemi ozdobami dostatecznemi 
fułem, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla poprawienia ogólnego odżywienia tów mianowicie: pyszna 


S E zaa cone szyszki. lichtarzyki na drzewko, świeczki, 
na ubranie pięknego drzewka tylko złr. 3:80. 
Grupa dla dziewcząt od 2—5 lat. Grupa dla chłopców od 2—5 lat. wątłych dzieci. 3 44 52 


i „A . 4 : m. À i ; świeczniki z świeczkami, jedwabny aniołek 
1 Sliczna lalka z włosami i oczami. 1 Wspaniały koń na biegunach. stki h kć s a p 3 Bwieczni i "| y 
£l. |! 1 Pyszny serwis porcelanowy, 1 Wagon ładowny z en: u c a a R OG, miięaek «Jedi MAE zj drzewko; włosy na drzewko, starzec z brodą 
M mtr. czarnego terna odwójnejł T 1 Francuski kompl. garnitar Sałonowy. 1 Mechaniczny teatr z muzyką, fignrami i dekor. E E A L EL | saa a na drzewko, złocone szyszki, orzechy, bombo- 
“a zerOKoSol p 4 1 szyk TR gi Ady igék orseya; : frako dla piechura.] Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben. ca, | Ak PRA girlandy ya” 
dn afk oto EE | | TOEIEM | i E, 1 Damski niklowy remontoir z złoc. łańcuszkiem| 1 Szabla z rzemiennym paskiem. pe GTS OREW NA AA N PEPE SERCU PTFE POW RE OE EZ E OR T FW TE TOPY E TA sopie lodowe, komety, gwiazdy i inne śliczna 
Q i0 7 kaszmiru w wszelkich” ko- E 1 Oltylcówka. Uprasza się P. 1. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko rasczj PCA (© EA jest ri każdego 
= lorach, podwójnej szerok. || 4 1 Toaletka z źwierciadłem dla lalki, 1 Kartun akórzany z herbem. te przyjmować, którc opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. stołu tylko złr. 5:80 
RER 0. 0 E T 1 Pnszka na oszczędności z dobrym zamkiem] 1 Bęben z pałeczkami. Składy utrzymują: W KRAKOWIE E. Wiszniewski apt., W. Red k t.. F. 4 jaki + BREE : +ki 
i 10 » MEC ciężkiej, z nici ą i pięknemi wyrobami. 1 Elegan.fnikl. zegarek remontoar. z łańcuszkiem i Pali Ya; } eintuch, w Biały E. Keler apt. plc: BRODACH "M, AR EEC 3 uł (ai RE lirke Mite EET 7: 
DAN. i... potrojnej ZANE PERO dal eA 1 Książka z obrazkami — najpiękniejsze wy-|1 Przegląd straży z żołnierzami do tego. RAHUMOR: E. Bot T t — wJAKOSŁAWIU J. Wistocki apt. J. Roi t 1 LW SĘ: 
z 10 kałmuku, wzory najnowszej| 3 danie. 1 Karzełek zmieniający się na rozkaz w olbrzyma 7 a r a AE ZE oai a aa K W 3 0- 
© a c s suknie w peja b 1 Mechaniczne zwierzę, bardzo zabawny. "| WIE J. Beiser apt, S. Rucker apt., — w NOWYM SĄCZU R. Jakubowski Japt., W. Filipek 
N i0 „ barchanu Pie wci tej 8 IEEE dzenie kuchenne. 1 Książka z obrazkami wspaniale wykonana, apt. Kosterkiewicz wdowa — w NOWYM TARGU C. Laur, W OŚWIĘCIMIE J. Lówenberg — 
Akg =... /„piękniejzych WZS M OX 1 Angielska kuchnia z naczyniami. 1 Skarbonka z dobr. zamkiem piekn. ozdobiona, w PRZEMYSLU F. Nahlig apt., A. Mańkowski apt., — w PODGURZU 5. sun'esinger, — w PRZE- 
d ið „  materyi w kratki na szlaf- 1 Miniaturowy młynek do kawy do rzecz. użytku.| 1 Mały budowniczy posiadający wzory. MYSLANACH E. Baranowski apt, — w RZESZOWIE J. Schalter i Sp. w SOKAL E. Wygo- 
ŻĘ roki w najpięk. wzorach | 2 | ohinycy ów, czarodziejskich, złotych lub || Mechaniczne źwierze | | cza" apt.. — w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz api, — w TARNOPOLU F. Jamrógiewioz 
. A gal 4 PARDO a "nych ; najpiekniejsza ozdoba na drzewko. akiecik włosów czarodziejskich, złotych lu t, w JARSsOWIE W. Miildner i Spółka Fr. Leszczyński H. Wi ki — WADOWICACH 
[| | resztka nowom. materyi na su 1 Maszynka do k Kisch Pekao dz J k apt., € potka, ynski, R. Yrierzycki — w W: 
= = knie męzkie, 3',, m. dług.| 3 25 Brylant, iehtarzytatka ka a A a ac AE A. Herrfurth; — w ZBARAZU Isidor Süssermann, — w ZŁOCZOWIE F. Pettesch apt Tokarnie rozsuwalne 
< | resztka ja nowom. materyi na 25 wieczek iluminacyjuych na sad w dobranych) 25 Świeczek do oświetlenia drzewka ułożonych rzyr . r . . 
5 pa ubranie męzkie. 3/4 H dł.| 5 najpiękniejszych kolorach. podług najpiękniejszych kolorów. e ądy do GR HL. I, 
(0: |rrasrala WNIRESEE Li =5* ape ry W i Wszystkie tu wymienione przedmioty w liczbiej Wszystkie te wyliczone przedmioty w liczbi „AB OG 4 
$w U szt. Ja płaszcz od deszczu LB 5 64 wraz z opakowaniem tylko 2 zł. 30 ent. 66 wraz z NC Z tylko 2 sÈ D0 FM i Szczególnie przydatne dla Fabryka maszyn 
z s | kawaiek dywanika chodnikowego a. aan u E D NIA 
sii 10—12 metr 8 Grupa dla dziewcząt od 5—10 lat | Grupa dla chłopców od 5—10 lat niedokrewnych i rekonwalescentów S Ax. 5 
są %l50 1 QCytra z kluczem do ważnej, nauki. 1 Bosko wielki czarodziej. Wiedeń, X, Laxenburgerstrasse, 10. 
& al 1 Salon gotyc., wpuszczający Światło, do rozkł.| 1 Mała Zoola! Nowy instrument do w i 
z M Ea „|? M oajpięśnej kawzików ben zajowodei cyk B. Strasnickiego NL e 
apan. nie uleg. zepsuciu łóżko z drzewa orzech. eatr z figurami i tekstem. 
Cz ie 1 Lalka nie uleg. rozbiciu z włosami i ocz. szklanu.| 1 Skrzynka z przyborami i wzorkami do rysunku. Pi WY «? lodo WY e zd © 1% ia w 
ry d 4]: 1 Kredens kuchenny Z urządzeniem kuchennym.| 1 Zup. kręgielnia na której wsz. 9 trafić WEN s d r Rozsyike in 
„emi pe 1 Wagi stojące na desce orzechowoj z ciężarkami. 1 Garnitur narzędzi. (Prakt, narzędzia składające analizowane przez Wnych Drów : Karola J. Krzyżanowskiego , asystenta Wgo 4 $ 
a a „Cm Í „Mała praczka składa się: ' a 8 kawałków. | s Dra Czyrniańskiego , profesora chemii w Uniwersytecie Jagiellońskim i Kratseh- w 3 la litrowych 
= = p 5 i a, pa wę zaeccy wiatę użytku. i Sapo tG Snjepzeta mi gomomemi i parobkiem. mera, prof. chemii zastos. i higieny przy uniw. w Wiedniu. Wypróbowane i zalecane hard kt h lat h 
D EJ a 1 Mały wałek na So “ 1 Praktyczna tarmi laia 6 8 RÓ. a przez Wnych Drów : radcę dworu prof. że Bambergera, radcę dworu prof. Brauna M Fern- 29020 Apra EOY ORO © 
RAR || sztuka kan; 0 ridiga ioli AR einne ion EW wieki malasang |1 Cyt A YN Z prazne o wald, radeę dworu profesora Th. Billrotha, prof. KE. Alberta, radcę rządowego Schnitzlera, gąsiorkach 
- JB JA Ę dla 6 osób wraz z sztncami. ` 1 Praktyczny budowniczy z planami prof. Hofmokla we Wiedniu, oraz powszechnie znanego Jekarza chorób dziecięcych dra 7 7 k o 
3 w | sztuka dëm gradi 30 łk. dłu- 1 Interesująca zabawka towarzyska, 1 Zajmująca gra towarzyska. i Rosenblatta w Krakowie. 1845 4 30 do wszystkich stacy) pocztowych uskutecznia 
= ga, la r.7 et. 50, Ila |5 1 Paket włosów czarođziejskicö z złota lub srebra| 1 Paczka włosów rusałek ze złota lub srebra, PF  Prospekta darmo. M SIZF.AD WIN 
H 3 sztuki obrusów, ij nianych niezrównana ozdoba na choinki, niezrównana ozdoba choinki, r : Pó" ina - i A žhii 
A NR LS km 25 Wspaniałych świeczników na choinki. 25 Przednich świeczników na choinke. wne biuro i piwnice: Wiedeń Ober-Dóblin Nussdorfst. 29. 
àt bałych, ezerw., nieb., żółt.| 2 5 Świ do oświetleBiA ZEŃ: i X e gaz 7 7 U 
e 6 et inia ; ii iù l Bł ACE E rd AR ułożonych | 25 Świeczek do oświetlenia! choinki, posortowa- Główne zastępstwo dla Galicyi, Śląska austr., Bukowiny, Królestwa Polskiego i Ru- 
= sztuk 86rw nianyc l. A pod ug najpie nejez o oni nych w najświetniejszych kołorach. R munii n Wg» Ignacego Ringelhleima, mag farmacyi. w Krakowie. w Bochni. 
s 6 chustek Inianych Ia złr. 1-80, [aj 1| Wszystkie tu wymienione przedmioty w liczbie Wszystkie wymienione prwyżłej wyborowe SKŁADY u pp. aptekarzy w Brodach u Kolaka M. i Lateinera; w Czerniowcach k n 
e l derka na konie 190 etm. dług 63 wraz z opakowaniem tylko 4 zł. 80 cnt przedmioty wraz z opak. tylko 4 zł. 00 cnż u Lanegnhana F; w Drohobyczu u Otowskiego i Partyka; w Jarosławiu u Rohma J.; Geny wraz z gąsiorkiem K 
130 szerok. z kolor. obwód.| 1/6 Adres: L. KOHN Spielwaaren-Weihnachis-Aussteliung w Krakowie u Borkowskiego Wł, Krokiewicza P., Radlera E., Redyka W., Siedleckiego A., 88/ | layski q a 
„AA i: y Í Wien, Iy Grosse Mohrengasse, 31 1876 2 2 Sobierajskiego F., Trauczyńskiego J., Wilezyńskiego K., Wiszniewskiego K. i Kräutlera droguerya; JA litra hegelays 1ego Nr. I. 2:30 
| derka dla fiakrów 190 ctm. dł. k 7 k we Lwowie u Beisera T, Ruckera Z., Sklepińskiego K; w Podgórzu u Skakalskiego J.; 3 ą 
Ę I- Rozsyłka za pobraniem lub za gotówk , WE CEZ g 33 n Nr. II. 5 
130 szerok. w pasy | 2159 y niem lub za g ę z w Przemyślu u Mnńikowsklego A; w Rzeszowie u Karpińskiego A; w Samborze u A- gs. n Nr. III 2-75 
i 1 i leksiewicza J; w Sanoku u Zarewicza J.; w Stanisławowie u Armirowicza A; w Stryju l > " r. o o 
*, Wielebnemu quchowieństwu , Naczelni- u Gartnera L; w Suczawie u Liszki Ej w Tarnopolu u Fleischmann L; w Tarnowiejg|33j „ samorodner 11a. -2 ZĘJO 
3 gmin Ao A Tei Ez M |WWW" a OMG 20 u Chodackiego Wł, Kijasa i Węgrzynowskiego F. 87, h „ szlachet. Nr. I. 360 
Pirania satone i ES; 3 10 Premiowane na wystawach powszechnych : Sn r - Nr. IL. 4:20 
P w Londynie 1862, w Paryżu 1867, w Wiadnin I873, w Paryżu 1878. T BSA n»n Maeslasz I. putowy . 475 
pa — A 0 Z ORK) Fortepiany na raty S$ z A M P A N 337 u = IL. a . 6:— 
s 1 dla Wiednia i prowincyi, SA» „w s 


nku Główm IAR. ; 
EJ kz rpieozni Dw. 10, koncertowe, salonowe, krótkie. orez pianina z fabryki głośnej na świecie firmy 


AWAŁA GC” Mii: miże ty 


9 zde hod sk" U towej Gottfr. Cramer, Wilh. Mayer w Wiedniu, od 380 złr., 400, 450, 600, 550, 600 d s ZE Aa F le Pi ; 
b ATC i a E; EB rtepiany z innych fabryk M ko Ma w 350 złr. "Pianina od 850 zir. do 600 Fa Jedyny skład nid E A Galieyi w Handlu Win h z Eao austry- y 
bne, wełniane j płócienne materye, takž o ; 4 - elikalesów p. 4420 CWIADIMY „ . AIZ ; 
ab, RA ONE Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder, EDWARDA FUCHSA w Krakowie B= Obstalunki askuteczaia się natychmiast 
1757 pióra ozdobne do fryzowania, 5 12 Wien, VII, Burggasse Pla 883 37 39 Marka ochr. przy Głównym Rynku 7i 100 100 


mł pLJEIJ EMO ra 


maz A. zm ud w _- żgj $ 


8 Nr 284. 


WINA 


butelkowe 


z król. węg. centralnej 


PIYKICY WZORÓWEJ 


zostającej pod nadzorem i kontrola 


król. węgier. Ministerstwa handlu 
Białe i czerwone 
stołowe, deserowe i kuracyjne 


TOKAJE 


według poszczególnych cenników, które rozsyła 
na żądanie 


Filia tejże Piwnicy 


w Erakowie 


ulica Jagiellońska, Nr. 5, 
obok teatru. 1913 1 12 


WN/IILI AA. 


z zabudowaniami gospodarskiemi i ogro- 
dem oparkanionym, cbezmującym prze- 
szło 2 morgi, urząd ona gustownie 
oddalona od miasta 10 minut drog jest 
z wolnej ręki do sprzedania. 
Bliżeza wiadomość w Biurze Ogło- 


szeń uliea Wiślna, Nr. 7. 
1912 13 


: d 4 zrogowacenia 
Wszelkie nagniotki sóty": bro- 
dawki usuwa się w jak najkrótszym czasie je- 
dynie przez pęzlowanie słynnym , prawdziwym 
środkiem na odgniotki FRacddlatera z 
OCENIA, apteki w Poznaniu pewniejl bez bólu. 

Pudełko z flaszką i pęziem 50 centów. 
BF Nagrodzony najwyższemi złotem! medalami. 
Na składzie w Krakowie w aptece Wiktora 
Redyka i w apt. Konstantego Wiszniewskiego; 
we Lwówie w spt. Zygmunta Ruckera; w Czer- 
nłewonoh w aptece Altha. 1611 1 13 


dobry, w głowie kilo 80 c. 


Gukier lepszy w o. TEL, 


najlepszy  . „ 32 , 
w kostce najlepszy kilo 36 i 38 c. 


dobra za */, kilo 65 i 90 c. 
Kawa majlepsza Ceylon, do- 


akonała w smaku, za "/, kilo 
80 ct. 


dobra. sromatyczna '/, kilo 
Herbata 5;";.50, 2 i 2-50 — 
karawanowa najlepsza "|, kilo 
złr. 2°80. — Wysiewki herbaciane '/, 
kilo złr. 1°20 i złr. 1:60. 


i najlepszy, dworski z 
Bulion dziezyzny kilo złr. 8 c. 50 


i wszystkie inne towary kołonialne 
po najtańszych cenach w han iu 


w. Goldwassera 
w Krakowie, Rynek gł.. l. 5. 


ME" Towary daję także na książeczki konto: 
wa z miesięcznym terminem wypłaty. 1915 1 3 


I. 3320, r 
Ogłoszenie 

Wydział powiatowy Ja- 
rosławski w myśl $. 30 
ustawy o reprezentacyi po- 
wiatowej ogłasza niniejszem, 
iż budżet powiatowy na rok 
1887 jest złożony w Urzę- 
dzie Wydziału powiatowe- 
go do przejrzenia przez opo- 


datkowanych. 


Jarosław, dnia 30 listopada, 1886. 
Prezes 
Wi. hr. Koziebrodzki. 


Panie przy nadziei 
poszukujące dorady i pomocy, będą mile obału- 
żone, jakoteż przy najlepszej wbsładze w o8o- 
bnych pokojach umieszczone, w AKuszerki 
Maryi Siodłakowej w Krzeszowi- 

cach. 191618 


Dyrokcyany zaiariką miejskie- 
go w Podgórzu poszukuje 


zdolnych Agentów 
za kaucyą tak w Krakowie jak: na 
prowincyi w celu rozsprzedaży 
wapna skalistego z nowo wybu- 
dowanego wapiennika. 

Zgłoszenia reflektantów przyj- 
muje Dyrekcya w biurze Magi 
stratu, jak również udziela bliższych 
objaśnień. 1910 1 8 


W. Stachowicz 


krawiec cywilny i wojskowy 

Kraków, wł. św. Anny, l. 5, 
oleca bogato zaopatrzony skład wszel- 
ięgo rodzaju uniformow, jakoteż wszelkie 
artykuły dla e, k. oficerów, urzędników 
wojskowych is cywilnych. 
BS Ceny umiarkowane. 8 
18894 30 


7 Otwarte miejsce. 


Subjekt, młody człowiek, Polak, 
dobry ekspedyent potrzebny jest do wię- 
kszego handlu farb i materyałów. Znajomoś 
językm niemieckiego pożądana. 

Zgłoszenia do Sohmiedt 6 Jontin ciee: 

l 


Bukowiną. 3 


Jabika styryjskie 
sprzedaje Zarząd dóbr Hierberstorf, 
stacya paczty i kolei Wildon. od 25 
kig. wyżej brutto, za netto po 8— IŻ zir. 
za 100 klg. za powziątkiem. Csłemi wa- 

gonami taniej. 1900 5 5 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


NOWA REFORMA. Kraków, dnia 12 Grudnia 1886. 


MIODY z MIODOSYTNI 
J. WOJCIKIEWICZA 


założonej w roku 1825 w Krakowie 
są do nabycia 
w składzie głównym przy ul. Krakowskiej, I. 13 
i w filii przy ul. Wiślnej, I. 11. j 


nieprzewyższone w działaniu, użytku I bardzo trwałe. 
Nowa Dobra 


wysokoramienna Improved | maszyna do Szycia 
maszyna do szycia nadaje się szczególniej jako po 


posiada najwyższy stopień do- darek na 


skonslości. Jest to rajdoskon -l- GG wiazdke. 


gza najszybsza na świecie i lek- 


Miody olemne stołowe Cena za 1 litr. butelka. pół bu*. e 8) W. NEW - a. 
I Zwyczajny wytrawny . . . « Ż%e.| VII. Kocowiee . . . F— e 50eg} koidą: » maszyną do SZYCIA, która i Jest to sprzęt najpożyte. zZ- 
II. Zws:zajuy mięszany . . 32 e. | VIII. Kasztelanski zaw M CJĘ swojemi zaletami przewyższa | niejszy w każdym domu ! w 
IIT. M'ęszany lepszy „0. Wedi G. Mieniak £. . . oa wszystkie inne systemy maszyn | każdym warsztacie nie taʻi ni- 
WW. Słodki... . 22 oc. X. Dereniak . . . 150 e. 75 e. 
Miody deserowe. butelka. pół but. Xi Mainak gM e -0e io © 1 „ZJ À 
V. Słodki . . . s Wo B= XII. Banacki jasay l— e 5: cdj dzielników. wraca nakład. Uł.twione spiaty. 
VI. Szlachecki : . 75o. — XIII. Podolski jasny B50 eż 75 0 Na wystawie międzynarodo- Na żądanie CZĘŚCIOWA upła'a rez 
Miody kasztełańskie. wiśniaki, maliniaki i dereniaki stare są w butelkach po cenie £9 wej w Kdynburgu w p: ździer- podwyższenia ceny. Nauśa be- 
od 2 do 25 złr. — Wszelkie zamówienia miejserwe i z miejscowe wykonywam jak naj- W niku b. r. ze wszystaich wysta. płatnie. Trzydziesto BINie iatrio- 
rychlej, obliczając opakowanie po cenie kupna. 91110 wiouych meszyn jedyni: maszy | Be, rozwój fabryki i jj roz 


ny oryginalne S'nge a- trzymały głos światowy daje 
I 4.4, ckajki najlepszą rękojmię. 
Medal zioty. 


THE SINGER MANUFACTURING COMPANY 


W Nowym worku. 


G. NEIDLINGER 
Kraków, ulica Fleryańska, Nr. 34. 
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120% taniej 20! 


$ 
4 
¢ 
U 
U 
i 
dla osób prywatny h i ręko- |gdy swojej wartości i prędko 
0 
Q 
0 


HH OKAZYA! Ta 
W nowym Wiedeńskim 


MAGAZYNIE UBIORÓW MĘZKICH 
JGZEGA ALTARA 


przy ul. Grodzkiej, 31, I Pietro 


sprzedaje z powodu przejścik pory sezonowej hędące jeszcze W Z2% 
rasie towary zimowe © 20 procent taniej t. i. z oznaczonych 
cen stałych opuszcza się 20'/,, tak, że każdy kupujący zyskuje 

przy zakupnie piątą część wartości. 
Ceny: 1917 1 0 


m | Krajowe środki 


kosmetyczne i lekarskie, 


| Balsam krakowski wzmacnia po- 


Towary galanteryjne, 
pertmonetki, porte-visite, porte-feuille, porte -cigare 


Proszę uważać dokladnie na adres. 
Proszę uważać dokladnie na adres. 


d 
waj haftem lub b H 
z z haftem lub bez, z Ea aae À 
Eleganckje fntro do spaceru . . m: . dawniej 60 złr. teraz 48 — złr. a A e £ A a rost : Swleża | umacnia €e- 
Ele aókih futro do gospod. myśliw. i ślizgawki A 25 złr. „p 20— złr. > hafty na kanwie 3 ao F atlasie i t. P- 3 bulki, niszczy łupież, a zarazem przy- 
o futro dla dzieci . SEM, - » : > 18 złra s += złr. > do najróżnorodniejszych użytków, zaczęte i skończone, ; z ; czynia się do bujnego porostu. 
Wo R ad 42.1. zk dJ z perfumerye, mydta, kosmetyki, N | Środek niszczący nadgniotki. 
“ aleto zimowe III. . ra * | 20zł. „ Nó— złr. È na : : 2 Pędzelkująe przez dni parę nadgaiotki 
E ranie zimowe l he m o e - 32 ir: a En — zdr. S towary drobiazgowe, przybory do krawieczy ZY, s lub zgrub ala -kórę. pozbyć się można 
- ubranie zimowe II. . . . «. . . a 25 złr. œ 20— złr. PA bki ceraty płótna umowe z łatwośc'a narosli. 
ubranie zimowa MIL « 29.9. ../ ,. «lórzr (qq N ZE. A sa ii E gt wa © MiPryvm odświeża 
spodnie zimowe . . . . oo à s 6 złr. „n 4'80 złr. € koronki, wstawki, ryżki, szlarki, 5 Nizded ny dla D 
Zwraca się uwagę na praktyczny pojarek na Gwiazdkę i Nowy Rok: jaz | £ m ŚJ 
Elegancki Safri a” : - a RODEA. s F dawniej 15 z!r. teraz 12 złr. Ż zabawki. Ą wia” wycia” I sęki h 0- 
m h . Ro i 
7 c Cenniki poszczególne franco. = | ARCE GA, piti- nadaje 
t20°0o taniej 20°! ká a II|Zi6lka piersiowe Karpackie. 
EJ 
v 


F. EB R U NH © H A H N, Odwar z tychże usuwa katar, kaszel, 


EralKÓw;. 1879 2 3 || z fegmienie, łecht nie w gardle, cięż- 
k ść w piersiach i t. p. słaboś:i. 
Galczowskiego proszek do zę: 

bów. Ochrana zębs od psucia j usuwa 
z z takowych materyały szkodliwe. 
Oryginalne Wino chinowe. Sporządzane z kory 


kalosze rosyjskie ckinowej ı wne hiszeański- go, wzmą- 


eni: siły A pobudza trawienie. 
: ' Piyn przeciw odmrożeniu. Mi- 
w wielkim wyborze 
po cenach najtańszych 


sea odmreżone okładają się niniejsgy :n 
poleca 


Niżej podpisana Dyrekcya ma zaszczyt zawiadomić Panów 


[użynierów, Budowniczych, Właścicieli miejskich real. I tódr ziemskich 
że przyjmuje zamówienia na wapno skaliste, tak 
gaszone, jak niegaszone z nowo wybudowanego pieca pierścieniowa- 
tego, po cenach bardzo umiarkowanych, z dostawą do krakowa lub 
do stacyi kolei żelaznej w Podgórzu. 
Sprzedaż cząstkową załatwia kancelarya wapiennika na miejscu. 
Wszelką korespondencyę uprasza się adresować do Dyrekcyi 
wapiennika miejskiego w Podgórzu w biurze Magistratu. 
1909 1 12 Dyrekcya wapiennika miasta Podgórza. 


Eizspedycya odwrotną pocztą. 
à kżdń 


płynem, a ule zemie rychło nas api. 
Kkaukazki proszek niszczący ` sz8 - 
kiego rodzaju robaetwo. 1836 8 20 


agazyi J. ZApltaSKIEGO Wiktora Redyka w Krakowie. 


w Krakowie, Rynek, linia A— E$, Nr. 37, 


KAR REA AN RAPA AI AAA o 


Z powodu Świąt i Nowego Roku! H 


również Reichenbergskie irzemik suki>nne,; leowe Wałeczki z wa- 3 - 

Pozwalamy sobie zaprosić najuprzejmiej Sz. P. T. Publi- €% {ty 49 drzwi i okien, chroniące od vimna i przeciągu. Maftany myśliwskie 4 Specialnia dla Dam. 
+. aw pr i bak | wióczkowe. Jersey kamizelki daoskie, chustki, kamasze, szkar-= T a e W oniefć 
czność do obejrzenia naszej detki, pończochy ! t. d., w wielkim wyborze Bielizna dra Jiigora. kan BAT. Poblezn i ża LE 
Świątecznej i Noworocznej Wystawy Podeszwy filcowe i korkowe para od 10 re: ów. 1530 1818] 6 „ny sczon ziopatrzyłam mój sklep 


modnierski w bogaty wybór mo- 
dny:h kapeluszy, gastownte ubra- 
nych, jakoteż nieabranych. Nadto 
znajduje sę u mnie wielki zapas 
wszelkich przyborów w zakres mo- 
dniarski wchodzących. Jako to: aksa- 
mity, plusze, wstążki, kwiaty, piora 
i t d. 


. Fabryka chemiczno-kosmetyczna 
EDWARDA KIERNIKA 


magistra farmacyi 


Olbrzymi wybór królewskich szłafroków, doubie «zaruych sukien sa- 
lonowych, paletotów dla młedzieży i chłopeów. ubrań dziecinnych 1 wszel 
kich możliwych, pomyśleć się dających, ubrań gotowych, wskuiek ssó- 
źnionej już pory zimowej 1907 1 0 


i 
SUKIEN MĘZKICH i DLA rae 
f 
f 


po zniżonej cenie kosztu i inos Gie 
z r 5 s 3 ik oi i i Nr. 20, pałac ks. Jabłonowskiej : 
wiedeńska Fabryka Sukien męzkich i dziecinnych | susa | M powa Ceny konkurencyjne. 
3 F > f i Wszelkie za a z prowin- 
Heilmana Kohn i Synów Środki do twarzy. Perfumy i wody pachnące. cyi PRE p | mi 4 
à eonora Weisslitz. 
; Lwów Kraków Czerniowce Antifilidin Woda krakowska W Krakowie, plao WW. owiętych, I. I. f 
ulica Teatralua, Nr. i. Grodzka, Nr 9. Rynek, Nr. Il. świetny na piegi Wijk słoneczne. |f| szezyt dobroci. Cena 1 złr. 20 o. i 60 ©. (Obok Magistratu.) ? 
ena złr, a wa WJ 
LELLE PECEREN Balsam. de Mecea Woda kolońska 
RY ten środek, od wióków znany. (aaia): AR zk ead! El go Tylko przez krótki czas 
Ceua 3 złr. i 1 złr. 50 et. i j wysprzedaję 1812 4 5 


Magazyn rekawiczniczy i galanteryjny 


Woda fiolkowa Woda lewandowa 
usuwa pryszcze, plamy i liszaje, wygła- (podwójna). Cena 90 ceni. i 4 centów. 


+R©O+>+>©+7O>+t>+t>t+"> 


mma x: wm 
taa. 
dza twarz. Cena l złr. 
ca BRACI BILEW SKICH W. da lili Woda lewandowa znajdujące się na składzie 
i (dawniej J. Czynciel syn) oaa hr Cona || gabrowa- Cona 1 złr. 10 oent. i 65 cent. o 25% niżej cen 
: nicziównana na piamy wątrobiane. | 
w Krakowie, obok kościoła N. P. Maryi, waj sf Perfumy „lo ] ceny 
| poleca na obecny sezon Pndr królewski Fiołek , Joskey-Club . Milletleur , Rozeda, 5 Powod Eaa cego nastąpić zabudowa- 
Kaftaniki i spodnie łosiowe, kamizelki włóczkowe i skórzane, pod- (bez bismutkn) biały. różowy, żółty na Jaśmin, Róża, (ppoponax t:eliotr: ps Chy- wania p'acu, a to dia uniknięcia kosztów 
zyte flanelą lub barankiem (lekkie i ciepłe, nader praktyczne do po- różne ceny. pre, Bukiet tatrzański , Bukiet królewski przenoszenia tychże. 
lowania). i najprzedniejszy 
Rękawiozki włóczkowe angielskie. Ubrania trykotowe jak kaf- Pudr hygieniezny Bukiet z kwiatów krajowych. Zakład M awa | 
taniki, kalesony i skarpetki wełniane, pończochy do polowania. doskonały na różne ceny. s tki A b 1e. 
zase 


Pudr w płynie 
całkiem nieszkodliwy. Cena 80 centów. 
Mączka ryżowa, Golderem, Ołowki Mydła 


do brwi najdelikatniejsze, oraz wszystko w zakres 
it. p. wszelkie środki toaletowe. toalety i handel taki wchodzące. 


do bielizny najptzyjemniejszej woni. 


Bieliznę systemu Dra G. Jaegera. 


wałeczki patentowane oplatane do drzwi i okien. chro- 
niące od przeciągów. 1644 15 15 


Kalosze oryginalne rosyjskie 


w wielkim wyborze, po cenach przystępnych. 


hozporządzsjąc wyówiezoną służbą 
kąpielową zawiad:miam, że osoby pv- 
trzebuj ce leczęnia hydropa- 
tycznego odbywać ja mogą w wła- 
snem mieszkaniu pod maim nadzorem 


i kierunkiem. W odpowiednich przy- 
padka h stosuję mięsienie (massage). 


Ww nowych czasach usiłowano nieraz wpro- 


Caa? as O wma > dl 
| wadzać preparaty ktoshmsliwo bez wiol- 1186 7 10 Dr Smoleński, 

oo: N rzes roga a kiej wartości jako kro hunl z połyskiem deent „wydra Ph w Unie. 'awiell. 

boat A i bidzić pubiiezność, naskinto je op kowa Karmelicka, 38. — Ordynuje od 3- 4. 


nie n.ojego połyskującego krochma'u; da tego wracitu szezeggólną uwage 


ti BRILLANT GLANZ RCA) 


W EZ ERO WW ABE IPAGEOW AA | | 
A j h S E K k 5 x na to że na każdem pudelku z mami wyrobami znajduje sę moja firma 

i powyższy giobu3, nie chug bowiem, ażeby wnusejszano słweę mego | San a  uzaiaia 
J. e 0 na ynow W ra owie ret innego, powszechnie za doskonały uznanego wyrubu, P zez GASLOBO - © NFER że 0 201 AHA 

8 wanie moich wyrobów najłatwiej się można przekon:ć « ch wyż8z040! Setki uznań! 
nad innemi. Znajdują się w lepszych składach matereymow i handlach Wypróbowanych : za nai- 
korzennych. 1568 2 £ Fritz Schniż jun. w Lipsku. lepsze uznanych v. k, nprz. 
L ak Zastępstwo i skład komisowy na Kraków u p. Mieronima Wcissu, ulica Garn- „egarów dostać można je- 

EL) ez 2 ęp ów 
carska, Nr. 5. : dynie u tabrykanta 


w. Köllmera 
w Wiedniu, 
IX, Serurienygasse, 1 
Pracownia nowych zega- 


w beczkach |, '/a i 1, hektolitrowych, oraz piwo butelkowe, którago wyłączny skład po- 


Porter krajowy, 
wierzony został firmie: L. Zagórny Marynowski „pod Gambrynusem* przy ul. Mikołajskiej, |. 5. 
pz O OZZĄ 


! A e m 
j Wine Szampańskie Imperial! į 


Skład dla Arstro- Węgier : Wiedeń Aleksander Amar & Comp., Postgn888. 


Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt zawiadomić, że w składzie moim i 


e > 
po pCR 
è Piwo marcowe, 
| 
t 


utrzymuję następrjące gatunki piwa bntelkowego : n „ Niemiec; Berlin F. Müller, Grenadierstrasse. ——ggw I nAsraw. 
Piwo marcowe exportowe . | Anglii : Londyu E. Smith, Kingstreet. U Beko Ue ay 

-o rel p d eha ja P ; *roszę me mięszać moich 

h m „ Rosyi: Petersburg L. Goriow, Michajłowskaja Płoszezad. oparów które A uno 


3 a najlepiej regulowane i 
wyprobowane ze zwyczaj- 
- nami wyrobami, z innych 


Porter krajowy czyli bok . 
Piwo pilzneńskie exportowe. 
n leżak - : 


Cena dla Austro-Węgier : 


OQr.ginalny oplombowgny koszyk 6 flamzelx 15 złr. W. a. 


z browaru akcy judge. 
O złr. w. M. 


k »n nou plus ultra . . . - | A. Johna Synów. : 
H H 


rolki Aene i AT TERR b : inalny oplombowany koszyk 12 flaszek. . . ""FTE) j 
- Wszelkie zamówienia zamiejscowe RU odwrotną pocztą. Orygina/ny op one z wiedeńskiego giównego urzędu ołowego. 1136 7 lv stron zalecanemi. 
8 1718 11 104 I. Zagorny Marynowski. Favre Frères Epernay. 128 44 55 © Cenniki na żądanie darmo. 
A 3 * 
(346 3 DE da DE 3 JE 3J+>E JE 346 36 1 EA m E || 


Odpowiedzialny rządea drukarni A. Szyjewki. 


